
r i i
■ K II

I
V U H w**

„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE.OD 1944 ROKU

NR 171 R WTOREK, 24 LIPCA 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA I ZŁ

IW"

Na wzgórzach „Moreny” ♦ Wizyta w Packo
Henryk Jabłoński przebywał

wśród harcerzy na Wybrzeżu Gdańskim

Edward Gierek
na wypoczynku w ZSRR

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie Komitetu Central­
nego KPZR przybył 23 bm. 
do Związku Radzieckiego na 
kilkunastodniowy wypoczy­
nek, I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. (PAP)
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(P) Członek Biur* Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczący Rady Głównej Przyjaciół Har­
cerstwa Henryk Jabłoński, 23 bm. przebywał na Wybrzeżu 
Gdańskim i odwiedził miejsca pracy i wypoczynku młodzieży 
harcerskiej realizującej społeczną akcją zagospodarowania 
trójmiejskiego parku krajobrazowego.

Henrykowi Jabłońskiemu 
towarzyszyli: kierownik Wy­
działu Organizacji Społeez-

nvch Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski oraz 
gospodarze ziemi gdańskiej

.sSmonty szkol. W czasie, gdy dzieci i młodzież przebywają 
na wypoczynku, w wielu szkołach przeprowadza się remonty. 
Na zdjęciu — malowanie pomieszczeń lekcyjnych w warszaw­
skim Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kochanowskiego.

CAF — Sokołowski

— I sekretarz KW PZPR — 
Tadeusz Fiszbach, wojewoda 
Jerzy Kołodziejski. Obecny 
był naczelnik ZHP — Jerzy 
Wojciechowski.

Z lotniska przewodniczący 
Rady Państwa przybył do cen­
tralnego zgrupowania obozów 
uczestników operacji „Morena” 
przy Jaśkowej Dolinie w Gdań. 
sku. Kwateruje tu obecnie po­
nad 2 tys. młodzieży z drużyn 
Harcerskiej Służby Pracy Socja­
listycznej z całego kraju, pio­
nierzy ze Związku Radzieckie­
go, Bułgarii i NRD.

Podczas 
sztandar 
ZHP im. 
Gdańskiej 
żem „Za 
Gratulując 
wysokiego _______
wodniczący Rady Państwa pod­
kreślił znaczenie wspólnego 
wysiłku wszystkich pokoleń 
Polaków dla budowy pomyśl­
ności ojczyzny.

Następnie Henryk Jabłoński 
zwiedził obóz zbudowany włas­
nymi silami młodzieży i zapo­
znał się z postępem pracy przy 
zagospodarowywaniu partcu. 
Obejmuje on obszar 16 tys. ha 
lasów bukowych i sosnowych 
położonych na wzgórzach ota­
czających cd zachodu Zatokę 
Gdańską. Obok plaż jest - to 
największe naturalne zaplecze 
rekreacyjne dla blisko milio­
nowej aglomeracji Trójmiasta. 
Prowadzona od 8 lat operacja 
„Morena” umożliwi mieszkań- 

.com Wybrzeża i turystom sze­
rokie korzystanie z tego wiel- 
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uroczystego apelu 
chorągwi gdańskiej 

Bohaterów Ziemi 
udekorowano krzy- 
zasługi dla ZHP”, 
harcerzom gdańskim 
wyróżnienia pcze-
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Piotr Jaroszewicz 
przyjął prezesi 
amerykańskiego banku

(P) 23 lipca br. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz w 
obecności współprzewodniczące­
go wspólnej polsko-amerykań­
skiej komisji d/a haneLu, wice­
prezesa Rady Ministrów — 
Mieczysława Jagielskiego, przy­
jął prezesa amerykańskiego 
banku państwowego Export-Im- 
port Bank of the United Sta- 
tes — Johna L. Moore’a.

W toku rozmowy poświęco­
nej zagadnieniom dalszego roz­
woju stosunków gospodarczych 
i naukowo-technicznych mię­
dzy Polską 1 Stanami Zjedno­
czonymi, zwrócono uwagę na 
pomyślny wzrost wzajemnej 
wymiany handlowej oraz za­
cieśniającą się współpracę mię­
dzy bankami obu krajów. Pod­
kreślono duży wkład Export- 
-Import Bank of the United 
States w finansowanie amery­
kańskiego eksportu dóbr inwe­
stycyjnych do Polski.

Omówiono również główne 
kierunki współpracy ekonomicz­
no-finansowej w najbliższych 
latach oraz przesłanki rozwoju 
tej współpracy.

W rozmowie wziął udział mi­
nister finansów — Henryk Ki­
siel. Obecny był ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Pol­
sce — William E. Schaufele.

(PAP)

Krzysztof Penderacki laureatem francuskiej
Nagrody im. Artura Honeggera

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w lipcu
(P) Nagrodę im. Artura Ho- 

nęggera. ufundowaną przez 
fundację francuską, otrzymał 
Krzysztof Penderecki za u- 
twór pt: „Magnificat”, który 
w kościele Saint Gcrmain des 
Pres w Paryżu wykonała wiel­
ka orkiestra filharmoniczna o- 
raz chóry radia francuskiego 
pod dyrekcją Otomara Maga.

Było to pierwsze we Francji 
wykonanie tego utworu, który 
nolski kompozytor napisał w la­
tach 1973—74 dla uczdzenia 1200 
rocznicy wybudowani* pierw­
szej katedry w Salzburgu w Au-

strli. Jednomyślna była ocena 
jury teł fundacji, która wybra­
ła dzieło Krzysztofa Penderec­
kiego .pośród 453 nadesłanych 
z 30 krajów. «Magnificat» Pen­
dereckiego Jest dziełem wybit­
nym. „Przejrzystym w konstruk­

cji, prawdziwym w ekspresji” — 
' stwierdziło jury, w składzie, 

którego znajdowali się wybitni 
kompozytorzy francuscy, wyzna­
czeni przez wdowę po Arturze 
Honeggerze, fundatorkę nagro­
dy.

W czasie wieczornego koncer­
tu noś więconego K rzysztof owi 

.Pendereckiemu chóry i orkie­
stra wykonały, także dwa Inne 
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(P) Maszyny z SKR Istebna na polu Franciszka Chechlacza we wsi Grzymek.
Fol. Ryszard Przedworikl

Półmetek żniw w woj. radomskim
Informacja własna

(R) Mimo nie najlepszej aury 
żniwa w woj. radomskim osią­
gnęły półmetek. W całości sko­
szono już i zwieziono z pól 
rzepak i jęczmień ozimy.

W ponad 80 proc, zaawanso­
wane są prace przy koszeniu

Pożegnanie delegacji 
z Winnicy i Magdeburga

Informacja własna
(R) Delegacje Komitetu Ob­

wodowego Komunistycznej Par­
tii Ukrainy z Winnicy i Komi­
tetu Okręgowego Niemieckiej 
Par*ii Jedności z Magdeburga 
(NKD), które uczestniczyły w 
obchodach Świętą 22 Lipca na 
ziemi radomskiej, przebywały 
23 bm. w Pionkach. Goście 
spotkali się z członkami Sekre­
tariatu Komitetu Wojewódzkie­
go, a także gospodarzami Ra­
domia i Pionek. W spotkaniu 
uczestniczył wojewoda Roman 
Maćkowski.

W przyjacielskiej atmosferze 
toczyła się dyskusja o dotych­
czasowej współpracy i wymia­
nie wzajemnych doświadczeń, 
a także o coraz częstszych bez­
pośrednich kontaktach, które 
zbliżają zaprzyjaźnione łegiony 
sąsiednich krajów. Delegacje 
serdecznie żegnane w imieniu 
mieszkańców przez przedstawi­
cieli władz wojewódzkich, za­
kończyły pobyt na ziemi ra­
domskiej (n)

dotychczas zwie-

(P) Po Święcie Odroczenia, 
kontynuowany jest obywatel- 
;i czyn 35-lecia Polski Lu­
dowej: „O wyżazą jakość i 
efektywność działania”. Rea­
lizujący dodatkowe zobowią­
zani* dają wyraz zrozumie­
niu. że dziś rozstrzygającym

Dobre tempo prac 
na budowie
rudcmskiego amfiteatru

Informacja własna
(R) Szybko postępują prace 

uczy budowie radomskiego am­
fiteatru. Każdy dzień przynosi 
widoczne zmiany w wyglądzie 
obiektu. Dobiegło końca profi­
lowanie nasypu widowni, na 
dkończąniu znajdują się: budy­
nek projekcyjny i szalet, w 
trakcie wykonania jest budy- 
ne c sceniczny.

23 bm. pod przewodnictwem 
prezydenta Bogdana Barszczyń- 
skiego odbyła się narada z 
udziałem przedstawicieli wyko­
nawców amfiteatru. Podjęte 
zostały ustalenia, mające na 
celu usprawnienie transportu 
ziemi i żwiru, niezbędnych 
da ostatecznego przygotowania 
skarp pod siedziska oraz wy­
przedzenia harmonogramu w 
realizacji budynku scenicznego.

Wszystkie decyzje podporząd­
kowane są terminowi zakoń­
czenia budowy obiektu, który 
-b ega się z inauguracja wrze- 
•aiowych „Dni Radomia”, (sra)

czynnikiem naszego rozwoju 
jest wysoka jakość pracy, po­
czucie obywa.elskich odpowie­
dzialności i społeczna dyscy­
plina.

W woj. częstochowskim w 
obywatelskim czynie biorą u- 
dzial 264 przedsiębiorstwa i jed­
nostki 
brygad 
dującej 
czynu”, 
cyjnych 
zaciągnięto blisko 
produkcyjnych

W województwie 
około 700 załóg ] 
tysiąca brygad produkcyjnych, 
w sumie 275 tysięcy osób, u- 
czestniczy w obywatelskim czy­
nie. Wartość zobowiązań pro­
dukcyjnych wynosi 1 mld 37 
min 700 tys. zł. Do chwili o- 
becncj zrealizowano już 634 
min zł. Czyny społeczne pole- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I

gospodarcze. Ok. 500 
walczy o tytuł „Przo- 
brygady obywatelskiego 
W wydziałach produk- 
wielu zakładów pracy 

tysiąc wart

krakowskim
prawie 4,5

żyta, które zajmuje areał po­
nad 131 tys. ha. Stosunkowo 
rzadkie i mało wyrośnięte zbo- 

*ż* oraz troska o zagospodaro­
wanie słomy spowodowały, że 
największą popularnością cie­
szą się snopowiązałki, których 
około 1,5 tys. znajduje się w 
posiadaniu SKR-ów i rolników 
indywidualnych. Ri zerwy są 
natomiast w pełnym wykorzy­
staniu blisko 300 kombajnów 
zbożowych „Bizon” i „Wistu- 
la”, którymi dysponują gospo­
darstwa uspołecznione i indy­
widualne.

Prace żniwne zaawansowane 
są najbardziej w gminach Ma­
gnuszew, Grabów, Ciepielów, 
Przytyk, Mirów, Jedlnia Let­
nisko i Głowaczów, a więc 
wszędzie tam, gdzie gleby są 
najlżejsze. Kapryśna pogeda 
sprawiła jednak, że stosunko­
wo niewielka ilość skoszonego

żyta została 
zioną z pól.

Przelotne 
dla edmiany 
dokonywania 
nisk i siania . 
ty, w woj. radomskim dotych­
czas podorywki wykonano na 
obszarze około 20 tys. ha, a sie­
wy poplonów ścierniskowych 
tylko na połowie tej powierz­
chni.

Przyspieszenie temp* tych 
robót jest obecnie, obok prac 
żniwnych, najpilniejszym zada­
niem dla rolników i gminnych 
służb rolnych, które w ma­
ksymalnym stopniu muszą za­
dbać o przygotowanie w rol­
nictwie Jak największej ilości 
pasz na okres jesienno-zimowy. 
W tym samym celu trzeba 
wzmaon ać nawozami śwkżo 
odrastające, trawy na łąkach, 
a szczególnie właściwie zagos- 
codarowanych, na których 
zbiera się trzy pokosy siana.

TMZ

opady stworzyły 
dobre warunki do 
podorywek ścler- 
ponlonów. Nieste-

Normalizacja życia w Nikaragui
Depesza Henryka Jabłońskiego i Koira Jaroszewicza 
do Rządu Jedności i Odkudoiuy Naro.'owej

Nowy typ
barek transportowych

(P) W sandomierskiej stoczni 
rzecznej wykonano pierwsze 
siwa egzemplarze nowego typu 
barek transportowych z mecha­
nicznym napędem pomostu, co 
znacznie usprawni i ułatwi ich 
obsługę.

Są to potężne jednostki prze­
znaczone do rzecznego trans­
portu samochodów Na dwu po­
kładach takiej barki można ró­
wnocześnie przewozić 110 ma­
łych, lub 65 dużych samocho­
dów osobowych „Polski Fiat”.

Zdrowie weteranów walki
z dr Janinq Gellert 

przewodniczącą Komis! d/s Zdrowia

HAWANA, SAN JOSE, MEK­
SYK (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Rymaszewski 
piszc: Normalizacja sytuacji 
jest obecnie zasadniczą sprawa 
dla Nikaragui i jej planów od­
budowy wyniszczonego wojna 
kraju.

Rząd Odnowy Narodowej każ­
dego dnia ogłasza kolejne de­
krety. którzych celem jest stop­
niowe wprowadzenie ładu i spo­
koju w stolicy i pozostałych re­
jonach kraju. Mą to szczególne 
znaczenie. ponieważ wiadomo 
że pozostały w ukryciu siły so- 
mozistowskie przeciwne ikłual- 
nym tendencjom rozwoju Nika­
ragui.

W niedzielę doszło do ataku 
na stołeczny hotel „Camino Real” 
który iest siedziba tymczasowe­
go Rządu Odnowy Narodowe). 
Grupka osobników ostrzelała z 
przejeżdżającego somochodubu- 
dynek. 
zostało 
z nich 
się. że 
go zamachu byli żołnierze roz­
wiązane) Gwardii "Narodowej. 
Sergio Ramirez. członek Rządu

Dwu żołnierzy FSLN 
rannych. stan jednego 
jest ciężki. Przypuszcza 
sprawcami tego zbroine-

warszawski:^ ZBoWiD-u
— Jednym z najważniejszych 

zadań ZBoWiD-u jest dzisiaj 
zapewnienie opieki zdrowotnej 
kombatantom. Wiadomo że śro­
dowisko kombatanckie starzeje 
się. Czy właśnie tep fakt miał 
decydujący wpływ na powsta­
nie wydzielonych poradni zdro­
wia dla członków ZBoWID-u?

— Nie. wiek — chociaż to czyn­
nik istotny —nie był tu oprawą 
rozstrzygającą. Już - na przeło­
mie lat 5#-tych i 60-tych zaczę­
to prowadzić pierwsze badania 
zdrowia wybranej grupy repre-

zentatywnej środowiska komba­
tanckiego. Drugie, znacznie po­
szerzone badania przeprowadzo­
no w latach 70-tych.

Otóż badania te wykazały, że 
ludzie, którzy w czasie wojny 
przebywali w obozach i więzie­
niach, walczyli na froncie, w 
partyzantce, cierpieli głód 1 od­
osobnienie, byli ranni, bardziej 
od innych narażeni są dziś na 
wiele uciążliwych schorzeń. U 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych występuje często 
tzw. zespół poobozowy (KZ —

Syryjsko-izraelska
bitwa powietrzna
nad Libanem PId.

Frcgncza pegedy
(Pł TMiGW przewiduje w 

”. arszace arhmunenJe duże, 
jkresami umiarkowane, możli-

■ ;ć ccystąpiema opadu pree- 
• neja Temu mii. w dzień 

U sL Wiatr slaby. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 205 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 150 
tl w tym IM dni robocze.

O Słono wschodzi o godz.
4.fł. ■ zachodzi o godz. 20.41.

O Imieniny obchodzą Kinga 
i Krystyna.

+
9 Środa jest 206 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 159 
dni. w tym 133 dni robocze.

9 Słońce wschodzi a godz. 
tM. a zachodzi o godz. 2OJ9.
• fmicninp obchodzą Dalibór, 

Jakub i Krzysztof. U-LJ

syndro). Mówiąc prościej, jest 
to zmniejszenie odporności tkan­
kowej organizmu, zarówno tka­
nek mózgowych jak i nerwo­
wych. Ludzie ci są mniej od­
porni, łatwiej ulegają depresji, 
wszelkiego rodzaju stresom, 
cierpią na stany łąkowe, na 
nerwicą. Ponadto są fizycznie 
słabsi, najczęściej jest to wynik 
obozowego wyniszczenia głodo­
wego.
(O dokończenie na stu. :

BEJRUT (PAP). Syryjska 
Agencja Informacyjna przekaza­
ła oświadczenie oficjalnego rzecz­
nika wojskowego, w którym 
stwierdza się. że wieczorem 22 
bm samoloty izraelskie zbom­
bardowały terytorium Libanu 
Południowego w rejonie mieisco- 
wości Zahrani. Damour i Sara- 
fand.

Myśliwce syryjskie podjęły 
walkę z samolotami izraelskimi 
i zmusiły je do wycofania się. 
Wszystkie maszyny syryjskie 
powróciły do swoich baz.

Artyleria Izraela i prawicy 
chrześcijańskiej ostrzelała w po­
niedziałek rejon przygraniczny 
Libanu Południowego, raniąc 9 
żołnierzy sił ONZ w Libanie 
(FINUL) | 7 wojskowych libań­
skich w okolicach Kakukaby i 
wsi Ibl Al Saki. (P)

Odnowy Narodowej zapowie­
dział. że tego rodzaiu działania 
somozizmu nie znajdą najmniej­
szego pobłażania. Zapowiedział 
on. że w tych okolicznościach 
będzie przyspieszone postępo­
wanie w sprawie wystaoienia 
o ekstradycję Anastaslo Srano 
zy, który Jest winnym maso­
wych zbrodni ludobójstwa.

W sląlicy panuje Jednak .po­
rządek. a ulice sa strzeżone Drzcz 
patrole sandinistów. Rząd Odno­
wy wystąpił m. In. z wezwa­
niem do ludność*, aby osoby po­
siadające broń zdawały Ja za­
pewniając. że nie spotkają sie z 
żadnym przeiawem represji. 
Istotne dla ogólnej sytuacji Jest 
to, że zasadniczy trzon nowej 
armii ludowej będą stanowili 
bojownicy frontu sandinistyczne- 
en. Jakkolwiek orzvimoweni do 

hvH
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Gratulacje i Polski
Rząd Jedncfci 

i Odbudowi/ Narodowej 
w Nikaragui

W imieniu najwyższych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pragniemy przekazać gorą­
ce pozdrowienia i serdeczne 
gratulacje z okazji historyczne­
go zwycięstwa sił d:mokratycz- 
nych Nikaragui nad dyktator­
skim reżimem Somozy i objęcia 
władzy przez Rząd Jedności i 
Odbudowy Narodowej.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że zwycięstwo to otwiera 
nowy rozdział w historii naro­
du nikaraguańsklego oraz w 
rozwijaniu stosunków wzajem­
nych Polski i Nikaragui, dla 
d->bra obu nar.idów.

Składamy życzenia sukcesów 
w budowie demokratycznej Ni­
karagui.

HENRYK JABŁOŃSKI 
przewodniczący Rady Państwa 

PRL.
PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Radp Ministrów 

PRL

Lachów i Riumin

Nowy Teatr Muzyczny w Gdyni 
otworzył podwoje

lnformoc|a własna
(P) Spełniły się marzenia 

nieodżałowanej Danuty Ba­
duszkowej. Teatr Muzyczny w 
Gdym otrzymał nowy, wspa­
niały gmach.

Budynek zlokalizowany został 
u podnóża Kamiennej Góry, w 
Doblitu Bulwaru Nadmorskiego 
Jego architektura zdecydowanie 
odbieg* od wszystkich rozwią­
zań konwencjonalnych, zaś nie­
typowa forma zewnętrzna gma­
chu zdążyła już stopić się z kraj­
obrazem 
utrwalić 
kańców 
miasta, 
projektu 
la Oięttzkirgo i Józefa Chmie­
lą. zas zespołem projektantów 
urządzeń teatralnych kierowa) 
inż. Jerzy Gumiński.

Gmach dysponuje dwiema sa­
lami: duża — na 726 widzów i 
kameralną — na IM widzów.

tej części miasta i 
w świadomości miesz- 
Gdyni i całego Trój- 
Teatr zbudowano wg 

architektów: Danie-

Mała srana będzie miała charak­
ter studia eksperymentalnego. 
Scena główna, o powierzchni 
427 m kw ma klasyczny charak­
ter — a bocznymi kieszeniami 1 
wieża sznurowni. Wyposażona 
została m. in. w dwie obrotów- 
ki. 240 obwodów regulowanych 
1 18 aparatów zdalnie sterowa­
nych. Zastosowano tu najnowszy 
snrzet oświetleniowy austriackiej 
firmy Ludwig- Pani. Garderoby 
przewidziano dla 150 artyst w 
sceny i 60 muzyków. Teatr Do­
siada ponadto sale prób chóru, 
baletu, orkiestry, sale prób czy­
tanych. ookoie korepetytora zie. 
czytelnie i klub. Bardzo funk­
cjonalnie zaprojektowano wszel­
kie powiązania technologiczne 
sceny z zapleczem, ciąg produk­
cyjny przygotowania dekoracji, 
układ pomieszczeń aktorskich i 
obsługi technicznej.

(D> DOKOŃCZENIE NA STR. 3

wykonali kolejną serię 
zdjęć Ziemi

MOSKWA (PAP). Jak infor. 
mu je Ośrodek Kierowania Lo­
tem, już 148 dni przebywają w 
przestrzeni kosmicznej radź 
cy kosmonauci. Władimir La­
chów i Walery Riumin. Załoga 
orbitalnego zespołu naukowo- 
badawczego „Salut-6” — JSo- 
juz-34” nadal przygotowuje ra­
dioteleskop KRT-10 do zapla­
nowanych eksperymentów nau­
kowych. Kosmonaci pracują 
przy rad.oteleokopie co drugi 
dzień. W niedzielę załoga zaj­
mował* się synchronizowaniem 
KRT-10, a w poniedziałek spe­
cjaliści z Ośrodka Kierowania 
Lotem analizowali uzyskane 
reaultaty.

Zgodnie z programem badań 
zasobów naturalnych i środo- 
Wiaka naturalnego, kosmonauci 
wykonali kolejną serię zdjęć 
Ziemi oraz mórz i oceanów. 
Załoga prowadzi także regular­
ne obserwacje wizualne po­
szczególnych rejonów lądów j 
mórz.

Poniedziałek był dla załogi 
dniem odpoczynku. Kosmonauci 
wykonują ćwiczenia fizyczne, 
opracowują dokumentację tech­
niczną. wypoczywają

Systęmy pokładowe stacji 
„Salui-g” 1 statku „Sojuz-34” 
działają normalnie. Samopoczu­
cie obu kosmonautów jest do­
bre. (P)

•c-
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Wizyty kosmonautów radzieckich

<P) Prsabjrwający w Połs.-e 
radzieccy kosmonauci W Lad. nur 
Kiwałoook 1 Aleksander IwSn- 
czeoko* odw.adzlli 21 bm. In. 
scytut Oeodoaji i Kartografii 
w Warszawie gdzie spotkali alg 
1 grupą specjalistów z ośrodka 
przetwarzania obrazów lotni -

Herryk Jabłoński 
wśród harcerzy

(A) DOKOŃCZENIE ZE 8TR. t 
kiego zeeoołu wypacz’nńow jo. 
Integralną częścią neallzowaoe- 
go programu zagoroodarowanża 
waęó-rz jest także dbałość o śro­
dowisko naturalne, ztrd harce­
rze przeprowadzała m.‘n. b!o- 
lofczne uzupełnen'e drzewo­
stanu, orz e mel oracyjne, re- 
kultruracię terenów.

Przewodniezacemu Rsde 
Pańttara przedstawiono rów­
nie* ffektr cz»ra 3S-leeia tret, 
lirowaneę-i w Chorrgwi Gdań­
skiej. Obok pra- na ir*»*rzvh 
morenowych w Tt^jmośc-e 
harcerze prse'ę1i nkere nil o- 
ehrona przyred’ Pfłwsynu 
HeWUego. zrral'zawsli zadana 
na terenie budowy k”le|r»rh 
obiektów Huty Katowice, 
oneięll pe^mnat nad w- b->. 
wzni.m mcrr*t!m młcdzlfty 
Wybrzeża.

Fayie-róe H~nryk JablońyM 
z wir Asi ł inne cbożourłsks ucze­
stników akcji „Morena” na 
arsr^rzu . Pa~hnłek” w Oliw ę, 
gdzie Zoeganitowano hatę nte- 
oNozowej s^cji letnieI oraz w 
Gd-n! n« Witomkiie. W czerw­
cu br. otwarto tam nowocześ­
ni wvpnzałonv. ra*o—inni o- 
*rod-k rekr-e-riny d!a m»o- 
d’'-*» baretrAlaj.

W godzinach o^-Wuefawzch 
nrz-w-dn1 Rod’ Pa*stwa
udsł s‘e d-> Punka, w harcer­
skim ośrodku m«r<-‘.m za-hi- 
tnał s'ę z orze^-glem r^-«- 
’“nła w--’ni-~kiero m^-ie*”. 
Pucki ośęed-k drsnonuje 6 
Is-htami nehwłmor-o-un1, 20 
led-o’M-ami zsto'’owvm'. no­
nad 206 różnego tmu ż» zlew­
kami. MWtl-ż ma tu 
warunki do zdobywania 
letrośH u-odna-kich i 
ż-e'orskich.

W (oku soofkanfa z _ 
wklfta Rada Prtv1aciół Har­
cerstwa nrzewodnl-za-cmu Ra­
dy Państwa nrzedsta wlono 
pereoektvwr rozwolu nadmor­
skich harcerAlch ośrodków że­
glarskich i szkolenia wodniac­
kiego. P-KŚkr-ślono. że wycho­
wanie morekle, którym co ro­
ku obkrych W Mlkana4-łe te- 
słecr harcerzy. Debil ważne za­
danie oronaęowania w szero­
kich kręłach aoołe—zeńztwa Im. 
c-onulacego dorobku na*zeeo 
krafu w ^'"Mnie goepodsrlti 
morsk’ej. ^A“)

ezych I satelitarnych. W Insty­
tucie Geodezji i Kartografii — 
spełn-ającym rolę poLstiego 
e<-ntrum teledetekcji — prowa­
dzi się obecnie prace nad In­
terpretacją l praktycznym wy. 
korzystaniem dla potrzeb nau­
ki I gospodarki zdjęć wykooy- 
wanycb z pokładu stacji orbi­
talnej „Salut-d”.

Podczas lotu W. Kowal JOita 
I A. Iwanczrakowa oraz ra- 
dziecko-polskiej ekipy kosmicz­
nej P. KUmuka i rM. Herma­
szewskiego na stacji orbitslnej 
-Salut-4” wykooy won o zdjęcia 
terenów Polski. Zdjęcia te ma­
ją duże znaczenie dla badań 
naukowych oraz dla celów gos­
podarczych. Obecnie wykorzy­
stuje się adjęcia satelitarne z 
„Saluta-4” obejmujące tereny 
południowej Polski. Radzieccy 
kosmonauci — współautorzy 
zdjęć satelitarnych — zapozna­
li się z przebiegiem prac nad 
interpretacją i wykorzystaniem 
fotografii z kosmosu.

23 bm. w godzinach połud­
niowych. kosmonauci radzieccy 
spotkali się z komendą, radą 
wojskową, komitetom nertyjnym 
1 wychowankami dęblińskiej 
szkoły orląt — Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej im. J. 
Krasickiego.

Goście zwiedzili m. In. salę 
tradycji szkoły: zgromadzono w 
niej dokumenty świadczące o 
udziale polskich lotników w 
walce z hitlerowskim najeźdźcą 
w latach ostatniej wojny, a 
także materiały obrazujące u- 
dzial pilotów wojskowych w do- 
wojennym rotwoju kraju. War­
to podkreślić, że absolwentem 
WOSL jest pierwsiy polski kos­
monauta — ppłk pil. Mirosław 
Hermaszewski.

Radfieccy kosmonau-i — Bo­
ba'ero wie Związku Radzieckiego 
i Kawalerowie Orderu Krzyża 
Grunwaldu I klasy: Władimir 
K owa łono k i Aleksander Iwan- 
czenkow byli takte świadkami 
pokazu sprawności bojowej pi­
lotów WOSL.

dobre 
um'e- 

stoęnl

wole-

De’egaqa radzieóa 
zakończyła wizytę 
w Polsce

(P) 23 bm. zakończyła kitftu- 
Aiiowa wśzytę w Polać- dele­
gacja Zwiąaku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni j Towa­
rzystwa Przyjaźni Radzlecko- 
-PolAziej pM onewednictwem 
czk>nka KC KPZR, deputowa­
nej do Rady Najwyższej ZSRR, 
przewrdniczącej ZRTP — 2U- 
naidv KrugłoweJ.

Radreccy goście uczestniczy­
li w Warszawie w centralnych 
ueortvstośc'»ćh 3S-cocznicy 
pobratania P-l-śtl Listowej.

W skład delegactl wchosMII 
bohater Zwlesftu Radtieckiego 
ren. Alff-aiej B^owleazczeń- 
ski, p sarz — Mikołas SłucAis, 
robotnik z Wołrocradu, Boha. 
ter Pra-’ Socjalistycznej — 
Alfkslzj Tka-s.enAo 1 sekretarz 
On trącego Zarz*du Towarzy­
stwa Przyjaźni Radtlecko-Pol- 
rfrl-J — N'na Morozowa.

Pota Warszawa delegacja 
orzebrwata w Ł-toi 1 na tere- 
oie ziemi Wlakiel. gdzie spot­
kała się z przedstawicielami 
tam.*-’-” go spo*-eęe Art wa — 
m’-d-'-żb, kole-ktywami nie­
których zakładów przemysło­
wych 1 rolbytarnh. a także ak­
tywem w<Mrw'd-'-'nh i gm'n- 
ny-h Cbb-niya-it TPPR

Footkao'* i rozmowy radziec­
kich rości b"lr opatią dą bez- 
nołr-totel. s rdrotroj wym a- 
ny iy”»led*w -a wiele tematów 
z zakresu dal«-»o rozwolu 
wso/hri-s r'tr-d‘>r polskiego 
1 rad^eck'—o. (PAP)

Tectr Muzyczny
(Dl DOKOŃCZENIE ZE STR. ł

W takim oto emrchu roznocz- 
oie swój koleiny sezon — 
'9797*1 — gdyński zespół Tea­
tru Muzycznego, owoc wfelolet- 
oiel nracy Danuty Biduszkowet 
Kontynuatorzy jel dzieła tak 
okr-'l’ią swoje plany:

„Teitr gdyński pragnie reali- 
rować koncepcje teatru no- 
■vsz?chne«o o w-yscklel randze 
’rtv-stvczn"l. Wyborem reoertua- 
-u kieruje zasadz stworzenia 
-ć-oklel rrmir’r'1 tematycznej 
1li widza e różnyrh gustach i 
'Otiomle 
-erzenlu 
vczne?o 

dowega 
oo’sk1el klasyki, a także o po- 
delmoi-miu tematu wspótczes- 
o»«a Otariertlac nowa setne, 
Tea’r Muzyczny w Gdyni anl- 
mu'e "owy re*ertuar 1 zache~a 
•wó-^ów r*O e<--r,<ę utWOTÓW Pt 
scenę dramatytzno-muzyczną. 
które dsdza p^-ratst nowej 
konwencii sceny muzycznej”.

Przypomni jmr. że po śmierci 
Danuty Baduszkowej dyrekcja 
Teatru Muzycznego w Gdvni 
spoczęła w rekach Andrzeja Cy­
bulskiego. Z okaz’t prze leci a 
nowel siedziby, życzymy całemu 
gdyńskie”u zesoo’owi samvch 
znacza-vch osiągnięć artystycz­
nych. (pa)

cdbioru Mydli o roz- 
tratlycH teatru tnu- 
n tradycje teatni lu- 
siersnlu do arcydzieł

i

Nowoczesne wyroby z
Informocja wiosna x

(P) Nisza hutalctwe w dziedzinie podniesienia jakości i no- 
nroczesncśct wyrobów czekają jeszcze erromne zadania. Wy­
magają tege roanące potrzeby 
wyprodukujemy ponad 20 min

geapeiarkL W bieżącym roku 
loa atalL

w

Produkcja stali a właści­
wie je| przetwórstwo stało 
aię imperatywem naszych 
czasów. Niezbędnym zaś wa­
runkiem wysokiej jakości 
wyrobów technicznych jest 
rowoczesnołó maszyn i urzą-

Spotkanie w KC PZPR 
z sekretarzem generalnym 
KP Wenezueli

(P) 23 bm. odbyło aię spotka­
nie czł>n.:a Biura Politycznego, 
zekretarza KC PZPR Edwarda 
Babiucha z sekretarzem gene­
ralnym KC Komunistycznej 
Partii Wenezueli — Jesusem 
Far la.

Pcd.-zas roamowy, która 
przebiegała w serdecznej, przy­
jacielskiej atmosferze, omówio­
no niektóre zagadnienia ak­
tualnej sytuacji międzynarodo­
wej, wymieniono poglądy na 
temat dtiałahiofci obu partii i 
ich wzajemnej współpracy oraz 
działań na rzecz dalszego ze­
spolenia międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego zgtdnie z zasadami 
mar-.slzmu-leninizmu i Inter- 
nacjonalistycznej solidarności.

Wyrażono równ eź przekona­
nie o potrzebie dalsztgo rozwi­
jania w-zechstronncj współpra­
cy m ędzy Polską i Wenezuelą, 
co leży w interesie obu naro­
dów i służy sprawie postępu 1 
pokoju.

W rpotkaniu ucztataiczył za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Lucjan Piątkowski, (PAP)

Środek laic. Plaża w Ustce (woj. koszalińskie)
CAF—Kraszewski

lipcowe sesje KSR

W „Pronicie” po gospodarsko
Informacja własna

poszu- 
polski 
wyro-

(P) Działające już od 50 lat 
wielozakładowe przedsiębior­
stwo ^Pronit-Erg" w Pion­
kach (woj. radomskie) jest 
obecnie, w wyniku znacznej 
rozbudowy i podjęcia nowej 
produkcji, np. polcorfamu, 
płyt gramofonowych i wielu 
asortymentów z tworzyw 
sztucznych, dostawcą 
kiwanych przez cały 
przemysł chemicznych 
bów i półfabrykatów.

Zakłady „Pronit-Ergu", spe­
cjalizujące się w produkcji a- 
municji myśliwskiej, tłoczywa 
melaminowego, polwiplastów i 
części dla przemysłu motory­
zacyjnej) sa ooważnym ekspor­
terem. Niedawna sesja KSR 
obradująca w „Pronit-Ergu” sta­
nowiła jeszcze jeden dowód tego, 
te nawet w trudnych warun­
kach spowodowanych zakłóce­
niami podczas minionej zimy 
załogi tego kombinatu, dzięki 
wysokiemu zaangażowaniu mo­
gą pomyślnie pokonywać trud­
ności, a w III kw. br. podjąć 
działania dla znacznego, ponad­
planowego zwiększenia produ­
kowanych wyrobów na rynek 
krajowy i akspoet.

Jeszcze w I kw. br. zakłady 
podlegle „Pronlt-Ergowi” zale­
gały x produkcją planową 
wartości ponad 51 młn zł. Na 
koniec półrocza zakład,’ wyko­
nały operatywny plan sprzeda­
ży wyrobów w 101,1 pc<v„ co 
nie oznacza, ie Jest to równo­
znaczne i przekroczeniem pół­
rocznego wycinka planu tech­
niczno-ekonomicznego. Do peł­
nej jego realizacji zabrakło 0.7 
proc. Ten ułamek procom u nie 
wykonanych zadań półrocz­
nych stanowi jednak w przy, 
padku dużego kombinatu po­
kaźną sumę 174 min zł.

Odrobienie zaległości w II 
kw. w stosunku do zaistniałych 
w I kw. 1979 r. jest jednak 
znaczne, wynosi 34 min zł 1 sta­
nowi dowód pełnej mobilizacji 
kierownictwa i załogi.

KSR postanowiła wykonać w 
III kw. br. zadania produkcyj-

ne w wysokoiit 13 rńld zł, to 
jest na poziorjle o 35 min ał 
wyższym niż w II kw. br. '

Dziesięciokrotny spadek kar 
umownych w I półroczu br. w 
stosunku dą analogicznego o- 
kresu roku ubiegłego, pomyśl­
ne wyniki łączące się z wpro­
wadzeniem czterobrygadowej 
organizacji pracy, dobry prze­
bieg przygotowań służb ener­
getycznych do szczytu jesienno- 
zimowego i pomyślne wykona­
nie zadań na rynek wewnętrz­
ny w ostatnich miesiącach — 
stanowią dobre prognaty dla 
pełnego a nawet z nadwyżką 
wykonania wszystkich wskaź­
ników tegorocznego planu.

Nie ukrywając, że II półro­
cze dla pracowników piankow- 
skiego kombinatu jest okresem 
trudnego egzaminu, KSR wy­
raziła przekonanie, że egzamin 
ten wypadirie korzystnie. Pra- 
ćown-kom wyróżniającym się 
w działalności produkcyjnej i 
społecznej wręotono odznaki 
„Zasłużonemu dla zakładu” i 
dyplomy „Przodownika pracy 
socjalistycznej”, (be-de)

Pożar w Korczyńskich 
Zakładach Spożywczych

Informacjo własna
(P) Jak nas Informuję Koman­

da Główna Straż), w Korczynie 
(wo|. kr śnieńskic) pożar znisz­
czył dach nad halą produkcyjną, 
część urządzeń oraz przetwory w 
Korczyńskich Zakładach Spożyw­
czych. W akcji ratunkowej brało 
udział 17 sekcji strażackich. U- 
stała się przyczynę pożaru i wy­
sokość strat

W miejscowości Skała (woj. 
krakowskie) z dymem poszły 2 
budynki mieszkalne. 3 sjodoły 
oraz materiał” budowlane. Stra­
ty. według wstępnych ustaleń, 
wyniosły 500 tys. zł. W gaszeniu 
pożaru brało udział 12 sekcji 
straży. (CAD)

dzeń. Chodzi więc o jak naj­
szybszy rozwój zapiecze tech­
nicznego resortu hutnictwa, o 
rozbudowę zakładów produ­
kujących nowoczesne maszy­
ny i urządzenia dla hutnic­
twa.

Włośnia w calu zapewnienia 
koncentracji, specjalizacji jak 1 
koordynacji produKcji tych ma­
szyn i urządzeń w 1976 r. w Ka­
towicach utworzono Zjednocze­
nie Maszyn Hutniczych „Hut­
masz”. Grupuje ono najwięk­
szych w Polsce producentów 
maszyn | urządzać takich jak 
np. Huta Zygmunt w Bytomiu, 
Zakłady Mechaniczne „Zamęt" 
w Tarnowskich Górach. Ogółem 
w zakładach podległych zjedno­
czeniu „Hutmasz" zatrudnionych 
jest ponad 31 tys. ludzi.

W latach 1976—1978 zakłady 
zgrupowane w tym zjednoczeniu 
dostarczyły na potrzeby krajo­
we prawie 170 tys. ton maszyn 
I urządzeń. Były to maszyny dla 
priorytetowych Inwestycji m. In. 
dla Huty Katowice, dla wal­
cowni drobnej w Hucie Nowot­
ko oraz dla zakładów przetwór­
stwa metali nieżelaznych. Tylko 
w remach drugiego etapu budo­
wy Huty Katowice maszyny i 
urządzenia z „Hutmaszu” stano­
wić będą 80 proc, dostaw krajo­
wych.

Natomiast wartość eksportu w 
tym okresie wyniosła ponad 325 
min zł dewizowych, a polskie 
maszyny i urządzenia hutnicze 
pracują już w ponad 70 krajach, 
w tym w Japonii, Szwajcarii, 
RFN. „Hutmasz” oferuje obec­
nie nie tylko dostawy maszyn i 
urządzeń hutniczych, ale rów­
nież kompletne linie technolo­
giczne (np. walcownie) oraz za­
kłady hutnicze (mini-huty).

Nowoczesność produkowanych 
maszyn i Unii technologicznych, 
ich niezawodność są wynikiem 
stale pogłębiającej się współpra­
cy z instytutami i ośrodkami na­
ukowo-badawczymi czolowvch 
firm zagranicznych takich jak 
Schloeman-Siemag, Achen- 
bach, Voest Alpina i wielu in­
nych. Są także wynikiem dzia­
łalności Biura Studiów i Pro­
jektów Urządzeń Hutniczych 
„Hutmasz-Projekt”.

W bieżącym roku zakłady ze 
zjednoczenia „Hutmasz” dostar­
czą gospodarce ponad 68 tys. ton 
maszyn 1 urządzeń, z tego ok. 10 
tys. ton zostanie przeznaczane 
na eksport. Spore zaległości z 
pierwszych miesięcy br. udało 
się odrobić pod względem war­
tościowym, pozostaje jeszcze

Wstrzymanie wyjazdów 
dzieci i młodzieży 
do Czechosłowacji

(P) Ministerstwo Zdrowia I 
Opieki Społecznej otrzymało 
informację od służby zdrowia 
Czechosłowacji, iż w niektó­
rych rejonach tego kraju wy­
stąpiło zwiększenie liczby za­
chorowań na żółtaczkę zakaźna.

W związku z tym Główny 
Inspektor Ssnitarny zarzzdził 
wstrzymanie na najbliższy o- 
kres aź do odwołania wyjaz­
dów grupowych i indywidual­
nych dzieci i młodzieży na te­
ren Czechosłowacji.

Wyjazdy osób dorosłych win­
ny być ograniczone do koniecz­
nych przypadków. W czasie po­
bytu na terenie Czechosłowacji 
niezbędne jest ścisłe przestrze­
ganie przepisów sanitarnych, a 
zwłaszcza spożywanie wodv 
przegotowanej i posiłków pod­
danych odpowiedniej obróbcedanych otouwledniej 
cieplnej. (PAP)

„Hutmaszu
niewiele do odrobienia, jeśli 
chodzi o asortyment produkcji.

— Zdajemy sobie sprawę, że 
nie zaspokajamy * p-.łnl putrsob 
krajowych jak i możliwości eks­
portowych — mówi Jan Mądry, 
dyrektor naczelny „Hutmaszu”. 
Wynika to z naszych mocy pro­
dukcyjnych. Już niedługo w kra­
ju produkować się będzie 25 
min ton stali, a wtedy my, aby 
zaspokoić zapotrzebowanie kra­
jowe na maszyny i urządzenia 
potrzebne zarówno do produkcji 
jak i przetwórstwa stali, po­
winniśmy ich produkować ok. 
1(0 tys. ton.

JANUSZ A. WIECZOREK

• W salach Muzeum Narodo­
wego odbyło się uroczyste wrę­
czania odznaczeń państwowych, 
grupie zasłużonych budowniczych 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie. Dekoracji dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodmctacy Obywatelskiego 
Komitetu Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie Jozef 
Kępa oraz prezydent m. st. War­
szawy Jerzy Majewski

Krzyaem Komandorskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznaczony 
został naczelny dyrektor PP Pra­
cownie Konserwacji Zabytków 
dr inś. Tadeusz Polak. Krzyże 
Oficerskie OOP otrzymali Stani­
sław Brzostowski 1 Aleksander 
Kina u. Ponadto a osoby odzna­
czone zostały Kawalerskimi Krzy- 
Zsmi OOP, wręczono też Złote, 
Srebrne 1 Brązowe Krzyle Zasłu­
gi-• W związku te zgonem wice-

f(rezydenta wietnamskiej Repub- 
Ikl Socjalistycznej, Nguyen Lu­
dną Bang*, w siedzibie ambasady

tego kraju w Warszawie wołoto. 
na została kiięga kondolencyjna.

U bm. wpisu do kaląc: dokona 
U: członek Biura F'.:.tvr;neg«
KC PZPR, zastępca przawodal- 
cząeego Rady Państwa Władysław 
Kruczek, zastępca kierownika Wy. 
działu Zagranicznego KC PZPR 
Lucjan Piątkowski, wic«nunlaler 
spraw zagranicznych Marian Do- 
broaiclaki.
• Zmotoryzowani turytet, jada- 

cy międzynarodowa drogą „K-n” 
z Wrocławia do Jelenie) Góry, 
maja od U bm. do dyspozycji w 
Marcinowicach kolo Świdnicy 
(woj. wałbrzyskie) nowy botel 
wraz z restauracją. Jest tu M 
miejsc noclegowych w pokojach 
ir 1 ż-oaobowych.
• U bm. rozpoczął się w Wene­

cji Znlhakiej na Pałukach mię­
dzynarodowy obóz muzyczny, zor­
ganizowany przez Stowarzyszenie 
Polskiej Młodzieży Muzycżnej 
zrzeszonej w międzynarodowej te- 
aeracji Jeunesses Musicale*.

Zdrowie
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Odosobnienie, oderwanie od 
rodziny, od pracy, normalnego 
życia, pozbawienie wolności w 
stalagach i oflagach wpływało 
na zmiany w stanie psychicz­
nym młodych przecież wówczas 
ludzi. Dlatego właśnie dzisiaj 
kombatanci otaczani są specjal­
ną troską i opieką. Dlatego 
ZBoWiD tak wiele uwagi przy­
wiązuje do właściwie zorgani­
zowanej pomocy lekarskiej dla 
swoich podopiecznych.

— Początkowe w przychod­
niach dla kombatantów praco­
wali wyłącznie społecznicy, le­
karze — członkowie ZBoWiD-u.

— Tak było dawniej. W naj- 
| bardziej prężnych ośrodkach 
: naszej organizacji, w Krako­

wie, Wrocławiu i Warszawie już 
w końcu lat 50-tych i na po­
czątku 60-tych powstały porad­
nie zdrowia dla zbowidowców. 
Pierwsza warszawska komba­
tancka poradnia mieściła się w 
lokalu Zarządu Głównego 
ZBoWiD potem, gdy pacjentów 
przybywało, przeniesiono ją na 
uL Piękną, następnie zaś na ul. 
Nowogrodzką. Wówczas w po­
radni pracowali wyłącznie le­
karze członkowie naszej orga­
nizacji, a społeczna służba zdro­
wia pomagała przede wszystkim 
finansowo.

W latach 70-tych powstała 
koncepcja, aby społeczna służba 
przy współpracy aktywu 
ZBoWiD przejęła opiekę nad 
kombatantami. Dzisiaj w przy­
chodniach dla kombatantów, 
obok lekarzy ZBoWiD-owców, 
pracują etatowi lekarze z

-W Warszawie każda dziel­
nica ma taką przychodnię?

— Tak, a dodatkowo oprócz 
dzielnicowych przychodni w 
stolicy działa Specjalistyczna 
Przychodnia dla Kombatantów 
przy Centralnym Szpitalu Kli­
nicznym Akademii Medycznej 
przy ul. Banacha. Stołeczne śro­
dowisko kombatanckie jest bo­
dajże największe w kraju. W 
Warszawie mieszka ponad 65 tys. 
zbowidowców. Największą gru­
pę stanowią byli członkowie 
ruchu oporu, następnie więźnio­
wie obozów koncentracyjnych, 
byli żołnierze I i II Armii WP 
i uczestnicy kampanii wrześnio­
wej. Tak więc w dzielnicowych 
poradniach dla kombatantów 
zawsze są pacjenci. Najwięcej 
pracy ma Specjalistyczna Po­
radnia przy ul. Banacha, orzyj- 
mufe bowiem od 100 od 200 cho­
rych dziennie. Już dzisiaj za­
pisywać się tam trzeba np. do 
neurologa na 3—4 miesiące 
wcześniej.

— Zasługą organizacji Jest nie 
tylko wydzielenie lecznictwa dla 
kombatantów, ale również za­
pewnienie inwalidom wojennym 
wieln uprawnień i przywile­
jów.

— Uprawnienia 1 przywileje z 
tytułu inwalidztwa wojennego 
były w ciągu 35 lat Polski Lu­
dowej systematycznie rozszerza­
ne. Tuż po wojnie działały na 
terenie kraju komisje Zakładu

0 wyższą jakość i efektywność
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
gające na porządkowaniu śro­
dowiska pracy oraz miejsca za­
mieszkania o wartości 130 min 
zł zrealizowano już w 64 proc.

W zakładzie garbarskim w 
Krakowie, głównego dostawcy 
skór na buty z popularnego 
„Podhala", wykonano Już bli­
sko 85 proc, podjętych zobowią­
zań. Przewidują one wyprodu­
kowanie dodatkowej ilości skór, 
poprawę ich jakości, oszczęd­
ność surowców na łączną kwo­
tę ponad 44 min złotych.

Znany krakowski producent 
ubrań męskich — zakłady prze­
mysłu odzieżowego „Vistula" — 
dzięki racjonalnej gospodarce 
su^wcami zaoszczędził blisko 
9 min zł przewyższając znacz­
nie podjęte zobowiązania.

W łódzkim kombinacie ma­
szyn włókienniczych „Polmatcz- 
Wifama” obywatelski czyn 35- 
lecia przyniósł już — poza pod- 
n iesieniem estetyki przedsię­
biorstwa > poprawą warunków 
pracy — efekty ekonomiczne. 
Zaoszczędzono m in. 40 ton sta­
li oraz spore ilości energii. Wy­
konano dodatkową produkcję e- 
lementów hydrauliki siłowej na 
eksport wartości 210 tys. zł de­
wizowych. Opracowano 250 pro­
jektów racjonalizatorskich, z 
czego 135 zostało zastosowanych 
w produkcji. Oblicza się. że 
przyniesie to ok. 14 min zł 
oszczędności . Każdy z człon­
ków (,5-tysięcaiej załogi prze­
pracował już społecznie po kil­
ka godzin na rzecz kombinatu 
i dzielnicy.

W Bydgoszczy, w szerokim 
zakresie włączyły się do czynu 
społecznego kobiety. Tak np. w 
Inowrocławiu przeprowadziły 
one generalna porządki we

wszystkich dzielnicach tego mia­
sta. zakładając kwietniki wokół 
nowych bloków mieszkalnych 
oraz sadząc przy nich drzewa. 
Kobiety stolicy ..białych Ku­
jaw” zorganizowały także wie­
le imprez rozrywkowych, z któ­
rych dochód przekazały na Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Wiele 
czynów społecznych o wartości 
użytkowej i wychowawczej re­
alizują kobiety innych miast 
woj. bydgoskiego — Gniewko­
wa. świecia nad Wisłą, Choj­
nic. Strzelna. Żnina i Tucholi.

Uwaga mieszkańców Sierpca 
(woj. płockie) koncentruje aię 
na zakończeniu budowy nowe­
go przedszkola.

Młodzież pracująca Białego­
stoku wyprodukowała dotąd do­
datkowo towary o wartości 32 
min zł. W czynach społecz­
nych przepracowała 1,2 min 
roboczogodzin. Natomiast mło­
dzież regionu tarnobrzeskie­
go zrealizowała już czyny pro­
dukcyjne i społeczne o wartości 
31 min zł. <PAP)

Wyrok przed sądem
Marynarki Wojennej PRL

(P) W ostatnich dniach przed 
sądem Marynarki Wojennej 
odbyła się rozprawa przeciwko 
Sylwestrowi Puckowi (lat- 42) 
oskarżonemu o działalność 
szpiegowską.

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd 
uznał S. Pucka winnym dzia- ‘ 
łalnońc: szpiegowskiej na rzecz 
jednego z państw NATO i ska­
zał go. przy uwzględnieniu o- 
kofleznooci łagodzących, na ka­
rę 3 lat i 4 miesięcy pozba­
wienia wolności oraz konfiska­
tą majątku. iPAP)

weteranów walki
Ubezpieczeń Społecznych, w 
skład których wchodzili przed­
stawiciele wojskowej służby 
zdrowia. Komisje te orzekały 
inwalidztwo wojenne na wnio­
sek zainteresowanego. Akcja ta 
prowadzona była do 1968 r. Na­
stępne przepisy z 1973 i 1974 r. 
zmieniły wiele poprzednich 
ustaleń, które zebrała i uzupeł­
niła obowiązująca dzisiaj sejmo­
wa UsUwa z 23.X. 1975 r. Wpro­
wadziła ona nomenklaturę in­
walidztwa w związku z poby­
tem w obozach koncentracyj­
nych. Ustawą objęty został tak­
że wykaz schorzeń kwalifikują­
cy więźniów obozów koncentra­
cyjnych do jednej z grup inwa­
lidzkich.

Nowością było stworzenie od­
dzielnych komisji ZUS rozpat­
rujących wnioski rentowe by­
łych więźniów, w skład których 
dodatkowo wchodzi lekarz zbo- 
widowiec. Komisja ta orzeka o 
związku inwalidztwa z pobytem 
w obozie koncentracyjnym.

Natomiast jeśli chodzi o in­
walidztwo wojenne, które doty­
czyć może obok żołnierzy i par­
tyzantów także jeńców sulagów, 
cflagów i więzień hitlerowskich, 
klasyfikacje grupy inwalidzkiej 
ustala Komisja ZUS, a związek 
choroby z działaniami wojen­
nymi — Wojskowa Komisja Le­
karska, na podstawie dokumen­
tów.

— Czy obok świadczeń lekar­
skich I uregulowania spraw ren­
towych poprawiła się także sy­
tuacja w dziedzinie przyznawa­
nia kombatantom np. wczasów 
a zwłaszcza skierowań do sana­
toriów?

— W 1978 r. ponad 659-ty- 
sięczne środowisko kombatanc­
kie otrzymało niespełna 4 tys. 
skierowań na wczasy, z czego 
warszawiacy tylko 242 skiero­
wania. Tak więc mimo że w 
ciągu ostatnich lat liczba skie­
rowań na wczasy i do sanato­
riów ogólnie wzrosła, ciągle 
jeszcze jest niewystarczająca i 
stwarza wiele problemów.

Cieszy natomiast, że dzięki 
rozumieniu przez władze miasta 
potrzeb kombatantów i dzięki 
dobrej współpracy ze spółdziel­
czością mieszkaniową rozpoczę­
to w styczniu br. na terenie 
osiedla Lazurowa na Woli bu­
dowę kolejnego Domu Zbowi- 
dowca. Będzie on wyposażony 
we wszystkie niezbędne ludziom 
niepełnosprawnym urządzenia. 
Dzięki tej inicjatywie 200 kom­
batantów otrzyma w możliwie 
krótkim czasie godziwe warun­
ki do zamieszkania. To nie 
wszystko, ze środków będących

w dyspozycji ministra ds. kom­
batantów, w latach 1979-1981 
zostanie zbudowany na Moko­
towie kolejny Dom Zbowidow- 
ca gdzie również zastosowane 
będą najbardziej funkcjonalne 
rozwiązania.

Ostatnio takie Urząd Miejski 
w Otwocku przekazał Woje­
wódzkiemu Zarządowi ZBoWiD 
budynek dawnego szpitala przy 
ul. Konopnickiej, który po adap­
tacji stanie się domem dla prze­
wlekle chorych kombatantów.

Rozmawiała EWA DUX
Fot. Ryszzrd PrzedworsM

Artykuł pierwszej 
najsłodszej potrzeby

Trwają prace 
przy elektryfikacji 
linii Luków-Terespol

(Pł Trwają roboty przy elek­
tryfikacji 89-kilometrowej linii 
kolejowej Luków-Terespol. Jest 
to ważna inwestycja że wzglę­
du na duże obciążenie tej linii 
i jej znaczenie międzynarodowe 
jako odcinka trasy Moskwa- 
Warszawa-Berlin.

Na odcinku Luków-Międzyrzec 
Podlaski eiobiega końca tzw. 
podwieszanie sieci trakcyjnej, 
modernizowane są też układy 
torowe oraz perony na stacjach 
i przystankach osobowych. 
Równocześnie wykonuje się fun­
damenty i ustawia slupy sieci 
trakcyjnej na odcinku Między­
rzec Podlaski-Biala Podlaską

(PAP)

• •

osobowych.

Dwie osoby zginęły

Czołowe zderzenie 
fiata" z „Sanosem” 

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego óoazlo w miejscowo­
ści Polesie, woj. ciechanowskie. 
Samochód marki „Fiat-126p”, 
prowadzony przez Elżbietę Sz.. 
wyprzedzając na zakręcie inny 
pojazd, wjechał na lewą stronę 
szosy i zderzył się t nadjeżdża­
jącym z przeciwnego kierunku 
autobusem PKS marki „Sanos" 
W rozbitym „Fiacie” śmierć na 
miejscu poniosła kierująca sa­
mochodem Elżbieta Sz. oraz jej 
mąż. Tadeusz.

W miejscowości Szpon, woj. 
gdańskie, samochód marki „Tar­
pan" prowadzony przez 31-let­
niego Jana P„ wskutek nad­
miernej szybkości na zakręcie, 
wypadł z szosy i uderzył w 
drzewo. Kierowca samochodu 
poniósł śmierć na miejscu.

Pod Lesznem „Fiat-126p”, pro­
wadzony przez Józefą S., zde­
rzył się na zakręcie z, motocy­
klem WSK prowadzonym przez 
Ludwika M. Motocyklista zgi­
nął. (j.lj

Informacja własna
(P) Swoich milusińskich wyje­

żdżających na obozy, wczasy, 
kolonie itd. obdarowują rodzice 
1 krewni artykułami pierwszej, 
najsłodszej potrzeby: ciasteczka­
mi, cukierkami, czekoladą itp. 
słodyczami. Obroty tym towa­
rem są największe w lecie w o- 
kresie wakacyjnym. W pierw­
szej połowie br. Zjednoczenie 
Przemysłu Cukierniczego sprze­
dało za II mld zł słodyczy — 
więcej niż w analogicznym okre­
sie ub. roku (10.2 mld zł) Mimo 
wzrostu sprzedaży przemysł na­
rzeka, że poprawa nastąpiła tyl­
ko w niektrórych grupach, w 
niektórych natomiast nastąpił 
spadek obrotów. Najgorzej wy­
pad! II kwarta! br.. w którym 
sprzedano o 7 proc, cukierków 
mniej 1 o przeszło 5 proc, mniej 
pieczywa cukierniczego do nie­
dawna jeszcze deficytowego.

Najlepiej wypadły obroty wy­
robami czekoladowymi. Na IF 
kwartał zakłada się wzrost 
sprzedaży szczególnie cukierków 
o 8 proc. Również przewiduje się 
wzrost sprzedaży pieczywa cu­
kierniczego, czekolada zaś u- 
trzyma się na poziomie dotych­
czasowej sprzedaży. Trzeba pod­
kreślić. że przemysł dostarczy na 
rynek o blisko 5 proc, więcej ka­
kao. o 15 proc, niektórych ga­
tunków czekolady. Wpływ na 
spadek sprzedaży w I półroczu 
zdaniem zjednoczenia miały bra­
ki opakowań głównie kartono­
wych, co nie sprzyjało sprzedaży 
szeroko urozmaiconego asorty­
mentu pieczywa cukierniczego. 
W najbliższej Drzyszłości zakła­
dy „Olza” w Cieszyńskiem po u- 
ruchomieniu nowej linii produk­
cyjnej‘z Austrii dostarczą na ry­
nek nową produkcję wysokiej 
Jakości wafli. Z uwagi na wzrost 
nopytu krówek mlecznych, prze­
mysł dostarczy również w nie­
długim czasie nonad 500 ton tych 
cukierków, (i)

NA MARGINESIE
DNIA

KATOWICE. W „Wieczo­
rze” czytamy; „W Racibo­
rzu otwarto studencką akcją 
letnią... Przewidziane sb 
rótn- imprezy. Wezmą w 
nich udział m.in. duo jazzo­
we Bednarek — Zgraja, 
Exodus, Irian, studenckie 
teatry „Factorium", „12-A”, 
kabarety: „Długi” i „Zło- 
Aziajka”.

NACZ. „TE”
KIELCE. Z rubryki „My­

dli" w „Słowie Ludu”: „Na­
uka świeci jaśniej od błys­
kawicy. a bije silniej od 
gromu. T. Kościuszko”.

NIE TO „ŻYTO’
WROCŁAW, 

ka „Gazety 
tak pisze o __________ _
„Nie da się ukryć, to po 
kieliszeczku tego przedniego 
trunku moje hipochondrycz­
ne ciało zapomniało o wszel­
kich boleściach i poczuło 
wielką wolę życia. Co praw­
da stało się tak tylko raz, 
w Karlorych Varach, po­
nowne „kuracje” nie po­
mogły”.

Reportaiyst-
Robotniczej” 
,Becherovce”:

O(D) CZAROWANIE
POZNA.T, Z kącika mody 

„Gazety Zachodniej": „Na 
wyjątkowo uroczyste letnie 
.okazje” można tobie «pra- 
tció niezwykle efektowną 
kreacją z jedwabiu. Cały jej 
czar polepa na odpowiednio 
lobranym efektownym ma­
teriale. Ale jest to kreacja 
sa jednąf.') okazją”.

DO KONTEMPLACJI
KRAKÓW. Ogłoszenie za­

mieszczone w „Dziennika 
Polskim”: „Obraz Hayduka, 
fotel ginekologiczny^ sprze­
dam”.

ZET-ES
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Zaliczana do najlepszychEUGENIUSZ WASZCZUKW dwadzieścia lat później

ZACZYN OSTROŁĘKI
lipcu br. upłynęło dwa­
dzieścia lat od chwili 

uruchomienia Ostrołęckich 
Zakładów Celulozowo-Papier­
niczych. Głównie dzięki tym 
zakładom Ostrołęka stała się 
zupełnie innym miastem.

Znam Ostrołękę od sierpnia 
1945 roku. Wtedy zaledwie 
©siem miesięcy minęło od 
styczniowej ofensywy, która 
odsunęła front c-d miasta. 
Przez jesień i część zirpy front 
przebiegał Narwią —. na jej 
prawym brzegu, w odległości 
kilkudziesięciu metrów od do­
mów miasta, były oddziały 
niemieckie. Po tych fronto­
wych miesiącach Ostrołęka 
była gruntownie zniszczona, 
wiele demów legło w gruzach, 
wiele straszyło wyrwami w 
ścianach, dachami bez dachó-

r<x. ZiUBtaw KwilccUHola zszywania toreb ,, 

wek. Po moście zostały tylko 
drewniane pale, tkwiące w 
dnie rzeki. A w zaroślach nad 
Narwią pozostały liczne miny, 
które przez długie miesiące i 
nawet lata pozbawiały życia 
ludzi i zwierzęta.

Zniszczone były też koszary 
w pobliskich Wojciechowicach, 
gdzie przed wojną stacjono­
wali polscy kawalerzyści i 
artylerzyści.

Miasto powoli pozbierało się 
jako tako, pełniło spokojnie 
swoje powiatowe funkcje, okra­
szone nieeo kurpiowskim folk­
lorem — Ostrołęka to stolica 
Kurpiów. Nic wielkiego się nie 
działo, coraz więcel Kurpiów 
emigrowało do innych regionów 
kraju — na wielkie budowy, do 
przemysłu. W Ostrołęce przez 
długie jeszcze lata można było 
obserwować w każdy wtorek i 
piątek reliktowe targi — takie 
same jak w okresie przedwojen­
nym. gdy na tych ziemiach nic 
nie było poza karłowatym rol­
nictwem. Pisałem wtedy w la­
tach pięćdziesiątych w „2vciu". 
widząc, jak chłopi sorrodawalt 
na swych furkach nie tylko drób 
i nabiał, ale nieraz i minimal­
ne ilości zfcaża albo nawet tyl­
ko wiązki drewna na rozpałkę, 
że tani jest czas na Kurpiow- 
szczvźnie. skoro oolnea się z 
workiem towaru jechać na ry­
nek.

Łatwo też było wówczas, w 
pierwszych latach powojennych, 
o pomoc domowa. Wystarczyło 
pojechać na pierwszą lepszą 
wieś, kandydatka do pracy w 
mieście natychmiast się znalaz­
ła. 

Atuty
Żadna z nich nawet nie po­

dejrzewała. że jest argumentem, 
n-zemawi-tarwm za ulokowa­
niem wielkiej fabryk! celulozy I 
oapleru właśnie w Ostrołęce. 
Nadwyżka siły roboczej, nonadto 
Narew dajaca wodę do nroduk- 
cji — to byłv atuty Ostrołęki. 
gdv srokano lokalizacji dla tei 
fabrrkl Jakaś rolę odebrały tei 
stare kesztrr w Wojcie-howi- 
cach. w których można sie było 
ulokować orrynaimnłej z biura­
mi bodowy a póśniei dyrek-il 
z urządzeniami socjalnymi. By­
ła tei tuż nad Naryrłą w bez- 
połro^-Hm sąsl^-twi* czynna 
od 1950 r. elektrociepłownia, 
która dawała energię i ciepło.

Ostrołęckie Zakladr Cełulo- 
znwo-PaTernirze początkowo 
srrłv jedynie worki z papieru 
nadsyłanego z zewnątrz. Ale by­
ła to trlko wprawka. Już w 
grudniu 1959 r. uru-homtono w 
Ostro»ęro pierwszą anrinteką 
maszynę papiernicza. Od 1961 r. 
nraeuła cztery takie masł»iiv. 
Ce’utozę otr1 •mywała OstzzPeka 
głównie ze Związku Radzieckie­
go i krajów skandynawsWeh. 
Jednaki’ w 1955 r został za- 
koń-zony drugi etap budowy za- 
kł^lów — w O^troCę-e ruszyła, 
eeloto-ownla. Przygotowywany 
jest trzeci etap którv ma przy­
nieść pośwnjeiie produkefl — 
nie wnikajmy tu w terminy, 
gdyż będą one pochodną nad-

sku potrzeb i ograniczeń w in­
westycjach.

Dziś Ostrołęka jest wielkim 
producentem papierów pako­
wych, worków dla cementowni 
przemysłu rolniczego (pasze), 
spożywczego (sól cukier), tek­
tury falistej na opakowania dla 
przemysłu meblarskiego, maszy­
nowego (np. pudla do telewizo­
rów). papierów powlekanych 
itd. Odbiorcą jej produktów jest 
nie tylko krajowy handel i 
przemysł część wyrobów idzie 
z Ostrołęki na eksport do Anglii 
RFN. Pakistanu, Egiptu ttd. 
Przedmiotem eksportu jest tak­
że produkt uboczny — olej ta­
lowy, z którego wytwarza się 
nawet perfumy.

Przez pewien czas ostrołęckie 
zakłady zajmowały pod wzglę­
dem wielkości produkcji pierw­
sze miejsce„w krajowym prze­
myśle drzewno-papiemiczym. 
Potem ustąpiły pierwszeństwa

Swleclu. Ale nadal są w cm- 
lówce, dają 10 proc, krajowej 
produkcji papieru.

Awans

Wielki producent, kontakty 
z instytucjami i zakładami w 
całym kraju, kontakty z licz­
nymi firmami zagranicznymi. 
Gdy w maju br. byłem w 
Ostrołęce, natknąłem się właś­
nie na gości z zagranic)'.

Ogromny dystans dzieli Ostro­
łękę z sierpnia 1945 r. i dzisiej­
szą — nie tylko czasowy. W 
Ostrołęce w sposób wprost 
wzorcowy rozwój produkcji 
przemysłowej pociągnął za sobą 
szybką rozbudowę, awans mia­
sta. Później do zakładów celu­
lozowo-papierniczych dołączyły 
zakłady mięsne, druga elektrow­
nia B. fabryka domów, stela się 
wreszcie Ostrołęka stolicą wo­
jewództwa — wszystko to ode­
grało i odgrywa określoną rolę. 
Zaczęło się jednak od zakładów, 
o których mówimy i które na­
dal są w Ostrołęce najwięk­
szym ośrodkiem przemysłowym.

Awansowała nie tylko Ostro­
łęka, lecz cały rozległy region. 
Prawie 3-tysięezna załoga za­
kładów celulozowo-paplernl- 
czych składa się nie tylko z 
mieszkańców Ostrołęki. • lecz 
także bliższych i dalszych oko­
lic. Pracują tu ludzie z okolicz­
nych wsi. z Myszyńca, nawet z 
Kolna. Zdobyli zawód, przeszli 
szkołę przemysłowej produkcji, 
działania w wielkim zespole.

Nie były to na Kurpiach spra­
wy proste. Tu, w tym głuchym 
do niedawna zakątku szczegól­
nie skomplikowane.

Pierwsza kadra techniczna 
przyszła do Ostrołęki z zew­
nątrz, z innych zakładów. To 
zrozumiałe, nie byto tu przed­
tem ani przemysłu papiernicze­
go. ani w ogóle żadnego prze­
mysłu Z zewnątrz pochodziła też 
cała obsługa pierwszej maszy­
ny papierniczej. Ale następne 
objęli już miejscowi, przeszkole­
ni w innych fabrykach czy w 
szkole przyzakładowej w Ostro­
łęce.

Proces formowania w zakła­
dach typowych robotników ciąg­
le jeszcze jest w toku, nadal 
jest duto chłopo-robotników, łą­
czących prace w fabryce z pro­
wadzeniem własnego gospodar­
stwa rolnego. Ale już dawno 
zaszły zmiany ogromne, podsta­
wowe. Skończyło się jeżdżenie 
na rynek z wiązkami drewna, 
skończył się czas taniej pomocy 
domowej. Ton. styl nadaje pra­
ca w przemyśle.

Ostrołęckie zakłady celulozo­
wo-papiernicze. które na po­
czątku swej drogi korzystały 
szeroko z pomocy z zewnątrz 
— teraz same służą taką pomo­
cą. Przechodzą tu szkolenie 
pracownicy ze wszystkich za­
kładów paoierniczyc w Polsce. 
Stąd, z Ostrołęki, rekrutowała 
się dyrekcja nowych, wielkich 
zakładów w Swieciu. Dużo fa­
chowców z Ostrołęki pracuje 
teraz na budowie nowego kom­

binatu papierniczego w Kwidzy- 
niu.

Od początku
Są w ostrołęckich zakładach 

ludzie, którzy pracują tu od 
początku, od czasu budowy 
albo od ruszenia pierwszej 
maszyny.

W czasie niedawnej wizyty 
w zakładach spotkałem w hali 
produkcyjnej Kazimierza Cie­
leckiego, który pracuje tu 20 
lat, od roku 1959 — urucha­
miał po kolei maszyny papier­
nicze, teraz ma nadzór nad ha­
lą maszyn. Rozpoczął pracę w 
1947 r. w Rudawskiej Fabry­
ce Papieru, potem przeszedł 
do Ostrołęki. Wychował wszy­
stkich, którzy dziś pracują tu 
przy maszynach — i tych, któ­

rzy przeszli do Swiecia i Kwi- 
dzynia.

Prawie od początku jest se­
kretarzem oddziałowej organi­
zacji partyjnej. Działa w Klu­
bie Techniki. Otrzymał złotą 
odznakę za racjonalizację — 
zgłosił w ostrołęckiej fabryce 
ponad sto wniosków.

Na przykład trzeba byto wy­
mienić pralkę filtrów — angiel­
ska, oryginalna kosztuje chyba 
ponad milion zł. Dzięki pomy­
słowi Cieleckiego rozwiązano 
sprawę kosztem 3 tys. zł.

Ankieta „Życia” wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Nie zapomnę tego nigdy

WYBUCH wojny 1939 r. prze- 
tyłem w wieku 9 lat na 

wsi pod Częstochową. Tam u- 
częszczalem do szkoły podsta­
wowej, pomagając rodzicom w 
gospodarstwie rolnym. Pa­
miętam dokładnie tamte dni 
Poprzez wieś maszerowały w 
kierunku wschodnim nieprze­
rwane kolumny policji i in­
nych- formacji mundurowych 
tak. że z trudem można się 
było przedrzeć z jednej stro­
ny drogi na drugą.

D> zagrody naszej i sąsiada 
prrybyl kilkudziesięcioosobowy 
oddział polskiej kawalerii i za­
kwaterował. Dowódcą oddziału 
był oficer. Widząc jak matka 
przygotowuje do drogi jakieś 
tobołki z produktami żywnoś­
ciowymi odradza! opuszczenie 
domu, zalecając schronienie się 
rodziny przed ewentualnymi 
bombardowaniami do piwnicy 
jaka znajdowała się w podwó­
rzu. Mimo to ulegając ogólnej 
psychozie wspólnie z inną ro­
dziną opuściliśmy swoje do­
mostwo i dwukonnym zaprzę­
giem ruszyliśmy w drogę w 
obawie przed czynami zbrodni­
czymi wojsk niemii-ckich o ja­
kich krążyły pogłoski.

Po przebyciu kilkudricsięcio- 
kilomctrowrj trasy zatrzymaliś­
my się w jakiejś wiosce w go­
spodarstwie również opuszczo­
nym przez jego właściciela. 
Tam nazajutrz po przenocowa­
niu widziałem jeszcze pojedyn­
czych żołnierzy polskich. A za­
raz potem po raz pierwszy w 
życiu żołnierzy niemieckich 
jako kilkuosobowy patrol na 
koniach. Po upływie kilkunastu 
minut ten sam patrol wracał z 
pistoletami w ręku, a jeden z 
żołnierzy siedząc na koniu trzy­
mał jeszcze za uzdę drogiego 
zbroczonego krwią, bez jeźdźca.

Ojcfec mój znając trochę ję­
zyk niemiecki odważy! się za­
pytać Niemców czy można wra-

— W wielu przypadkach — 
mówi Cielecki — przeszliśmy z 
angielskich detali na polskie. 
Gdybyśmy chdeli zawsze cze­
kać na angielskie, zakład by 
stanął.

Obecny dyrektor techniczny 
zakładów, mgr inż. Ryszard Je­
zierski zaczął tu pracę w maju 
1957 r. jako inspektor nadzoru 
elektrycznego na budowie, któ­
ra wówczas ruszała.

Wartość załogi sprawdzą się 
szczególnie wyraźnie w trud­
nych okresach. Pierwsze miesią­
ce bieżącego roku z ostrą zimą, 
a później wyjątkowo groźną po­
wodzią były twardym egzami­
nem dla załogi ostrołęckich za­
kładów. Egzamin ten załoga 
zdała celująco, ujawniły się w 
trudnych dniach jej najlepsze 
cechy — zaangażowanie, ambi­
cja, gotowość do podjęcia zwięk­
szonego wysiłku.

Dni próby — i problemy
Dyrektor naczelny zakładów, 

mgr Jan Krzyżowski, wspomi­
na, jak to byto w dniach, w 
których fabryce i miastu gro­
ziła katastrofa.

W elektrowni były już tylko 
resztki paliwa. W walce z mro­
zem i śnieżycą załoga zakładów, 
pracując bez przerwy przez 24 
godziny, rozładowała 7 tys. tan 
węgla, elektrownia nie stanęła, 
było światło i ciepło i dla za­
kładów, i dla miasta. Pracow­
nicy zakładów pomagali też w 
odśnieżaniu stacji kolejowej 1 
dróg. Gdy część załogi nie mog­
ła dojechać do zakładów, praco­
wali dłużej ci, którzy byli na 
miejscu.

Potem przyszła powódź, woda 
osiągnęła poziom nie notowany 
nigdy dotychczas w historii 
Ostrołęki. Zakłady, położone tuż 
nad Narwią, nie stanęły, pra­
cowały normalnie — a jedno­
cześnie skierowały wielkie siły, 
ludzi i sprzęt do podnoszenia 1 
umacniania walów. Miasto i za­
kłady zostały uratowane.

Tak więc w krótkiej historii 
zakładów nie brak i sukcesów, 
1 trudnych, dramatycznych chwil. 
Nie brak też, jak wszędzie i 
zawsze, różnych problemów do 
rozwiązania. Sam rozwój zakła­
dów tworzy nowe problemy. Np. 
mieszkaniowy — do sennej 
Ostrołęki nikt się nie sprowa­
dzał, ale gdy ruszył przemysł, 
ludność miasta zaczęła szybko 
powiększać się i budownictwo 
nie nadąża za rosnącymi po­
trzebami, wydłużył się okres 
oczekiwania na mieszkanie. 
Trzeba do nowej skali dostoso­
wywać handel, usługi itd.

Awans Ostrołęki do rangi 
stolicy województwa też ro­
dzi nowe potrzeby.

Są to problemy przede wszy­
stkim władz wojewódzkich i 
miejskich, ale nieobce rów­
nież zakładom Istniejącym w 
Ostrołęce i "aktywnie uczest­
niczącym w życiu miasta.

Jest więc nad czym praco­
wać, by nadchodzące lata 
przyniosły zakładom i stolicy 
Kurpiów dalszy postęp.

cać do Częstochowy, na co od­
powiedzieli że tak. Zachowując 
ostrożność ojciec udał się naj­
pierw sam do naszej wioski aby 
na miejscu zbadać sytuację. Po 
kilku dniach wrócił 1 zadecy­
dował o powrocie całej rodziny. 
Wtedy potwierdziły się mądre 
rady oficera-kawalerzysty. Za­
staliśmy mieszkanie splądrowa­
ne i ograbione, a całe gospo­
darskie obejście zdewastowane.

Zaczęły się koszmarne lata 
okupacji. Wprowadzona przez 
okupanta ograniczenia, zakazy, 
kontyngenty i inne formy ad­
ministracyjne sprawiły, że ży­
cie stawało się coraz cięższe. 
Głód i nędza stawały się zja­
wiskiem powszechnym. Zanie­
dbana gospodarka rolna dawała 
bardzo słabe wyniki nie zawsze 
wystarczające na wywiązanie 
się z nałożonych prze-, okupan­
ta świadczeń. A kto się nie wy­
wiązał, czekały go ostre sank­
cje. Z udziałem żandarmerii lub 
gestapo zabierano nawet ostat­
nią krowę, zboże, ziemniaki 
przeznaczone na wyżywienie ro­
dziny. Nie pomagał rozpaczli­
wy płacz matki i widok wystra­
szonych dzieci. Wykonawcy o 
kupecyjnego prawa byli bez­
względni.

Jedyne schronienie przed ta­
kimi wizytami we wsi dawał 
pobliski las. Lotem błyskawicy 
rozchodziła się wiadomość, że 
Niemcy przyjechali do wsi. Las 
był naszym przyjacielem. Jak 
dobry ojciec tulił do siebie i 
skutecznie chronił przed niebez­
pieczeństwem. Dla Niemców 
szumial groźnie i karząco. Była 
to republika niepodległa, której 
granic Niemcy bali się prze­
kroczyć. czuli przed mm wy­
raźny respekt

ŁÓD dawał się coraz bar- 
dziej we znaki Brako­

wało podstawowych produk­
tów żywnościowych tj. mąki, 
kaszy, ziemniaków. Mąkę

STEFAN ANCEREWTCZ

WYBUJAŁO nam młode po­
kolenie. W ciągu powojen­

nego trzydziestopięciolecia 
można zauważyć ogromną po­
prawę w stanie zdrowotnym 
dzieci i młodzieży. Jest to nie­
wątpliwie wynik podniesienia 
się ogólnego poziomu życia 
społeczeństwa, ale nie sposób 
też nie docenić "zasług medycz­
nych opiekunów najmłodszego 
pokolenia, bo to również efekt 
ich wieloletniej pracy.

A mają w niej tradycje sięga­
jące lat przedwojennych. Ostatni 
wydany przed wrześniem 1939 r. 
rocznik statystyczny podaje,’ że 
w Polsce działały 292 stacje opie­
ki aad dzieckiem. Zaraz po woj­
nie łatwo nie było — na 6.5 tys. 
pracujących wówczas w kraju 
lekarzy — mieliśmy tylko 300 pe­
diatrów, ale kwestia opieki 
zdrowotnej nad dziećmi i mło­
dzieżą od początku uznana za 
jedną z najważniejszych w dzia­
łalności służby zdrowia. Dziś 
najmłodszymi opiekuje się blisko 
6 tys. lekarzy pediatrów, a w 
szpitalach na małych pacjentów 
czeka około 20 tys. tylko dla nich 
przeznaczonych łóżek. Nie są to 
może jeszcze wielkości w pełni 
satysfakcjonujące, ale stanowiące 
wyznacznik przebytej drogi. Bez 
ryzyka błędu można powiedzieć, 
że pión opieki zdrowotnej nad 
populacją w wieku rozwojowym 
należy do najlepiej działających 
w całym systemie ochrony zdro­
wia, co oczywiście nie oznacza, 
że nie mamy w tej dziedzi ii? już 
nic do zrobienia.

Wszędzie otwarte drzwi
O pomocy mcdjcznej dla naj­

młodszych pomyślano tworząc 
schematy organizacyjne placówek 
służby zdrowia wszystkich 

i szczebli W najmniejszych — 
Wiejskich ośrodkach zdrowia lub 
punktach lekarskich — opiekę 
nad dziećmi sprawuje lekarz c- 
gólny, który jednak powinien 
być przeszkolony w zakresie 
tzw. minimum pediatrycznego. 
Szczebel wyżej — w przychodni 
rejonowej i coraz częściej w 
gminnym ośrodku zdrowia (co w 
przyszłości będzie obowiązującą 
rpgulą) — działają już wydzielo­
ne poradnie D i Dl dla dzieci 
zdrowych i chorych, bo również 
zdrowa część populacji objęte 
jest planową 1 systematyczną o- 
pieką lekarską.

W zespołach opieki zdrowotnej 
są już szpitalne odiualy dla 
dzieci i noworodkow, na tym 
szczeblu można tez uzyskać spe­
cjalistyczną pomoc ambulatoryj­
ną w średnio skomplikowanych 
przypadkach. Wojewódzki szpi­
tal zespolony dysponuje iden­
tycznymi oddziałami, a ponadto 
jego integralną część stanowi 
przychodnia specjalistyczna dla 
dzieci j młodzieży spelnialąca 
funkcje konsultacyjno-opickuń- 
cze dla podopiecznego termu, w 
przypadkach, z'którymi ZOZ sa­
modzielnie 
rady.

Wreszcie 
mującymi

nie mogą dać sobie

nad regionami obej- 
kilka województw

produkowano własnym prze­
mysłem w tzw. żarnach. 
Były to dwa okrągłe kamie­
nie, z których dolny był nie­
ruchomy, a gómy obracano 
ręcznie za pomocą kija. Ulep­
szeniem był młynek przypo­
minający maszynkę do mię­
sa, posiadający pionową ko­
morę mielenia, 
mielącym były 
cze żeliwne z 
nacięciem. Oba 
urządzeń były 
w przypadku 
karalne. Do mąki wytworzo­
nej w ten sposób dodawano 
ugotowane ziarno żyta oraz 
ziemniaki i z takiej miesza­
niny wypiekano chleb.

Mieszkańcy miasta otrzymy­
wali przydziały tzw. popular- 
ki, tj. chleba o nieznanym 
składzie 1 gorzkim smaku. Nie- 
odosobnione były przypadki 
szczególnie w rodzinach wielo­
dzietnych, gdzie jedzono obie- 
rzyny z ziemniaków, a spora­
dycznie także mięso z psów. 
Do słodzenia używano pow­
szechnie sacharyny. Co odważ­
niejsi wyprawiali się nielegal­
nie do Rzeszy i stamtąd przy­
nosili białą mąkę lub chleb. 
co byto prawdziwy m rarytasem. 
O kupnie obuwia i odzieży nie 
było mowy.

W szkole podstawowej nie 
mieliśmy książek, do nauki ję­
zyka rolskiego służył „Ster”. 
Uczono nas także Języka nie­
mieckiego. Pamiętam taki epi­
zod. jak na-jczydelka przygo­
towywała nas na przyjazd ja­
kiegoś wizytatora. Na pytanie, 
gdzie mieszkamy odpowiada­
liśmy chorem: w Generalnym 
Gubernatorstwie. Kto stoi na 
czele GG — odpowiedź brzmia- 
ła: par. gubernator dr Frank.

Ja dodatkowo uczyłem się na 
prywatnych lekcjach u kierow- 
n.ka szkoły przedmiotów zaka­

Elementem 
tu dwie tar- 
odpowiednim 
rodzaje tych 
nielegalne i 

ich wykrycia

nadzór 1 opieką specjalistyczną 
sprawują instytuty pediatryczne 
dziesięciu akademii medycznycn, 
a na szczycie piramidy znajduję 
się Instytut Matki i Dziecka, w 
którym — poza działalnością or­
ganizatorską i naukowo-badaw­
czą — również leczy się najbar­
dziej skomplikowane przypadki. 
Kliniczną działalność Instytutu 
już zaczęło wspierać powstające 
Centrum Zdrowia Dziecka, które 
po oddaniu do użytku części szpi­
talnej znacznie rozszerzy swoja 
możliwości działania.

Ujawniły się różnico
Model pediatrycznej opieki 

zdrowotnej, który w nie zmienio­
nym w zasadzie kształcie irwa od 
lat sprawdzi! się już w prakty­
ce. Ale o jakości opieki nie de­
cydują schematy organizacyjne, 
które trzeba wypełnić żywą treś­
cią. A ta bywa różna w różnych 
miejscowościach Polski.

Przeprowadzona przed kilku 
laty reforma administracyjna 
kraju m. in. miała doprowadzić- 
do bardziej równomiernego roz­
woju wszystkich regionów Polski. 
W przyszłości cel ten z pewnoś­
cią zostanie osiągnięty, ale na 
dziś różnice są jeszcze dość 
znaczne, również w poziomie ja­
kościowym opieki medycznej w 
poszczególnych woje W'Xizt wach.

Nie trzeba specjalnie udowad­
niać tezy, że szpital wojewódzki 
w Białej Podlaskiej czy Zamoś­
ciu rożat się jeszcze dość znacz­
nie od zajmującego identyczne 
miejsce w hierarcmi organlzacyj- 
nej placówki w Poznaniu czy 
Lodzi. Różnice dotyczą nie tylko 
wielkości i jakości potencjału 
materialnego (budynki, sprzęt i 
aparatura) ale również liczby le. 
karzy, szczególnie najwyżej kwa­
lifikowanych specjalistów.

W tej sytuacji sprawą najpil­
niejszą jest równanie poziomu 
do najlepszych, najzasobniejszych 
województw. Nie jest to problem 
łatwy fto rozwiązania, gdyż z TC. 

(guly wymaga inwestycji (przede 
wszystkim wyposażeniowych), 
trzeba też wyszkolić odpowied. 
niej klasy specjalistów, zachęcić 
ich do podjęcia pracy na deficy. 
towych terenach. Musimy stop­
niowo likwidować dysproporcje i 
to nie tylko w placówkach wo­
jewódzkich. Przed służbą zdro­
wia stoi jeszcze ogromne seda­
nie stworzenia poradni dziecię­
cych we wszystkich gminnych 
ośrodkach zdrowia i wzmocnie­
nia obsady podobnych placówek 
w przychodniach rejonowych o- 
raz doskonalenia opieki pedia­
trycznej w zespołach opieki zdro­
wotnej. Działania doskonalej 
muszą iść równocześnie w wielu 
kierunkach.

pod 
nad 
jed- 
jest

Jakość fundamentów
Nie cofając słów uznania 

adresem opieki zdrowotnej 
dziećmi i młodzieżą warto j 
nak pamiętać, że lepsze 
wrogiem dobrego. Wcielana dziś 
w życie koncepcja ciągłości opie­
ki nad pacjentem — również 
najmłodszym — wymaga pełnego 
zsynchronizowania działań służ­
by zdrowia w dwóch punktach, 

stronie szosy były 
artylerii Obóz był 
podwójnie drutem 

z przewodami elek- 
* na rogach były 

kilkunastometrowe

zanych, tj. historii geografii 
oraz matematyki. Po ukończe­
niu szkoły podstawowej, dzięki 
kierownikowi, aostałem przyję­
ty na tajne komplety do Gim­
nazjum i Liceum im. J. Sło­
wackiego w Częstochowie, któ­
rego dyrektorką była pani Zdzl- 
kowska. Z nazwisk pamiętam 
jeszcze p. Hoszowską i p. Pa­
wlak.

Z odległej od Częstochowy 
ok. 3 km wsi chodziłem pie­
szo lub jeździłem rowerem. 
Przy trasie, którą przebywałem 
istniał obóz jeńców wojennych 
na tzw. Złotej Górze. Byli tam 
wyłącznie jeńcy radzieccy, zaś 
po drugiej 
stanowiska 
ogrodzony 
kolczastym 
trycznyml 
wzniesione 
wieże obserwacyjne wyposażo­
ne w karabiny maszynowe i re­
flektory. Ponieważ moja trasa 
do domu pokrywała się z trasą 
prowadzącą do obozu, miałem 
możność widzieć kilkakrotnie 
kolumny jeńców prowadzonych 
ulicą Mirowską w kierunku o- 
bozu.

Widok był niesamowity. Jeń­
cy byli skrajnie wyczerpani le­
dwo powłóczący nogami, korzy­
stając z chwilowej nieuwagi 
konwojujących ich Niemców, 
pochylali się na moment i pod­
nosili z ziemi niedopałki papie­
rosów lub kawąłki Chleba, któ­
re ludziom udało aię rzucić. 
Najtragiczniejsze arony rozgry­
wały się w końcu kolumny. 
Tam skupiali się najsłabsi że­
by nie utrudniać marszu ko­
lumny. Najpierw szh z rwmocą 
swoich towarzysz'1. a raczej wi- 
sieli na Ich ramionach, a gdy 
i onł opadli z aił i padali na 
ziemię, wówczas na rozkaz kon­
wojujących Niemców wrzucono 
ich do jadącego za kolumną du­
żego wozu konnego, o specjal­
nie wysokich deskach. To były 
ostatnie chwile ich życia.

Ten widok by! okropny I nie 
zapomnę go nigdy, miałem 
wówczas 14 lat
Aż OMENT zbliżającego się 

końca wojny i ucieczki 
wojsk niemieckich, przeżyłem 
wracając właśnie z lekcji do 
domu. Od wsi jechało w ko­
lumnie do Częstochowy co 
najmniej kilkadziesiąt samo­
chodów wojskowych — tere­
nowych. Początkowo nie zda- 

le których lekarz ma kontakt • 
dzieckiem — w szkole i w do­
mu. Komplementarna też mu«ł 
być opieka nad dzieckiem cho­
rym i zdrowym, a służba zdr >wia 
powinna określa* zas idnicza kie­
runki swego działania na ptaisia- 
wie stale aktualizowanej foto­
grafii stanu zdrowotnego popula­
cji w wieku rozwojowym.

O rejonach pediatryczno-szkol- 
nycłi pisałem już na tych ta. 
mach. Przypominając rzecz naj. 
krócej chodzi o to, by rozdzu-La­
ne dotąd funkcje lekarza -zhcl- 
nego zajmującego się wyłąctnia 
profilaktyką u dzieci zdrowych 
i rejonowego pediatry iecząccąp 
choie dzieci w domu (ala rów- 
Bież zajmującego się zapobiega­
niem chorobom) scalić w jednym 
ręku. Tworzenie rejonów Dacii t- 
tryczno-szkolnych, których wyż. 
sróść teoretycznie nie budzi 
wątpliwości jest procesem stop­
niowo postępującym od kilku 
ale nie wszędzie idzie to glaolM 
i bez zastrzeżeń.

Najmniej kłopotów i uwag pod 
adresem tej koncepcji organiza­
cyjnej powstaje przy wcielaniu 
jej w życie na terenacn wiejskich 
i w małych miastach, gdzie szko­
ła od domu niedaleko. AJe w du­
żych aglomeracjach, w których 
dzieci nieraz dojeżdżają do szkół 
z odległych dzielnic powierzenia 
jednemu lekarzowi opieki przede 
wszystkim profilaktycznej w 
szkole i zapobiegawczo-leczni- 
czej w środowisku zamieszkania 
może nastręczać trudności Stąd 
zalecana jest tu elastyczność w 
działaniu i dostosowywanie 
struktur organizacyjnych do 
[irzyBlowiowaj już „specyfiki te­
renu’'.

Drugim ważnym problemem 
«lta podstawowej opieki pedia­
trycznej jest‘sprawne i rzetelne 
prowadzenie bilansów zdrowia 
dzieci 1 młodzieży. Znaczenie de. 
cyzji o wprowadzeniu tych bilan­
sów przyrównuje się do wpro­
wadzenia przed laty obowiązko­
wych szczepień ochronnych. Pod 
warunkiem wszakże, ze będą ter­
minowo 1 rzetelnie robione.

Bilanse zdrowia — czyli okreś­
lanie etanu zdrowotnego dzieci w 
momencie gdy kończą one: 2 — 
♦ — 8 — 10 — 14 1 18 lat przy, 
sporzyły sporo pracy pediatrom, 
ale nie jest to zadanie ponad ich 
siły, wymaga natomiast z pew­
nością trochę lepszej organizacji 
własnej pracy. Jego wypełnienie 
daje za to bardzo cenny materiał 
poznawczy, umożliwiający podej­
mowanie strategicznych decyzji 
a jednocześnie mobilizuje każde­
go lekarza do hardziej całościo­
wego spojrzenia na podopieczną 
populację 1 pojedynczych pa­
cjentów. , -

Bilanse każą głębie) zastano­
wić się nad ogólnym stanem 
Tdrowta dziecka i poszuka* głę­
biej leżących przyczyn powtarza­
jących się niedomagań. Pozwala­
ją też wcześniej wychwycić waa 
dy wrodzone i nieprawidłowości 
w rozwoju (a tym samym sku- 
tecraiej je likwidować) oraz pro­
wadzić odpowiadające potrzebom 
czynne poradnictwo. W sumie 
tworzą one nową jakość w p”. 
diatrycznej opiece zdrowotnej, a 
jeżeli ich wyniki zaważą również 
na planach rozwojowych całej 
służby zdrowia, twierdzenie© ich 
przełomowym znaczeniu nie bę­
dzie przesadzone.

HU........ i ..... ...
walem sobie sprawy, że to 
pierwsze symptomy końca 
wojny. Przypuszczałem, że 
Niemcy wracają z ćwiczeń. 
Ale sądząc po ilości wozów 
i tym. źe wozy te były obła­
dowane do maksimum możli­
wości (Niemcy siedzieli na 
nich zaczepieni, gdzie się tyl­
ko dało, nawet na stopniach 
i na błotnikach), zacząłem się 
domyślać, że oni po prostu 
uciekają.

Moje domysły potwierdziły 
się już na wsi. Kiedy doszed­
łem do mostku na rowie prze- 
'iwczołgowym. który przecinał 
wieś, spotkałem po jego zachod­
niej stronię jakąś jednostkę ar­
tylerii. prawdopodobnie baterię. 
Wyposażenie żołnierzy wskazy­
wało, że jest to jednostka fron­
towa. Zmuszony byłem zatrzy­
mać się przy nich, ponieważ na 
mostku stał żołnierz i nikogo 
nie przepuszczał na wschodnią 
stronę A Ja mieszkałem na 
przysiółku odległym z tego 
miejsca jeszcze ok. 3 km.

Obserwowałem więc żołnierzy. 
Po zjedzeniu posiłku z potowej 
kuchni, oficer patrzył przez lor­
netę na trasę wiodącą z War­
szawy do Częstochowy na wy.s. 
Wyczerp odległej 4—5 km. Na­
stępnie padciggnięto 1 lub ! 
działa i po zajęcia stanowiska 
ogniowego na komendę oficera 
oddano w tym kierunku kilka 
pocisków, oficer wciąż śledził 
przez lornetę. Wkrótce widocz­
nie doszedł do wniosku, że le 
dzi-lania nie mają sensu i prze­
rwał strzelanie Przepuszczono 
przez mostek kilka osób zatrzy­
manych (w tej lirzbie I mniej, 
a nasiennie mostek wysadzono. 
Jednostka ruszyła w kierunku 
Częstochowy, a tam prawdopo- 
dobnie odcięły Jej drogę odwro­
tu crołgi radzieckie, które wje­
chały do Częstochowy od stro­
ny Wyczerp i jak się można 
było domyślać właśnie do nich 
oddano kilka strzałów armat­
nich. Nazajutrz różnymi dro­
gami jechały już na zachód 
jednostki radzieckie zmotory­
zowane oraz tabory.
KI A twarzach umęczonych 
1 ludzi zakwitła nieopisana 
radość, przypłynęły Izy szczę­
ścia. odżyło poczucie godności 
ludzkiej. Odwróciła się kar­
ta historii.

Cz.P. 
Koniecpol
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Kolejne gratulacyjne
depesze z

(P) Z okazji Sw.ęta Odro­
dzeni i jubileuszu 3ó-lecia 
Polski Ludowe) do I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Ja- 
błońsk.ęgo i prezeza Rady 
Ministrów — Piotra Jarosze­
wicza napłyoęły dalsze depe­
sze gratulacyjne od przywód­
ców, szefów państw i rządów 
różnych krajów. Przekazują 
ocu najlepsze życzeń.a naro­
dowi polskiemu i jego przy­
wódcom. pozdrowienia i ty­
czenia dabzych sukcesów i 
osiągnięć w rozwoju kraju 
oraz pomyślności jego oby­
wateli.

Gorące pertyjne pozdrowie­
nia I najlepsze życzenia prze­
kazali z Wągier Janos Kadar, 
Pal Losonczi i Gyoergy Lazar. 
Osiągn.ęcia PRL w aocjalurtycz- 
nym budownictwie, jej rosoą- 
cy wkład w umocnienie jed­
ności krajów socjalistycznych, 
we wspólną sprawę m:ędzyna- 
rodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego, w umoc­
nienie międzynarodowego po­
koju I bezpieczeństwa — czy­
tamy m.in. w depeszy — zdo­
były jej słusznie szczere uzna­
nie i szacunek postępowych i 
miłujących pokój sił na całym 
Świeci e.

Naród polski pomyślnie rea- 
Utuje uchwały VII Zjazdu 
PZPR, zmierzające do budowy 
rozwiniętego społeczeństwa soc­
jalistycznego — piszą m.in. w 
swej depeszy nadesłanej z Buł­
gar i Todor 2iwkow 1 Sianko 
Todorow — swą aktywną poli­
tyką zagraniczną PRL wnosi 
Istotny wklsd w sprawę pogłę­
bienia procesu odprężenia, w 
dzieło umocnieni* pokoju I 
międzynarodowej współpracy.

Rosnące trudności 
benzynowe we Włoszech

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP. Waldemar Kedaj. Pisze: 
Kilometrowe kolejki samocho­
dów do czynnych stacji benzyno­
wych. a jednocześnie coraz wię­
cej stacji zamkniętych, z wywie­
szoną kartką: „paliwo wyczer­
pane” — to widok, który coraz 
częściej można zobaczyć na szo­
sach i autostradach we Wlo- 
azech.

Ostatni weekend znowu dat aię 
we znaki tutejszym automobili- 
stom. Narzekali przede srazyat- 
klm kierowcy ciężarówek oraz 
właściciele samochodów z silni­
kami Diesla, napędzanymi ropą 
(wśród nich pokaźną rzesza tu­
rystów z przyczepąmi campingo­
wymi). W wielu miejscach kra­
ju. przede wszystkim w okrę- 
rich północnych oraz na Sycylii, 
ropa i ntskooktanowe miesmn- 
kl benzyny stały się niemal ra­
rytasem.

Szczególnie dramatyczna jest 
sytuacja na włoskim wybrzeżu 
Adriatyku oraz na autostradzie 
Rtym — Pescara. gdzie rooł 
brakuje Jut od ponad dwóch ty­
godni. a większość stacji z tym 
paliwem Iest zamknięta.

Z zaopatrzeniem w benzynę 
srysokooktanosra nie me na ra­
zie większych kłopotów. Auto­
mobilklub Włoski przewiduje 
jednak trudności w okresie 
szczytowego nasilenia wyjazdów 
wakacyjnych, między końcem 
llpca a połową aierpnia.

Rząd włoski studiuje od dłuż­
szego ezasu środki wydatnego 
ograniczenia zużycia ropy n-fto- 
sret. Na razie, już w najbliż­
szych dniach, przewiduje się dal­
szą podwyżkę cen benzyny — o 
16 proc. (P)

Możliwość rewizji
polityki cenowej OPEC

TOKIO (PAP). W wywiadzie 
dla japońskiej agencji Kyodo 
minister d/s ropy naftowej 
Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich, Said Al-Otejba wyraził 
przekonanie, że kraje eksportu­
jące ropę, zrzeszone w OPEC, 
mogą zwołać specjalne posie­
dzenie rady ministerialnej tej 
organizacji w celu sprecyzowa­
nia swej polityki cenowej w 
przypadku gwałtownej zmiany 
wartości dolara lub też zmiany 
sytuacji na rynku naftowym. 
Minister dodał, że jego kraj, 
podobnie tak Arabia Saudyjska, 
będą tradycyjnie przeciwne ja­
kimkolwiek dalszym podwyż­
kom cen ropy. (P)

Ko'e’ną próbę 
z rakietą „Trident
prze^rowedzono w USA

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykańska marynarka wojenna 
przeprowadziła piąta w tym ro­
ku próbę z rakietą typu „Tri­
dent". która zostanie zaopatrzo­
na w głowice jądrowe i wej­
dzie w skład stałego wypoeaśe- 
nla sil morskich USA w latach 
osiemdziesiątych.

Eksperyment określono jako 
nie podając wsiąki* dy- 
pokonanego przez po- 

Rakletę wystrzelono z 
podwodnego „Francis

udany, 
stansu 
cisk.
okrętu
Scott Key” w stanie zanurzenia, 
znajdującego się w odległości 
50 mil od wybrzeży Florydy.

Pierwsza z tej serii prób, 
przeprowadzona w 
kwietnia, zakończyła 
wodzeniem. Przyczyn 
tąd nie podano. (P)

początkach 
lię niepo- 
fiaska do-

zagranicy
eie«y ale zasłużonym autory­
tetem wśród puetępowych sil 
świata.

Życzenia nowych, dalszych 
Sukcesów w dziele budownic­
twa rozwiniętego spoleezeń- 
stw* socjsllstyesaego przekaza­
li z Rumunii Nicolas Csauaseeu 
I IUe Yerdst.

Serdeczne słowa pozdrowień | 
tyczenia dabzych sukcesów dla 
narodu polikisgo 1 jego przy­
wódców zawierają depesze a 
Jugosławii podpisane przez Jo- 
tipa Broz Tlto i Vesel n* DJu- 
ranorici*.

Gorące słowa przyjaźni oraz 
wdzięczności za internacJonaU- 
atyczną sohdarność ze sprawa łu­
gu wietnamskiego przekazali Ton 
Duc Thang. L<* Duan, Truong 
Chinh i Pham Van Dong.

Sukcesy osiągnięte przez wasz 
naród traktujemy Jako nasze 
własne i składamy wam z oka- 
gii doniosłej rocznicy nasze naj­
gorętsze tyczenia — podkreślił 
w swej depeszy Fidel Castro.

Najlepsze gratulacje 1 życzenia 
przekazali — Jumdżagijn Ceden- 
bal i Zambyn Batmunch. Naj­
szczersze tyczenia sukcesów i 
słowa podziękowań za Interna- 
cjonalistyczną solidarność w wal­
ce i pracy narodu laotańskiego — 
przesłali przywódcy tego kraju 
— Kaysone Phomvihane i Sou- 
phanouvong.

Pozdrowienia z okazji święta 
narodu polskiego i Jubileuszu 
Polski Ludowej nadesłali z 
KRLD — Kim Ir Sen j Li 
Dtong.

Serdeczne gratulację I tycze­
nia zawiera depesza przekazana 
z Francji przez Valery'ego Gis­
carda d’Łst*ing. Najlepsze ży­
czenia przekazali z Indii — Nee* 
lam Sanjlua Reddy i Morarji 
Desal.

Słowa pozdrowień I solidarno­
ści zawiera depesza wystosowa­
na z Afganistanu przez Noora 
Mohammada Tarakiego.

Najszczersze gratulacje ! naj­
lepsze życzenia pomyślności na­
desłali z Finlandii — Urho Kek- 
konen. a ze Szwecji — król Ka­
rol Gustaw. (PAP)

Cień swastyki nad salą sądową

Od łtalego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin Zachodni, 23 llpca
(P) Sala sądowa obok wię­

zienia Moabit w Berlinie Za­
chodnim. Za masywnym dę­
bowym stołem trzyosobowy 
komplet sędziowski, protoko­
lanci, asesorzy. Po obydwu 
stronach również dębowe 
masywne stalle dla prokura­
torów i obrońców. Bliżej 
środka sali, na krzesłach, 10 
oskarżonych, członków neo­
faszystowskiej grupy o wiele 
mówiącej nazwie „Narodowo- 
Socjalistyczna Niemiecka Par­
tia Robotnicza — grupa 
miejscowa Berlin”.

Proces o próbę wakrzoszanla 
zabronionej prawem organiza­
cji rozpoczął się 10 lipca i po­
trwa przypuszczalnie do koń­
ca września br. bo na tak dłu­
go ważne są specjalne legity­
macje prasowe, udzielane przez 
sekretariat sądu.

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym uczestnictwo w zabro­
nionym prawem związku, dru­
kowanie i rozpowszechnianie 
ulotek i pism z emblematami 
i hastami hitlerowskimi, posia­
danie broni, gromadzenie części 
uzbrojenia. Wszystko to w celu 
głoszenia ideologii faszystow­
skiej.

W czasie rozprawy, odbywa­
jącej się dwa razy w tygodniu, 
wyszły na jaw jeszcze dodat­
kowo pogróżki, skierowane pod 
adresem świadków i dzienni­
karzy, relacjonujących prze­
bieg procesu- W tych pogróż­
kach specjalizuje się przywód-
ca grupy, mechanik z zawodu, 
Wolfgang Rahl, który też 
utrzymywał wśród swych pod­
komendnych iście faszystowski 
rygor. Szefem propagandy był

I

Polska wystawa w Wiedniu, w
osiągnięć naukowo-technicznych PRL obrazującą rozwój polskiej gospodarki, nauki I techniki w 
minionym 35-leciu. Na zdjęciu; plakat przed ratuszem zapowiadający polską wystawę.

CAF-UH

talach ratuszu w Wiedniu otwarto 23 hm„ wystawę

Normalizacja życia w Nikaragui
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wie Gwardii Narodowe 1. którzy 
nie dopuścili się przestępstw

Ant rząd ant FSLN ale dążą 
do zaogniania sytuacji. Poiwi.r 
dza to m. in. wypowiedź Istnae* 
la Reye»'a przewodniczącego 
Czerwonego Krzyża Nikaragui, 
który ostatnio podkreślał, że 
.nie odnotowano ani lednego 
przypadku odwetu ze strony 
zwycięskich sil”. Akcentował on.

Krzysztof Penderecki laureatem
francuskiej Nagrody im. Artura Honeggera
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
utwory tego kompozytora: „Sta- 
bat Mater” oraz kompozycję po­
święcona pamięci ofiar Hiroszi­
my. Publiczność. która wypeł­
nili po brzegi stary kościół 
Saint Germain (w którym znaj­
duje się m.in. sarkofag polskie­
go króla Jana Kazimierza) dłu­
go 1 żywiołowo oklaskiwali wy­
konane utwory. Pod nieobec­
ność laureata nagrodę odebrał w 
lego Imieniu radca kulturalny 
ambasady PRL — Leon Zatoń.

Krzysztof Penderecki jest już 
drugim polskim kompozytorem, 
który uzyskał tę czołową nagro­
dę fundacli francuskiej. Wcześ­
niej. w 1973 r. przyznano ją tak­
że Tadeuszowi Bairdowi.

Ustanowiona, jak pisaliśmy, 
przez wdowę po Arturze Ho- 
neggerze w 1971 r. nagroda jego 
imienia jest przyznawana co 
dwa lata. Jedynym jej kryte­
rium jest „uhonorowanie kom­
pozytorów lub twórców, których 
dzieła albo działalność wpisuje 
się w ideał, któremu był wier­
ny ten wielki kompozytor”.

Krzysztof Penderecki, który 
w wieku 26 lat otrzymał trzy 
pierwsze nagrody na drugim 
konkursie młodych kompozyto­
rów polskich, jest laureatem 
wielu nagród międzynarodo­
wych. z których najważniejsze 
to: nagroda UNESCO w 1961 r.. 
wielka nagroda artystyczna Na- 

ślusarz Karl Schroetter, re­
dagujący konspekty artyku­
łów, akceptujących hitlerow­
skie morderstwa na 2ydach i 
komunistach oraz nawołujących 
do walki z „czerwonym fron­
tem" i antyfaszyzmem. Malarz 
S. zbierał oalomiast noże sprę­
żynowe, bagnety, palki i części 
broni palnej.

Według ustaleń śledztwa gru­
pa działała blisko dwa lata. 
Policja kilkakrotnie ostrzegała 
Rahla i jego kompanów, że 
szerzenie propagandy neofaszy­
stowskiej jest karalne. Dopiero 
jednak w pełowie 1978 r. zde­
cydowano się energicznie wkro­
czyć. Sprawę przejęła proku­
ratura Berlina Zachodniego.

539 ofiar tragedii 
na wyspie Lomblen

JAKARTA (PAP). Do 539 
wzrosła liczba śmiertelnych o- 
fiar klęski żywiołowej, która 
przed kilkoma dniami dotknę­
ła wyspę Lomblen w południo­
wo-wschodniej Indonezji wsku­
tek niezwykle gwałtownego 
przypływu morza wywołanego 
wybuchem podwodnego wul­
kanu.

Według najnowszych Infor­
macji, na wyspę runęły 10-me- 
trowej wysokości fale, które 
dotarły do miejscowości odle­
głych nawet o 400—500 m od 
brzegu. Cztery wsie zostały 
zmyte z powierzchni ziemi.

Rząd wysłał do rejonów na­
wiedzonych klęską żywiołową 
transporty żywności, lekarstw 
i materiałów opatrunkowych. 

że ta respektowane prawa ludz­
kie.

W z .rządzeniach nowych wUdz 
akceni ktadzi- s.ę m. u*„ także 
r.a normalizacje trai. portu pu­
blicznego, uruchomienie lotniska 
stołecznego, a zwłaszcza na roz­
dział żywności dla ludności. Rząd 
wezwał również mieszkańców, 
aby podleli pracę, od tego bo­
wiem zalety przyszłość kraju

Radio Sar.dino doniosło o u- 
jęciu sprawców morderstwa po- 

drenii-Westfalli. zloty medal 
nagrody Slbellusa oraz PriX Ita­
lia.

Liczne utwory Krzysztofa 
Pendereckiego weszły na stale 
do międzynarodowego repertua­
ru muzyki współczesnej i reli­
gijnej.

Stan wyjątkowy 
w Papui—Nowej Gwinei

TOKIO (PAP). Rząd Papui — 
Nowej Gwinei ogłosił stan wy­
jątkowy w środkowej części kra­
ju. Doszło tam do walk plemien­
nych. w których zginęły 42 oso­
by, a 260 osób odniosło rany.

W czasie walk spalono domy 
w kliku wioskach oraz zniszczo­
no plantacje kawy. (P) i

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, 23 lipca
(P) Pod hasłem „Wolność I socjalizm" adbyla aię w dniach 

20—21 bm. drugie w tym roku spotkanie przywódców między­
narodówki socjalistycznej, tym razem w miejscowości Bom- 
mersvik, ok. 40 km na południe od Sztokholmu.

Mimo tego nieco pompa­
tycznego hasła, omawiano na 
spotkaniu dość „przyziemne” 
sprawy, jak rozwój sytuacji 
międzynarodowej w święcie, 
np. w Nikaragui i na Bliskim 
Wschodzie, zagadnienie dzia­
łalności przedsiębiorstw po­
nadnarodowych, ochrona na­
turalnego środowiska i wrs- 
szcle problem wzmocnie­
nia współpracy między par­
tiami socjaldemokratycznymi 
i socjalistycznymi, szcze­
gólnie w tych krajach, 
w których napotykają one w 
swojej działalności na duże 
trudności, jak np. w Ameryce 
Łacińskiej.

Wybór hasła dla spotkania 
przywódców partii socjaldemo­
kratycznych tłumaczono ko­
niecznością stworzenia przeciw­
wagi dla spotkania przywódców 
partii konserwatywnych Europy, 
które w tym samym czasie mia­
ło miejsce w Londynie. Hasto 
spotkania londyńskiego konser­
watystów brzmiato: „Wolność 
czy socjalizm” | jego ostrze ideo­
logiczne skierowane było prze­
ciwko krajom socjalistycznym 
jak 1 ideom socjalistycznym.

Stad też główny referent 
spotkania w Bommersvik. Olaf 
Palmę, przewodniczący Socjal­
demokratycznej Partii Szwecji, 
tyle miejsca poswicnl walce 
ideologicznej, podkreślając, że 
siły konserwatywne stosują nie­
spotykaną dotąd agresywność w 
propagandzie antysocjalistycz­
nej i posługują się demagogią 
i polityką spotwarzania poszcze­
gólnych przywódców socjalde­
mokracji.

Kto jednak oczekiwał wystą­
pień przywódców socjaldemokra­
cji w Bocnmersvik mobilizu­
jących masy do politycznej wal­
ki z burżuazją i wielkim 
kapitałem, wysunięcia zasad od­
nowy międzynarodówki socjali­
stycznej — ten był w błędzie.

pełnionego na dziennikarzu ni- 
ksraguańskim. Pedro Joaąuin 
Chamorro. którego śmierć stała 
Się sygnałem do rozpoczęcia 
wajnr domowej w tym kra tu.

J. Chamorro byt dvrektor«-m 
dziennika „La Pren»a” w Ma* 
nami. Według Radia Sendino. 
ujęci Sihio Pena i Hernando 
Cedeno *a autorami spisku na 
tycie Joaąuina Chamorro. a 
więc faktycznymi jego morder­
cami. których reżim Somozy wy­
puścił na wolność w kilka ty­
godni do dokonanym morder­
stwie. Obaj schwytani zostali 
w momencie usiłowania przekro­
czenia granicy z Kostaryką

Z Mar.agui donoszą również 
o ukazaniu się dziennika „La 
Prensa", który poświęca wiele u- 
sragi nowemu rządowi sandini- 
stów.
Kapitał byłego 
dyktatora

MEKSYK (PAP), W Bogocie 
poinformowano, iż prywatne in­
westycje byłego dyktatora Nika­
ragui. Anastasio Somozy w ko­
lumbijskim przemyśle węglowym 
wynoszą 32.5 min dolarów. Wia­
domość te przynosi stołeczny 
dziennik „La Republice", według 
którego udziały Somozy w pla­
nowanej eksploatacji najwięk­
szego złoża węglowego w kraju 
,.D Cerejon" są większe od In­
westycji państwa kolumbijskie­
go. „La Republice" plsze dalej, 
ii prywatny kanitał inwestycyj­
ny Somozy znajduje się w Ko­
lumbii od 5 lat. Somoza inwe­
stował zą Pośrednictwem firmy 
węglowej Carbones del Carrare 
S.A.”. (P)

Przed oczyma obserwatorów po­
litycznych ukazał się obraz pe­
łen sprzeczności 1 konfliktów 
dzielących poszczególnych przy­
wódców.

Mimo wielokrotnych uścisków 
rąk i miłych uśmiechów dla fo­
toreporterów, przywódca socjal­
demokracji austriackiej Bruno 
Kreisky f przywódca Partii Pra­
cy Izraela Szymon Peres nie 
osiągnęli zbliżenia stanowisk w 
sprawie rozwiązania napiętej 
sytuacji na Bliskim Wschodzie, 
a zwłaszcza w stosunku do Pa­
lestyńczyków Jak wiadomo, 
kanclerz Austrii Bruno Kreisky 
przyjął niedawno w Wiedniu 
przywódcę PLO Arafata i oma­
wiał z nim sytuację na Bliskim 
Wschodzie. Aczkolwiek PLO nie 
należy do międzynarodówki so­
cjalistycznej, to jednak więk­
szość przywódców socjaldemo­
kracji poparła inicjatywę Krel- 
sky’ego.

Z ostrą krytyką pod adresem 
władz Izraela i Portugalii wy­
stąpił obecnie także Eduardo 
Kilhl, przedstawiciel nowej Ni­
karagui. Potępiał on dostawy 
broni ze wspomnianych państw 
dla armii znienawidzonego reżi­
mu dyktatora Somozy, który 
ostatnio uzyskał azyl polityczny 
w USA. Zarowno Peres, jak i 
Soares tłumaczyli się gęsto, że 
nie mieli nic wspólnego ze 
wspomnianymi dostawami broni 
dla reżimu Somozy.

807 osób na ławie oskarżonych 
Proces sprawców incydentów w Turcji

ANKARA (PAP). W Ada- 
nie (Turcja płd.-wschodnda) 
toczy się proces gigant. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 
807 osób, zamieszanych w in­
cydenty w mieście Karaman- 
maras w tej części Turcji, w 
wyniku których w grudniu 
ub.r. zginęło 111 osób.

Zamieszki w Karamanmaras 
skłoniły rząd premiera Ecevita 
do wprowadzenia stanu wyjąt­
kowego w 13 prowincjach, roz­
szerzonego następnie na dalsze 
6 prowłhcjl, a przedłużanego co 
dwa miesiące z uwagi na brak 
perspektyw zwalczania fali ter­
roru na tle politycznym. W cią­
gu ostatnich dwóch lat ofiarą 
terroru padto 1700 osób.

Rzecznikami oskarżenia jest 
6 prokuratorów wojskowych. 
Domagają się oni kary śmierci 
dla 330 osób, w tym 10 ko­
biet. Ze względu na rozmiary 
procesu, przesłuchiwania odby­
wają się w hali sportowej, ob­
stawionej przez 12 wojskowych 
transporterów pełnych uzbrojo­
nych żołnierzy i siły policyjne

Tragiczna katastrofa
drogowa w Turcji

ANKARA (PAP), Co najmniej 
34 osoby zginęły w płomieniach, 
a około 20 odniosło obrażenia w 
wyniku katastrofy samochodo­
wej. jaka się wydarzyła w po­
bliżu Aydinu (125 km na połud­
niowy wschód od Izmiru) Auto­
bus. który udawał się do Anka­
ry. zderzył się na moście z cię­
żarówką. iadaca w przeciwnym 
kierunku. Według pierwszych in­
formacji w autobusie w schowku 
na bagaże znajdował się jeden 
kanister mazutu. który wybuchł 
w chwili zderzenia. (P)

Sprawa zakazu broni chemicznej 
tematem obrad Komitetu Rozbrojeniowego

GENEWA (PAP). Obradują­
cy w genewskim Pałacu Naro­
dów Komitet Rozbrojeniowy 
przystąpił do omawiania ko­
lejnego punktu porządku obrad 
bieżącej sesji — sprawy zaka­
zu broni chemicznej.

Na posiedzeniu plenarnym 23 
bm. głos zabrał przedstawiciel 
Polski, ambasador Bogumił Sur 
ka. Podkreślając znaczenie. Ja­
kie Polski przywiązuje do rych­
łego uzgodnienia międzynarodo­
wego porozumienia o całkowitym 
zakazie rozwoju, produkcji 1 
gromadzenia broni chemicznej, 
jak również w sprawie zniszcze­
nia Jej zapasów. mówca pod­
kreślił koniezność przyspiesze­
nia prac w tym zakresie.

Wskazując na konieczność pod­
jęcia konstruktywnych prac nad 
uzgodnieniem tekstu konwencji, 
przedstawiciel Polski przedłożył 
dokument roboczy dotyczący za­
rysu międzynarodowego Dorozu­
mienia na ten temat Dokument 
ten — jak twierdził — iest ko­
lejnym wyrazem tradycyjnej ak­
tywności PRL w międzynarodo­
wych wysiłkach zmierzających do 
ustanowieni! skutecznych zaka­
zów broni masowej zagłady, w 
tym broni chemicznej. Mówca 
podkreślił znaczenie dwustron­
nych rozmów między ZSRR s 
USA w sprawie zakazu broni 
chemiczne! oraz konieczność od­
powiedniego zharmonizowania 
wysiłków podejmowanych przez 
komitet z rokowaniami prowa­
dzonymi przez ZSRR i USA.

Nie obyło się także bez ata­
ków na niektóre kraje socjali­
styczne co. zdaniem komentato­
ra liberalnego dziennika szwedz­
kiego „Dagens Nyheter”. jesz­
cze bardziej określiło charakter 
spotkania przywódców socjalde­
mokratycznych w Bommors.ik.

Europa Zachodnia przeżywa 
w ostatnich latach swój najpo­
ważniejszy kryzys ekonomiczny 
po II wojnie światowej. Gdy 
przywódcy socjaldemokracji ze­
brali się w Szwecji, nadszedł 
właśnie nowy, bardzo pesymi­
styczny raport OECD o skut­
kach podwyżki cen ropy nafto­
wej. Prognozy ekonomiczne na 
nadchodzące lata dla krajów za­
chodniej półkuli nie są optymi­
styczne. Jednocześnie ok. 17 min 
ludzi w krajach OECD jest bez . 
pracy. Zdawałoby się. że w tej 
sytuacji socjaldemokraci powin­
ni wyjść z nowym programem 
porywającym masy. Na przy­
kładzie socjaldemokracji szwedz­
kiej można jednak zaobserwo­
wać defensywność w działaniu, 
odelście od bardziej radykal­
nych żądań 1 celów społeczno- 
-gospodarczych. Rzecz Jasna, że ' 
z takim nastawieniem trudno 
porwać masv. zdobyć władzę 1 
zrealizować bardziej postępowy 
program.

Spotkanie w Bommersvik by­
ło m.in. pomyślane jako pomoc 
dla szwedzkich socjaldemokra­
tów w nadchodzących wyborach 
powszechnych 15 września br. 
Bardzo mierne rezultaty tego 
spotkanja nie rokują Jednak 
wielkich nadziel odzyskania 
władzy, którą szwedzcy socjal­
demokraci — po 44 latach nie­
przerwanego panowania — utra­
cili w 1976 r.

w liczbie 1000. Oskarżonych bro­
ni ponad 100 adwokatów.

Dla uniknięcia powtórzenia się 
Incydentów z grudnia, proces 
przeniesiono do sąsiedniej A- 
dany. Zajściom w Karaman­
maras dala początek 19 grud­
nia eksplozja bomby w kinie 
na wolnym powietrzu, podłożo­
nej przez bojówkarzy z sekty 
religijne] sunnitów. Stanowią­
cy w Turcji większość i wy­
znający poglądy konserwatyw­
ne. a nawet wręcz reakcyjne, 
sunnici zmierzali do sprowoko­
wania wystąpień znajdujących 
się w mniejszości szyitów (zwa­
nych w Turcji alewitami), zna­
nych z poglądów postępowych 
i lewicowych. W 130-tysięcznym 
Karamanmaras. położonym ok. 
70 mil od granicy z Syrią, do­
szło wpierw do sporadycznych 
starć, a następnie prawdziwych 
pogromów. Straty materialne 
spowodowane zajściami ocenia 
się na ponad 4 min doi.

W nowożytnej Turcji na ogół 
nie notowano podobnych starć 
między obu sektami religijny­
mi, a alewici nie byli dyskry­
minowani. W Karamanmaras in­
cydenty miały podłoże politycz­
ne * nie religijne. Wiadomo, że 
główną odpowiedzialność za 
krwawe rozruchy ponosi faszy­
zująca Partia Ruchu Narodo­
wego. która choć liczebnie nie­
znaczna, jest bardzo hałaśliwa 
l dysponuje specjalnymi bojów­
kami młodzieży, skupionej w 
..klubie idealistów”. Jeśli w to­
ku procesu idealiści zostaną ofi­
cjalnie uznanymi za winnych 
podżegania do zajść. Trybunał 
Konstytucyjny może nawet roz­
wiązać Partię Ruchu Narodo­
wego mającą w parlamencie 
tylko 17 deputowanych, ale 
zdolną do przesądzenia o cha­
rakterze rządu w przypadku 
braku zdecydowanej przewagi 

i lewicy bądź prawicy w zgro- 
1 madzeniu. (P)

Dokument przedstawiony przet 
delegację polską, podobnie jak 
propozycje innych państw w tej 
sprawie, będzie przedmiotem dal­
szych dyskusji. Został on uzna' 
nr przez wiele delegacji, w tvm 
ZSRR. Bułgarii. Finlandii. Indtt. 
Nigerii i USA za pożyteczny | 
liczący się wkład do prac ma­
jących na celu uzgodnienie wie­
lostronnego porozumienia o za- 
kijue broni chemicznej. (P)

Zaognienie sporu 
o Cypr

ATENY (PAP). Minister 
soraw zagranicznych Cypru, 
Nlkos Rolanda zaprotestował 
wobec specjalnego przedstawi, 
cielą ONŻ na Cyprze, Reinaido 
Galindo-Pohla w związku z 
piątkowymi wypowiedziami nie 
do przyjęcia ze strony premie­
ra Turcji, Bulenta Eeerjta i 
nrzywćdzy Turków cypryjskich. 
Rauta Denktasza.

Ecevit nranowicie stwierdzi^ 
te uregulowanie kryzysu cy­
pryjskiego musi uwzględnić 
realia stworzone w nasteostwie 
tureckiej inwazji na Cypr z 
lioca 1974 r., a R. Denktasz 
oświadczył, że Cypr północny 
pozostanie na zawsze turecki. 
Turcja okupuje 40 proc tery, 
toriuzn wyspy (głównie pół­
nocna jej częś‘) mimo iż Tur­
cy cypryjscy stanowią tylko II 
proc, ogółu mieszkańców wys. 
PT-

Mi ni'ter N. Rolandis oświad­
czył, że powyższe wypowiedzi 
Jeszcze raz dow.-dzs, iż Turcja 
zajmuje nirorzejidnane stano­
wisko i de facto zmierza do u- 
trwalen’a swej dominacji na 
raięt^m w 1974 r. terytorium. 
Zdaniem szefa cypryjskiej dy­
ni '-macji, oświadczenia strony 
tureckiej sa sprzeczne z l-iterą 
f duchem porozumienia z 19 
maja br. m'-dzv prezydentem 
K nrianu i Dcnktaszem. osiąg­
niętego przy współpracy Wald- 
h»ma i stanowiącego p-d'’awę 
dla wznowienia rokowań m:ę- 
dtv-vpryjrklch.

10-nunktowy elan Waidheima 
wykluczał m-żliwoś* orzvłą- 
ezenia C"pru do Gre-ji lub Ja- 
kakolw>k formę podziału wv- 
soy. Wznowione w połowie 
czerwca rokowana oo dwulet­
niej przerwie, zostały zawie­
szone wskutek zbyt głębokich 
różnie stanowisk i odmiennej 
Interpretacji zasadniczego do­
kumentu, stano.w'acego podsta­
wę negocjacji. (P)

Iłwi™* pozostałości 
band w Kampuczy

HANOI (PAP). Ministerstwa* 
pbropy narodowe) Kampuczy 
opublikowało komunikat infor­
mujący, że w ciągu 6 miesięcy 
pomyślnych operacji likwidowa­
nia pozostałości band polnotow- 
skich. rewolucyjne siły zbrojne 
tego kraju rozgromiły wszystkie 
bazy przeciwnika w górach, 
dżunglach i na wyspach. Ż wal­
ki wyeliminowano 42 tys. ban­
dytów. pozostających na żołdzie 
Pekinu i zdobyto dziesiątki ty­
sięcy sztuk broni produkcji 
chińskiej.

W ten sposób poniosła pełne 
fiasko strategia długotrwałej 
wojny partyzanckiej, którą Pe­
kin i jego zausznicy usiłowali 
narzucić narodowi kampuczań- 
skiemu. (P)

Chiny zrezygnowały 
z zakupu we Francji 
elektrowni atomowych

PARYŻ (PAP). Chiny oficjał- 
nie zrezygnowały z zakupu we 
Francji dwóch elektrowni ato­
mowych. Poinformował o tym 
przebywającą w Pekinie fran­
cuska delegacie, której przewod­
niczył minister przemysłu. Andre 
Giraud. wiceminister handlu za­
granicznego ChRL.

Według oficjalnych kół gospo­
darczych Paryża Chiny powzięły 
tę decyzję, ponieważ brak im 
środków na sfinansowanie za­
mówienia. a także nie dysponu­
ją kadrami nieżbędnymi do eks­
ploatacji tego rodzaju elektrowni.

(P)

uwrar na wiecie
> Jury międzynarodowego kon­

kursu filatelistycznego w Asiago 
(północne Wli-chy) przyznało na­
grodę w drisle znaczków o te­
matyce ekologicznej polskiej 
sześcioznaczkowej serii pt. „Drze­
wa — ochrona środowiska”. Jej 
autorem jest artysta plastyk, Ja­
nusz Towpik. Ta sama seria zdo­
była w listopadzie ub. r. „Wielką 
nagrodę filatelistyki europejskie)* 
na XXXII jesiennvm salonie fi­
latelistycznym w Pa. j^u.

O Poparcie w imieniu Partii 
Socjalistyczne) dla ican^ydatki na 
premiera Po-tugalh. pani Marii 
de Lurdes Pintassilgo. wy-aził 
przywódca tej partii Marto Soa- 
res.

Socjaliści wstrzymają się jed­
nakże z ocena jej misji do mo­
mentu ogłoszenia propozycji skła­
du i programu nowego rządu.
4 Na światowych giełdach wa­

lutowych znów zanotowano spa­
dek dolara, w poniedziałek za 
walutę amerykańska płacono 
13PM marki RFN, 4,2213 franka 
francuskiego. 214.77 jena I «4.Ji 
lira. Notowania te należa do naj­
niższych w ciągu ostatniego roku. 
We Frankfurcie n Menem lłank 
Centralny RFN zakupił w tym 
f dniu 20 min dolarów, aby zapo­
biec dalszemu spadkowi kursu tej 
waluty.
• Irak ogłosił bojkot 237 zagra­

nicznych firm I statków, uczest­
niczących w wymianie handlowej 
z Izraelem. Zgodnie z ta decyzją 
irackie ogranizacje państwowe i 
firmy prywatne obowiązuje zakaz 
dokonywania wszelkich operacji 
handlowych oraz zawierania tran­
sakcji i kontaktów z objętymi 
bojkotem firmami zagranicznymi.

(PAP)
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Budapeszt, w lipce
(P) Bśnfi Hajszesz to obecnie 

jeden z najbardziej poszukiwa­
nych farmaceutycznych arty­
kułów na Węgrzech. W pię­
ciu budapeszteńskich sklepach 
zielarskich „Harbarii” przez 
wiele dni ustawiały się długie 
kolejki pragnących nabyć ten 
niezwykły towar. Banfi Haj­
szesz, jak wiadomo, to wę­
gierski środek na porost 
sów. Czy okaże się on sku­
teczny — pokaże przyszłość. 
W każdym bądź razie ludzie 
kupują, jedni z potrzeby, inni 
z ciekawości i drogo płacą za 
małą buteleczkę brązowego 
płynu. Są też i tacy, którzy 
obserwują to z boku, a nawet 
po cichu kpią z tych, 
rzyli.

Telewizja węgierska 
nawet na ten temat 
film. Ale na ekranach 
rów pokazał się tylko 
nalazca środka telewizję zaskar­
żył i film zdjęto z ekranów. 
Niezależnie jednak od tego czy 
sobie kpią, zwłaszcza niezainte- 
resowanl, interes rozwija się. 
Aby nadążyć za popytem zbu­
dowany zostanie specjalny za­
kład do wytwarzania środka na 
porost włosów.

Wiadomość o nowym leku do­
tarła już za ocean. Znalazły się 
amerykańskie firmy, które na 
węgierskiej licencji chcą go pro­
dukować. Zapewne w tym przy­
padku zadziałało zaufanie do 
Węgier jako do znanego w świe­
cie farmaceutycznego producen­
ta. Kraj ten bowiem w produk-

wło-

eo uwie-

nakręcila 
dowcipny 
telewizo- 
raz. Wy-

Przemiany demograficzne 
i urbanizacyjne w Rumirii

(P) (Int wł.) Rumunia liczy 
obecnie 22 min mieszkańców 
tj. o ponad 6 min więcej niż 
przed 30 laty. Według prog­
noz demograficznych w roku 
1990 liczba ludności osiągnie 
25 min, a w roku 2000 — 30 
min. Pod względem przyro­
stu naturalnego Rumunia, 
podobnie jak Polska, znajdu­
je się w czołówce europej­
skiej.

Natomiast pod względem 
stopnia urbanizacji kraj ten 
znajduje się na dalszym miej­
scu. W miastach Rumunii mie­
szka bowiem tylko « proc, 
ogółu mieszkańców, podczas 
gdy odpowiedni wskaźnik w 
Polsce wynosi 57,5 proc., a w 
Belgii Szwecji czy RFN znacz­
nie przekracza 80 proc. Sto­
pień urbanizacji szybko jednak 
rośnie — przed 30 laty wyno­
sił zaledwie 23 proc.

Największym miastem ru­
muńskim test stolica, Bukareszt 
— 1,95 min, który skupia po­
nad 1(5 ogółu ludności miej­
skiej kraju. Następna w kolej­
ności Timiszoara jest aż 7-krot- 
nie mniejsza od stolicy. W 
okresie mdędzyspisowym 1965 
—77 przybyły na mapie tego 
kraju 53 nowa miasta, a wiele 
znacznie się rozbudowało. Od 
1948 r. liczba miast wzrosła w 
Rumunii ze 152 do 240. Przed 
rokiem podano, że w najbliż­
szym czasie statua miejski 
otrzyma 128 wsi. A uchwalony 
przed kilku laty program RPK 
zakłada utworzenie do roku 
1990 około 300—400 nowych 
ośrodków miejskich.

W ślad za szvbką urbaniza­
cją Idzie rozwój budownictwa 
miejskiego. Tylko w latach 
1965—75 oddano użytkownikom 
l.S min nowych mieszkań. Dzię­
ki temu noprawił się wskaźnik 
liczby osób przypadających na 
! mieszkanie — z 8 w 1950 r. 
do 8.3 osoby w 1976 r. Prom-sm 
uehwułonr na XI Zjeżdzie RPK 
orze widu Je wybudowanie do 
1990 r. 3—3.6 min mieszkań.

(kspr)

cjl leków w ogóle zajmuje 
6 miejsce w świecie, a pod 
względem eksportu licronym na 
głowę ludności 2 miejsce po 
Szwajcarii. I tu zaczyna się te­
mat jak najbardziej serio. Prze­
myśl farmaceutyczny traktowa­
ny jest na Węgrzech jako jed­
na z ważnych gałęzi gospodarki 
narodowej, nieustannie rozwija­
nej i wciąż poszukującej. Rezul­
tatem tych poszukiwań jest 
m.in. wypuszczenie ostatnio 30 
nowych preparatów leczniczych. 
Budapeszteńska Fabryka Far­
maceutyczna „Chinoin” wypro­
dukowała np. nowy antybiotyk 
łączący w sobie właściwości 
penicyliny i streptomycyny. Ma 
on duże zastosowanie przy zwal­
czaniu wszelkiego rodzaju bak­
terii i grzybków, oraz innych 
czynników wywołujących cho­
roby.

W poszukiwaniach nowych 
leków węgierski przemysł far­
maceutyczny stawia sobie bar­
dzo ambitne cele. Mianowicie 
w latach 90 co roku pla­
nuje on ■wypuszczać na rynek 
od 3 do 4 nowych środków 
leczniczych i patentować je 
w wielu krajach. Do tego 
właśnie amierzają wszystkie 
koncepcje rozwojowe tej ga­
łęzi gospodarki.

Prawie 2 mld forintów prze­
znaczą się w roku bieżącym na 
rozbudowę i modernizację za­
kładów farmaceutycznych, bu­
dowę nowoczesnych laborato­
riów 1 placówek naukowo-ba­
dawczych. Nowoczesna baza wy­
twórcza ma właśnie zapewnić 
postęp i osiąganie nowych zdo­
byczy. Interesującą ich zapowie­
dzią jest choćby najświeższy 
sukces węgierskiej farmakologii. 
Mianowicie wynaleziono nowy 
środek na leczenie ran spowo­
dowanych poparzeniem, zwany 
Nadsolem. Pokryte nim rany nie 
ropieją i bardzo szybko zabliź- 

• rriają się. Niemal do idealnego 
stanu odrasta zniszczona tkan­
ka. Niektórzy są zdania, że Nad- 
sol, dzięki swym regeneracyj­
nym właściwościom, może w 
pewnym stopniu zastąpić ope­
racje plastyczne. Niemałą jego 
zaletą jest również to, że po 
60 sek. ból niemal całkowicie 
ustaje. Tyle tytułem informacji 
o niektórych nowościach wę­
gierskiego przemysłu farma­
ceutycznego. Dodać tu jeszcze 
trzeba, że współpracuje on ści­
śle z naszym polskim przemy­
słem farmaceutycznym. Prowa­
dzimy wspólne badania nad 
niektórymi rodzajami lekarstw.

W obu krajach działają też 
przedstawicielstwa handlowe 
zajmujące się ich rozprowa­
dzaniem. Wśród odbiorców 
węgierskich medykamentów w 
krajach socjalistycznych Pol­
ska zajmuje II miejsce po 
Związku Radzieckim.

Produkcja i wzajemne dosta­
wy koordynowane są wspólną 
umową o specjalizacji Dziś 
już 70 proc, obrotów handlo­
wych lekarstwami realizowa­
ne jest właśnie w ramach tej 
umowy. Polsko-węgierskie po­
rozumienie o współpracy w 
dziedzinie farmakologii są jed­
nym z czynników wzbogaca­
nia asortymentu lekarstw, do­
starczania coraz to nowszych 
środków zwalczania chorób, 
ochrony ludzkiego zdrowia.

9T

■ IłŁIJm
Przfjaciele

(PI R'-hard Nixon, były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, 
raczej rzadko ukazuje się pu­
blicznie. Mieszka od kilku lat t 
w swej luksusowej rezydencji 
w Kalifornii 1 unika kontaktów 
ze zwykłymi ludźmi. Prawdo­
podobnie ma oetną świadomość 
tego, że po aferze Watergate. 
która jeszcze nie poszła 
poronienie, nie może się 
pon-iarnością.

W ubiegłym tygodniu 
jednak zrobił wyjątek i 
den dzień oouścił swą rezyden­
cję. Udał się samolotem do Me­
ksyku. by spotkać się tam z by­
łym rmchem Iranu f jego ro­
dzina. Zarówno podczas lotu do 
Meksyku, jak i podczas jazdy 
samochodem do miejscowości 
Cuemavaca. gdzie szach zamie- 
szk.at. Nizon chętnie wdawał się 
w rozmowy z dziennikarzami. 
Poruszył dwa tematy.

Pierwszym była jego długo­
letnia przyjaźń z obalonym sza­
chem. którego reklamował jako 
wiernego, sojusznika Stanów 
Zjednoczonych Nixon powie­
dział prawdę. 'Rzeczywiście 
przyjaźnił się z szachem 1 rze­
czywiście szach był sojuszni­
kiem Waszyngtonu. Ale ani sło­
wa Nizon nie powiedział o oko­
licznościach. w jakich naród 
irański przepędził swego sko­
rumpowanego władcę.

Drugim tematem rozmów Ni- 
zona byt dyktator Nikaragui 
Somoza. Również jego przedsta­
wił jako wiernego przyjaciela 
Stanów Zjednoczonych i wezwał 
do udzielenia Soróozie wszel­
kiej możliwej pomocy. Słowa 
te Nizon wypowiedział na kilka 
dni przed ostatecznym zwycię­
stwem narodu Nikaragui i przed 
wypędzeniem Somozy.

Powiedz mi. kim są twoi 
przyjaciele, a powiem ci, kim 
jesteś™ X1Z

w zs-
cieszyć

Nixon 
na je-

Aby zima znów nie zaskoczyła...
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

Pragą, w lipcu

(P) Do zimy pozostało wpraw­
dzie jeszcze kilka miesięcy, 
ale gorzka lekcja jaką przy­
szło zapłacić w styczniu 1979 r. 
za niewłaściwe przygotowanie, 
za braki i niedostatki zarów­
no w energetyce, ciepłownic­
twie, transporcie, budownic­
twie i usługach — których 
likwidacja wciąż jeszcze trwa, 
nie powinna się powtórzyć. 
Stąd właśnie staranne przygo­
towanie się do tegorocznej zi­
my, które u naszych południo­
wych sąsiadów zaczęło się na­
tychmiast po opanowaniu 
skutków styczniowej nawał­
nicy. ,

Przede wszystkim przeprowa­
dzono obiektywną i wszech­
stronną analizę przyczyn trud­
nej sytuacji Niektórzy skłonni 
byli wówczas całą winę zwalić 
na karb niespodziewanie ostrej 
zimy. Oczywiście, że gwałtowna 
zmiana pogody, mróz i obfite 
opady śniegu miały w tym swój 
wielki udział. Ale nie byli to 
jedyni winowajcy. Już w co- 
czątkach lutego na łamach „Ru- 
deho Prava” sekretarz KC 
KPCz. Józef Haman analizując 
przyczyny powstałych trudności 
stwierdził m.in.: „byłoby uprosz­
czeniem łączyć obecne trudności 
w dostawie paliw i energii wy­
łącznie z niespodziankami pogo­
dy. Ich przyczyny sa znacznie 
głębsze i bardziej długotrwałe. 
Musimy wyciągnąć już dziś 
wnioski na przyszłe lata z punk­
tu widzenia przygotowania go* 
spodarki narodowej jako ca­
łości i poszczególnych przedsię­
biorstw. rad narodowych 1 in­
nych organizacji do normalnej 
pracy w warunkach zimowych”.

Co niemożliwe 
to możliwe...

Normalna praca —to 
przede wszystkim pełne za­
bezpieczenie dostaw paliw na 
potrzeby energetyki. Produk­
cja energii elektrycznej w 
Czechosłowacji oparta jest w 
decydującej mierze na spala­
niu węgla brunatnego. W naj­
większym zagłębiu tego pali­
wa, a jednocześnie okręgu 
energetycznym — północnych 
Czechach już w ubiegłym ro­
ku występowały ogromne trud­
ności z realizacją planu wy­
nikające z częstych awarii 
dużych, nowo wprowadzonych 
do użytku koparek, opóźnie­
nia przy zdejmowaniu nakła­
du, realizacji inwestycji itp. 
W czasie zaś wielkich mrozów 
pękały kilometry taśm trans­
porterów, kable. Zamarzła 
także Laba, główna droga do­
staw węgla dla elektrowni w 
środkowych Czechach. W mi­
nionych latach, łagodnych zim 
nie przywiązywano zbytniej 
uwagi do budowy rozmrażal- 
ni wagonów i urządzeń do

ogrzewania, co srodze zemści­
ło się właśnie w minioną zi­
mę. Na czas nie zastosowano 
także szeregu klasycznych za­
bezpieczeń przed skutkami 
mrozów. Najsłabszym ogni­
wem w łańcuchu przyczyn 
stało się płynne zabezpiecze­
nie dostaw węgla do elektrow­
ni, co spowodowało 
w nich zapasy.

Komitet Centralny 
rząd federalny podjął 
cyzje, ii sytuacja taka 
sie powtórzyć w roku bieżącym. 
Do końca III kwartału elek­
trownie muszą mieć zapasy wę­
gla na zimę sięgające 55 proc, 
zapotrzebowania. Musza być tak­
że zgodnie z przyjętym harmo­
nogramem ukończone wszystkie 
prace remontowe w elektrow­
niach. ciepłowniach, rozdziel­
niach 1 innych urządzeniach.

W trudnych zimowych dniach 
okazało sie jednocześnie iż 
można dokonać niemal w 
błyskawicznym tempie remon­
tów koparek, taśmociągów, że 
części zamienne można wypro­
dukować i dostarczyć niemal 
natychmiast. To co było prawie 
nie do pokonania w normal­
nych codziennych warunkach w 
okresach trudnych stało się 
możliwe.

Tego rodzaju działania 1 re­
akcje na potrzeby górnictwa 
i energetyki — muszą stać się 
normalnym zjawiskiem o 
każdej porze roku — stwierdzo­
no w liście KC KPCz do załóg 
1 dyrekcji zakładów przemysło­
wych w całym kraju. Słowem 
te dwie ważne dziedziny gospo­
darki uzyskały całkowicie zie­
lone światło. Wprowadzany jest 
także w życie rozległy pro­
gram rekonstrukcji i moderni­
zacji urządzeń wydobywczych i 
transportu kopalnianego. Przy­
spieszono realizację inwestycji 
towarzyszących, a dla ich reali­
zacji odwołano z całego kraju 
specjalne brygady remontowo- 
budowlane, które skierowane zo­
stały na najtrudniejsze odcinki.

Przed dystrybucją ustanowio­
no również nowe zadania w za­
opatrzeniu węgla na zimę dla 
ludności, obiektów szpitalnych, 
żłobków, szkól. Chodzi przede 
wszystkim o przyspieszenie do­
staw na przyszły sezon ogrzew­
czy. które teraz realizowane są 
sukcesywnie począwszy już od 
marca.

Wiele uwagi poświęca sie po­
nadto sprawie usprawnienia 
transportu węgla. Obok rozpo­
czętych na szeroką skalę prac 
modernizacyjnych sieci kolejo­
wej. przeznaczono znaczne środ­
ki na zwiększenie taboru do 
przewozu węgla, przyspieszenie

znikome

KPCz i 
więc de- 
nie może

temoa dokonywania ich napraw, 
budowę rozmrażalni itp. Jed­
nocześnie większą niż dotąd rolę 
odgrywać będzie przy przewozie 
węgla w okresach temu sprzy­
jających transport wodny i sa­
mochodowy.

Od kilku już lat najważniej­
szym działaniem gospodarczym 
jest szybki rozwój bazy paliwo­
wo-energetycznej. Trwają obec­
nie prace przy rozbudowie ko­
palni „Maksym Gorki”. „Brez- 
no”. „Cllice-Bukowany”. W ener­
getyce natomiast wysiłki skiero­
wane sa dla terminowego roz­
ruchu 500 MW bloku w elek­
trowni Mielnik III, bloku 220 
MW elektrowni w Koszycach, 
Pruneszowie. oddaniu do użyt­
ku elektrowni szczytowo-pompo- 
wej na Czarnym Wagu, cie­
płowni. w Czeskich Budziejowi- 
cach, Martinie i Koszycach, a 
także przekazanie do rozruchu 
drugiego bloku elektrowni ato­
mowej w Jaslovskich Bohuni- 
cach oraz przyspieszenie prac 
przy budowie dalszych elek­
trowni atomowych. Inwestycje 
te mała być gotowe w ciągu 
1979—80 r„ a więc wcześniej niż 
początkowo zakładano.

Oszczędność 
nakazem dnia

Kłopoty ubiegłej zimy z dos­
tawą węgla 1 produkcją ener­
gii elektrycznej raz jeszcze 
i to w sposób najbardziej dra­
styczny uwypukliły koniecz­
ność wzmożenia oszczędniej­
szej gospodarki paliwami i 
energią. Orientacyjne dane 
mówią o tym, że w gospodar­
ce czechosłowackiej zużywa 
się od 25-30 proc, więcej ener­
gii niż odpowiadałoby to wy­
tworzonej produkcji. Rezerw 
jest więc wiele, a minione 
kłopoty jeszcze ostrzej zbliży­
ły te problemy do każdego 
człowieka, do każdego sta­
nowiska pracy. Tymczasem 
stwierdzono, że w dalszym 
ciągu w wielu zakładach nie 
wprowadza się wydanych za-

leceń dotyczących np. szersze­
go zastosowania półprzewodni­
ków, urządzeń regulacyjnych, 
modernizacji, kotłów i urzą­
dzeń ogrzewczych, w których 
bezproduktywnie marnuje się 
znaczna część wytworzonej 
energii. Zbyt wolno także 
realizuje się wewnątrzzakła­
dowe programy oszczędności 
energii, paliw itp W budow­
nictwie wciąż jeszcze na zbyt 
małą skalę wprowadza się np. 
materiały izolacyjne, które za­
pobiegają niepożądanym stra­
tom ciepła w mieszkaniach. 
Oczywiście w porównaniu do 
tego co było, w ciągu kilku 
miesięcy br. sytuacja uległa 
już poprawie, ale możliwości 
są wciąż jeszcze znacznie 
większe.

Dlatego właśnie prezydium KC 
KPCz i rząd federalny analizu­
jąc wnioski z doświadczeń mi­
nionej zimy podkreśliły szcze­
gólna wagę osobistej od­
powiedzialności ludzi za zarzą­
dzenie i kierowanie nowierzo- 
nymi im odcinkami, za właści­
we 1 terminowe przygotowanie 
sie do nadchodzącej zimy, za 
stan gospodarności paliwami i 
energia w zakładzie i na po­
szczególnych stanowiskach.

Rozwiązanie kryzysu pali­
wowo-energetycznego — jak 
stwierdza wspomniany już do­
kument KC KPCz — stało się 
dla nas, podobnie jak dla 
wszystkich wysoko rozwinię­
tych krajów przemysłowych 
świata decydującym czynni­
kiem dla dalszego rozwoju 
ekonomiki. Dlatego niezbęd­
ne jest, aby wszyscy pracu­
jący swą aktywną 1 odpowie­
dzialną pracą stwarzali wa­
runki dla zapewnienia nor­
malnej pracy w warunkach zi­
mowych i zabezpieczenia dal­
szego rozwoju bazy paliwowo- 
energetycznej oraz wszech­
stronnego upowszechniania 
oszczędnej gospodarki energią 
i paliwami na każdym stano­
wisku.

«

Egipskie perspektywy
(P) Brytyjski tygednik „The 

Ob»erver" zamieścił korespon­
dencję własną » Egiptu, oma­
wiającą sytuację polityczną i 
ekonomlcsną kraju po sawar- 
ein separatystyesnega pokoju s 
Izraelem. Tygodnik pisie:

„Sadat rozbudował kult je­
dnostki na miarę godną farao­
na. Przypomina to żywo jego 
dobrego przyjaciela azacha Ira­
nu. Portrety prezydenta, za­
zwyczaj w białym mundurze o 
raczej staroświeckim kroju, 
widnieją wszędzie. Wiszą na 
wszytkich budynkach publicz­
nych i wielu domach prywat­
nych.

Instytucjonalna rewolucja”
GRZEGORZ JASZUŃSKI

7 E znacznym opóźnieniem 
ogłoszono wyniki wybo­

rów parlamentarnych, które 
odbyły się w Meksyku na 
początku Mpca Wybory te 
wywołały szczególne zaintere­
sowanie na kontynencie ame­
rykańskim, a także w Euro­
pie. Po pierwsze, ze względu 
na wzrastającą rolę Meksyku 
w gospodarce światowej. A 
po drugie, z powodu raczej 
niezwykłej ordynacji wybor­
czej, zastosowanej w tym ro­
ku po raz pierwszy.

Partia sprawująca w Meksy­
ku władze od pięćdziesięciu lat 
uznała, te może i powinna prze­
kazać stronnictwom opozycyj­
nym jedną czwartą miejsc w 
parlamencie W ten sposób spo­
śród 400 deputowanych lórt bę­
dzie teraz reprezentować partie 
opozycyjne, łącznie z partia ko­
munistyczną, działającą dotych­
czas półlegalnie. Aby zrozumieć 
ten oryginalny układ politycz­
ny, należy przypomnieć najważ­
niejsze wydarzenia z burzliwych 
dziejów Meksyku. Jednocześnie 
wyjaśni się dziwny tytuł arty­
kułu.

■fr
Meksyk dopiero na początku 

dziewiętnastego wieku odzyskał 
niepodległość po trzystu latach 
rządów kolonizatorów hiszpań­
skich. Ale proklamowanie nie­
podległości nie dało krajowi 
spokoju. W ciągu atu lat pre­
zydenci. cesarze i dyktatorzy 
zmieniali się. jak w kalejdo­
skopie. Dwukrotnie Meksyk sta­
wał się ofiarą agresji zagrani­
cznej. Po raz pierwszy, gdy 
Stany Zjednoczone zaatakowały 
słabegc militarnie sąsiada i za­
garnęły połowę terytorium me­
ksykańskiego (między innymi 
dzisiejsze stany Teksas ! Kali­
fornia). I po raz drugi, gdy 
Francja za rządów Napoleona 
III próbowała zbudować impe­
rium południowoamerykańskie 1 
przemocą ulokowała na tronie 
w Meksyku Maksymiliana Habs­
burga.

W końcu dziewiętnastego I 
na początku dwudziestego wie­
ku Meksyk znalazł się pod dy-

któryktaturą Porfirlo Diaza, 
wsławił się błyskotliwym powie­
dzonkiem: „Biedny Meksyk — 
tak daleki od Boga i tak bli­
ski Stanów Zjednoczonych”. 
Rewolucja z 1910 roku dopro­
wadziła do obalenia dyktatury 
Diaza. Niektórzy politycy me­
ksykańscy chętnie oowolują się 
— z dużą dozą demagogii — na 
to, źe ich rewolucja wyprze­
dziła Październikową... Ale w 
kraju nadal toczyła się wojna 
domowa i dopiero po latach na­
stąpiło uspokojenie. W 1917 ro­
ku uchwalono nową konstytu­
cję — rzeczywiście postępową, 
jak na owe czasy,

W 1929 roku powstała partia, 
która po kilkakrotnych zmia­
nach nazywa się Partią Insty- 
tucjonalno-Rowolucyjną (Partido 
Revolucionario Institucional — 
skrót PRD. Nazwa jest trochę 
przewrotna. Przywódcy partii 
nie chcieli wyrzec się przymiot­
nika „rewolucyjna”, popularne­
go w kraju, z drugiej jednak 
strony wolpli podkreślić, że ich 
rewolucyjność jest uporządko­
wana i właśnie zinstytucjona­
lizowana.

W tym telegraficznym skrócie 
dziejów Meksyku nie powinno 
zabraknąć nazwiska jednego z 
największych przywódców poli­
tycznych ostatnich dziesięciole­
ci. Mam na myśli prezydenta 
Lazaro Cardena&a. który stal na 
czele państwa w latach 1934-1940 
(konstytucja meksykańska sta­
nowi, że żaden prezydent nie 
moie się ubiegać o drugą ka­
dencję*. Cardenas przeprowadził 
wiele istotnych reform gospo­
darczych. a w szczególności 
przyspieszył realizację reformy 
rolnej orat — co z perspekty­
wy dzisiejraej okazało się tak 
ważne — znacjonalizowal prze­
mysł •*.naftowy.

<r
nas prowadzi do zagad- 
współczesnego Meksyku, 
problemy wysuwają się

To 
nleń 
Dwa 
tu na czoło. Pierwszym jest 
szybka ekspansja ludnościo­
wa. Meksyk jest obecnie pań­
stwem mającym jeden z naj­
wyższych na kuli ziemskiej 
wskaźników przyrostu natu-

ralnego. Kraj ma teraz około 65 
milionów mieszkańców. Prze­
widuje się, że pod koniec na­
szego wieku Meksyk może 
dojść do 100 milionów mie­
szkańców. wchodząc do ma­
łego grona najludniejszych 
państw. Szybki przyroat lud­
ności — zwłaszcza wiejskiej 
— stwarza oczywiście takie 
trudne problemy, jak ko­
nieczność 
dla młodzieży, 
budowy nowych 
szkół i szpitali.

Drugim aktualnym 
niem, pasjonującym 
nów i nie tylko ich. jest wy­
krycie w ostatnich latach ol­
brzymich pokładów ropy nafto­
wej, głównie na południu kra­
ju. ną wybrzeżu Zatoki Meksy­
kańskiej. Szacunki sa różne, ale 
nie brak opinii, że Meksyk ma 
większe bogactwa naftowe niż 
Arabia Saudyjska i że może w 
przyszłości stać się jednym z 
największych eksporterów rooy.

Jak nietrudno się domyślić, 
naftowe bogactwa meksykańskie 
wywołały szczególne zaintereao- 
w.-.nie w Stanach Zjednoczonych, 
które jeszcze tak niedawno 
traktowały Meksyk jako przy­
słowiowego ubogiego krewnego, 
a teraz nieoczekiwanie mogą 
znaleźć *ię w poeycji petenta, 
zabiegającego o sprzedaż nafty. 
Należy w związku z tym przy­
pomnieć o niedawnej wizycie 
prezydenta Cartera w Meksyku. 
Prezydent przyjmowany byt bez 
entuzjazmu. Politycy 1 ekono­
miści meksykańscy uważają, że 
ropa naftowa jest skarbem, któ­
ry nie może być roztrwoniony, 
lecz powinien być wykorzysty­
wany powoli i ostrożnie dla do­
brą kraju i całej ludności.

•Cr
Czas jut wrócić da wyborów 

parlamentarnych, od których za­
częliśmy r-asze uwagi, i do Par­
tii Instytucjonalno-Rcwolucyj- 
nej. która w pt o wadziła w życie 
nową ordynację wyborczą. Ja­
kie jest oblicze polityczne tej 
partii? W prasie zachodniej mo­
żna się spotkać z poglądem, że 
meksykańska PR! jest pod wie­
lu względami podobna do stron­
nictw socjaldemokratycznych. 
Porównanie jest jednak trafne 
tylko częściowo. Partie socjal­

znalezienją pracy 
konieczność 

mieszkań,

zagadnie- 
Mekayka-

demokratyczne są zwolennikami 
demokracji typu zachodniego, 
czyli demokracji wielopartyjnej, 
podcias gdy PRI w ciągu 50 lat 
swych rządów w gruncie rzeczy 
nie godziła się na działalność 
partii

Dla 
obok 
małe .
z laski PRI niewielkie reprezen­
tacje w parlamencie Ale te 
trzy stronnictwa o różnych naz­
wach, jak na przykład Praw­
dziwa Partia Rewolucji Meksy­
kańskiej, nie odgrywały więk­
szej roli 1 ich deputowanych 
trudno było uznać za rzeczywi­
stą opozycję. Zresztą wspomnia­
na przed* chwilą Prawdziwa 
Partia Rewolucji Meksykańskiej 
nja oblicze raczej konserwaty­
wne i można ją ulokować na 
prawo od rządzącej PRI.

Ten stan rzeczy miałby obec­
nie się zmienić. Podczas ostat­
nich wyborów 300 deputowanych 
wybierano, jak dotychczas, w 
okręgach jednomandatowych sy. 
stemem większościowym (wzo­
rowanym poniekąd na brytyj­
skiej ordynacji wyborczej), spo­
śród tych 300 mandatów kan­
dydaci PRI uzyskali 296 miejsc, 
czyli mają zapewnioną bez­
względną większość w cztery- 
stumandatowym parlamencie.

Pozostałe 100 mandatów roz­
dzielono w wyborach proporcjo­
nalnych, przy czym PRI była 
tu wyłączona od udziału. Obok 
wspomnianych powyżej trzech 
stronnictw opozycyjnych, zwią­
zanych z partią sprawującą 
władzę, przy nowym systemie 
• miejsca w parlamencie mo­
gły się ubiegać stronnictwa au­
tentycznie opozycyjne. Jednym 
z nich była meksykańska par­
tia komunistyczna.

Podział tych 100 mandatów 
przedstawia się w ten sposób, 
że najwięcej miejsc w parla­
mencie uzyskała prawicowa 
Partia Akcji Narodowej (41 
mandatów), a na drugim miej­
scu znalazła się partia komu­
nistyczna z 20 mandatami. Re­
szta przypadła w udziale mniej­
szym stronnictwom.

Trudno przewidzieć, jaki 
będzie dalszy rozwój wyda­
rzeń politycznych w Meksy­
ku. Jednakże sam fakt do­
puszczenia do głosu w par­
lamencie opozycji został przy­
witany z uznaniem w meksy­
kańskich kolach postępowych.

_CP)

opozycyjnych, 
porządku wspomnijmy, te 
PRI funkcjonowały trzy 
stronnictwa, otrzymujące

Wskazuje to na monstrualną 
pewność siebie. Sadatowski
układ pokojowy przekształcił
Egipt w pariasa świata arab­
skiego. Sankcje ekonomiczne
zastosowane przez Saudyjczy­
ków oraz państwa Zatoki Per­
skiej spowodowały, że prezy­
dent egipski domaga się od Za­
chodu pomocy w wysokości 
18,5 miliarda dolarów. Pełna 
wewnętrznych sprzeczności „po­
lityka otwartych drzwi” wobec 
handlu z Zachodem i jego in­
westycji w gospodarce egip­
skiej nie przyniosła spadku in­
flacji która wynosi obecnie 40 
proc. Jedynym pocieszeniem, 
jakie ma Sadat to fakt, że nie 
powstała dotąd prawdziwa opo­
zycja polityczna.

Dawni liberałowie 
WAFD, którzy w roku ___
glym przeżywali krótki rene­
sans, zniknęli przy pierwszym 
ataku na nich. W każdym ra­
zie z racji swego prozachodnie­
go nastawienia popierają oni 
traktat pokojowy.

Siły zbrojne pozostają zagad­
ką. „Ktokolwiek twierdzi, źe 
wie co one myślą, opowiada 
bzdury” — powiedział pewien 
dyplomata.

Niewątpliwie pełna realizacja 
traktatu pokojowego będzie 
oznaczała olbrzymią demobili­
zację. Wielu więc oficerów mu­
si obawiać się przejścia na 
emeryturę.

Jednocześnie oficerowie cl 
wiedzą, że przy całym entuzja­
zmie i poświęceniu z jakim 
przeprowadzili atak, ich tzw. 
zwycięstwo w wojnie 1973 r„ 
które teraz osiągnęło legendar­
ne rozmiary w świecie arab­
skim. było nieprawdą.

Bez interwencji supermo­
carstw egipska Trzecia Armia 
na wschodnim wybrzeżu kana­
łu była beznadziejnie odcięta i 
stała w obliczu niesławnej ka­
pitulacji...

Egipskiemu prezydentowi 
grozi, źe wytworzy się sytuacja 
podobna do tej jaka zaistniała 
w Iranie i lewka, elementy re­
ligijne oraz ewentualnie część 
armii połączą się i wspólnie 
wystąpią. W Iranie katalizato­
rem było niezadowolenie z sy­
tuacji ekonomicznej zarówno 
klasy średniej jak 1 warstw 
nie posiadających, które widzia­
ły jak bogata elita zagarnia 
dla siebie zyski z dochodów 
naftowych.

Takie niebezpieczeństwo ale 
istnieje jak dotychczas w Egip­
cie. Jednak mimo odkryć złóś 
naftowych na Pustyni Zachod­
niej i Morzu Czerwonym (Egipt 
JeM teraz eksporterem ropy) 
ekonomiczne perspektywy nie 
są różowe.

Nafta, dochody z Kanału Su- 
eskiego, sumy przekazywane 
przez zatrudnionych za gran.ee 
Egipcjan, pomagają w funkcjo­
nowaniu gospodarki. Jednak 
wobec tego, źe co minuta ro­
dzi się w Egipcie siedmioro 
dzieci I p.-fludni -ma w mia­
stach 1 na wsi możliwości na 
przyszłość są ograniczone. Sa­
dat dla osiągnięcia powodzenia 
potrzebuje olbrzymiego za­
strzyku pieniędzy z Zachodu. 
Jest niewiele szans, źe to na­
stąpi wobec zagrożenia, jakie 
gospodarce zachodniej niesie 
wzrost cen nafty." (sek)

z partii 
ubie-

Potencjalny 
kandydat

(P) Senator Edward Kenne­
dy nie ma zamiaru kandydo­
wać na prezydenta z ramienia 
partii demokratycznej rów­
nież w wyborach w 1980 r. 
Twierdzi tak on sam oraz jego 
otoczenie. A jednocześnie z la­
mów amerykańskiej prasy nie 
schodzą spekulacje na temat 
możliwości wysunięcia kandy­
datury senatora. Nasilają się 
one zwłaszcza w okresach wy­
kazywanego przez badania o- 
pinii spadku popularności Jim- 
my Cartera. Nie brak ludzi, 
którzy postawę Kennedyego 
określają jako „kokieteryjne 
niekandydowanie”.

Jest jednak kilka ważnych 
powodów, dla których Edward 
Kennedy może rzeczywiście 
nie chcieć kandydować. Wy­
mienia się tu nacisk mat­
ki, która straciła w tra­
giczny sposób dwóch synów 
i obawia się, że wysunięcie 
kadydatury trzeciego może na­
razić go na śmiertelne niebez­
pieczeństwo. Inną przyczyną 
rodzinną są kłopoty, jakie se­
nator ma z żoną, która musi 
być poddawana kuracjom od­
wykowym.

Najważniejszym jednak po­
wodem jest tragiczny wypadek 
w Chappaguiddick, którego 
dziesiąta rocznicą właśnie mi­
nęła. Samochód prowadzony 
przez Kennedy‘cgo wpadt 
wówczas do wody i zatonął. Se­
nator uratował się, natomiast 
straciła życie jadąca z nim se­
kretarka jego nieżyjącego bra­
ta.

Fakt ten oraz to, że senator 
zgłosił wypadek policji dopiero 
po 10 godzinach, rzuciło cień 
na Kennedyego. Jest niemal 
pewne, że jeśliby wysunął on 
swoją kandydaturę na prezy­
denta. wówczas sprawa Chaj- 
paąuiddick odżyłaby z całą 
ostrością i mogłaby zostać 
przeciwko senatorowi wyko­
rzystana przez konkurentów, 
również z własnej pa-tn.

Co może przemawiać za 
kandydaturą Kennedyego? 
Stały jak dotąd spadek jopu- 
larności Cartera, wynt’;! badań 
opinii wskazujące, że przewa­
żająca część Amerykanów wo­
łałaby Kennedy’ego niż kogo­
kolwiek innego, jego dosko­
nała opinia jako senatora. Kto 
wie czy nacisk partii demokra­
tycznej, opinii publicznej nie 
spowoduje zmiany stanowiska 
Kennedyego w ostatniej chwi­
li, kiedy nie będzie zbyt wiele 
czasu na zastanowienie się nad 
przeszłością.

STANISŁAW KOSTARSKI

Kształt jedności
(P) Organizacja Jedności 

Afrykańskiej nigdy nie pre­
zentowała pełnej jedności 
przekonań i dążeń. Zbyt wie­
le bowiem istnieje różnic: na­
rodowościowych, politycznych, 
ustrojowych, ekonomicznych 
czy nawet kulturowych, któ­
re dywersyfikują punkty wi­
dzenia poszczególnych państw 
na poszczególne sprawy. Jed­
nakże ostatni, zakończony 
przed kilkoma dniami, szczyt 
OJ A w stolicy Liberii wyka­
zał, że kontynent ten zgodnie 
ustalał problemy jakie kraje 
afrykańskie mają do rozstrzy­
gnięcia i pokonania — prob­
lemy ekonomiczne i poli­
tyczne.

Jeśli idzie o sprawy gospo­
darcze — to chyba po raz 
pierwszy w historii OJ A po­
święcono im tyle miejsca. I 
to nie poszczególnym dzie­
dzinom, ale wspólnej strate­
gii ekonomicznej państw Af­
ryki.

Jest to problem wręcz gi­
gantyczny, którego rozwiąza­
niu ma pomóc przyszła nad­
zwyczajna konferencja sze­
fów państw afrykańskich w 
Lagos. Pokonanie ubóstwa, 
zacofania, wypracowanie form 
przyjmowania nowoczesnej 
technologii to zadania, które 
w większym czy mniejszym 
stopniu rozwiązać muszą 
wszystkie państwa afrykań­
skie, bez względu na poziom 
rozwoju czy posiadane bo­
gactwa naturalne. Przyjęcie 
przez Afrykę wspólne] stra­
tegii w tej kwestii jest spra­
wą najwyższej wagi również 
z punktu widzenia walki o 
Nowy Lad Gospodarczy.

Jeśli idzie o kwestie poli­
tyczne, to najważniejsze wy­
doje się ponowne potwierdze­
nie, że OJ A za jedynego przed­
stawiciela ludności Zimbab­
we uznaje tylko i wyłącznie 
Front Patriotyczny. Zdecydo­
wane potępienie przywódców 
afrykańskich, imperialistycz­
nych prób utrzymania istnie­
jącego stanu rzeczy w Rode­
zji, zapowiedź pomocy dla 
organizacji narodowowyzwo­
leńczych, projekt powołania 
panafrykańskich sił zbroj­
nych — wskazują na radyka- 
lizację dążeń niepodległej Af­
ryki.

W sumie — szczyt OJA, 
mniej może burzliwy niż po­
przednie — podjął problemy 
kluczowe. dla kontynentu 
najważniejsze.

MAREK POGODOWSKI

gran.ee
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Wakacje W Zagórzu. (P) 22 na wakacje wyjechała z Dworca Centralnego kolej­
na grupa mlodziety. Byli to harcerze z Warszawy i Skierniewic, dzieci pracowników Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych, Zakładu Usług Socjalnych i uczniowie, dla których 
ganizowal Wydział Oświaty i Wychowania dzielnic Śródmieście, Wola, Ochota. W 
pociągiem na kolonie do Zagórza w Bieszczadach wyjechało 600 dzieci.

Pociągi podstawiane są na kilka minut przed odjazdem i byłby to wystarczający 
nie osoby odprowadzające mlodziet, które robią zamieszanie i utrudniają dzieciom 
PKP w porozumieniu z poszczególnymi organizatorami dawno jut uzgodniły, w jakim sektorze 
zatrzymają się wagony dla poszczególnych grup. Gdyby więc odprowadzający, zamiast przypomi­
nać swoim pociechom o myciu uszu, posłuchali komunikatu, nie byłoby niepotrzebnej bieganiny 
w poszukiwaniu odpowiedniego wagonu. (ma) Fot Rnzard Przedwonkl

kolonia zor- 
zumie, tym

czas, gdgby 
wsiadanie.

Legia — Gwardia 
o Puchar Zamku

(P) Za kilka dni rozpoczynają 
rozgrywki mistrzowskie piłka­
rza ekstraklasy. Dla wszystkich 
Sprawa teru najbardziej utot- 
na jmt forma drużyn. Dlatego 
właśnie w ostatnim czasie tyle 
brio dobrze obsadzonych tur­
niejów i spotkań kontrolnych.

Dziś (24.VII.| będzie okazja 
obc-Jrzwua jedynej stołecznej 
drużyny pierwszoligowej na Sta­
dionie Wojska Polskiego. O 
godz. 17 Legia zmierzy aię > 
Gwardia w meczu o Pucha: 
Zamku Królewskiego. Wojskowi 
wystąpią prawd;x>odobme w naj­
silniejszym składzie, gwardziści 
również. Wrócili bowiem ze 
zgrupowania (w Zakopanem i 
Bytomiu) członkowie kadry 
olimpijskiej: Sobczyński. Majew­
ski. Kasto i Adamczyk (z Legii) 
oraz Mila i A. Sikorski (z Gwar­
dii).

Z inicjatywą rozgrywania 
spotkań piłkarskich, z których 
dochód przeznaczony jest na 
fundusz budowy Zamku, wystą­
piło przed kilku laty Towarzy- 
atwo Przyjaciół Warszawy. 
Ufundowało ono puchar przy­
znawany corocznie zwycięzcy. 
Przed rokiem zdobyła go Gwar­
dia. (LA.)

Katowickie mini-żlobki

Prawie jak w domu
Informacjo własna

(P) W osiedlu „Golanśg", skąd blisko do Huty Katowice, 
powstał pięć lat temu pierwszy na terenie województwa ka­
towickiego mini-żłobek. Głównym argumentem przemawia­
jącym za jego otwarciem był — pośpiech.

Dzieci budowniczych huty 
zaczęły przychodzić na świat 
zanim budowlani położyli 
fundamenty pod zaplanowa­
ne obiekty osiedlowej infra­
struktury. W tym pierwszym 
mini-żlobku D browy Górni­
czej było od 
ciasno, toteż 
rok później 
chomiono od 
ki osiedlowe, 
trzy. Po*em 
wice 1 Mikołów.

W praktyce ujawniły się nie­
wątpliwe zalety nowych placó­
wek. Przemawiają za nimi po­
trzeby społeczne, poparte wzglę- 
deml ekonomicznymi. Bo np. o- 
kazuje się, że przystosowanie 
mieszkania, czy nawet dwóch 
połączonych mieszkań spółdziel­
czych do potrzeb żłobka, kosztu­
je około 800 tys., podczas gdy 
przeznaczona na ten cel odrębna 
budowla pochłania kilka milio­
nów. Powstaje równocześnie 
mośliwość uruchomienia żłobka 
w porę, wtedy kiedy w osiedlu 
gwałtownie przybywa dzieci, a 
Ich matki najbardzlei potrzebu­
ją takiej pomocy. Wreszcie — 
w miarę ujawniania się nowych 
potrzeb — można z łatwością 
zmienić przeznaczenie zajmowa­
nego przez żłobek lokalu, two- 
r**c w trm miejscu przedszkole, 
klub, lub po prostu mieszkanie.

Sooro trudno*cl sprawia go­
spodarzom miast, nie tylko za­
pewnienie potrzebnej Ilości 
miejsc, ale również właściwe 
rozmieszczenie w terenie placó­
wek opiekuńczych twor-onych z 
myślą o dzieciach. W Katowic- 
kiem. gdzie pronorctonalnle do 
Ilości mieszkańców, liczba dzie­
ci, które nie ukończyły jeszcze 
trzech lat, osh"nęła nozicm nał- 
wtższw w skali kr-in — jest ich 
173 tysi-ce — problem „ęeogra-

porraucu trochę 
w Tychach o 

przezornie uru- 
razu dwn żk>b- 
w Gliwicach — 
dołączyły Kato-

tli” żłobków ujawnił się bardzo 
wyraźnie. Przytoczę tu opinię 
zainteresowanego tym zagadnie­
niem lekarza:

Doszliśmy do wniosku, że roz­
wijając nadal sieć dużych żłob­
ków miejskich i zakładowych we­
dług starego schematu, można o- 
slągnąć zadowalające wyniki 
liczbowe, statystyczne, nie roz­
wiązując w pełni problemu spo­
łecznego, jakim jest opieka nad 
dziećmi pracujących matek — 
mówi lek. med. Stanisława 
Trznadel zastępca dyrektora 
Wojewódzkiego Zespołu Ochro­
ny Zdrowia Matki, Dziecka 
i Młodzieży w Katowicach. — 
Dysponujemy w województwie 
siecią 143 żłobków, w tej liczbie 
Jest 12 żłobków dwuzmiano- 
wych, ■ ilość miejsc ogółem 
przekracza I tys. Co dwudzieste 
dziecko w odpowiednim wieku, 
ma zatem miejsce w żłobku za­
pewnione. Dodajmy, że sporo 
kobiet korzysta z urlopów bez­
płatnych i nie wszystkie matki 
małych dzieci pracują zawodo­
wo.

Posiadana baza nie jest więc 
rażąco mała, chociaż daleko Je­
szcze do osiągnięcia stanu zgod­
nego z obowiązującymi norma­
mi. W peryferyjnych dzielnicach 
Zabrza, jak również w starszych 
dzielnicach Katowic można na­
wet wskazać żłobki nie w pełni 
wykorzystane. Równocześnie w 
centrom Zabrza, podobnie w 
niektórych nowych osiedlach 
katowickich, odczurzany Jest do­
tkliwie brak takiej placówki. 
Potrzeby zgłaszają wciąż nowe 
miasta, takie jak Jastrzębie, 2o- 
rv, Tychy, rozbudowująca ale 
Dąbrowa Górnicza, Będzin.

W tej sytuacji mini-żlobki o- 
kazaly się znakomitym rozwią­
zaniem uzupełniającym. W Ka- 
towickiem, gdzie nie nrzyjął się 
pomysł tworzenia żłobków pry­
watnych. wielu zwolenników

0 żur od 10 do 13

Zakaz zbierania grzybów
się etoCzy I jaki? stosuje __

nrzy wywozie kupionego w Pol- 
sże obrazu?

Obrazy wvkonane przez twór­
ców żyjących i kupione w jed­
nostkach handlu uspołecznionę- 
zo wolne są od cła wywozowe­
go po przedlożsniu rachunku 
zakupu. Ni? ma tu znaczenia 
caia obrazu.

Natomiast obrazy malowane 
nrzez twórców żyjących. zaku- 
nione w innych źródłach niż 
handlu uspołecznionego, są wol­
ne od cła. je*eli ich wartość 
nie Dr-ckracna 5 tys. zl. Obrazy, 
których wartość jest większa, 
można wywieźć za granicę do­
piero po uzyskaniu pozwolenia 
urzędu celnego i opłaceniu cla 
w wysokości 50 porc. wartości.

Przy wywozie wszystkich ob­
razów niezbędne jst zaśwtad- 
irznie Wojewódzkiego Konszr- 
t7'tora Zabytków.

Natomiast jeżeli chodzi o 
nrr.rwóz cbrazu do Polski, to 
list on wolny od cła. Tak więc 
otrzymanie prezentu z zagrani­
cy w postaci obrazu, nie będzie 
zwla-ane z koniecznością uisz­
czania oblat celnych, niezależ­
nie od ceny obrazu i roku jego 
powstania (BŁ)

Otrzymaliśmy sygnały Czytel­
ników w sprawie zakazu wstę- 
nu do losów w związku z za­
stosowaniem preparatów owa­
dobójczych.

O bliższa informacje w tej 
sprawie n-nrosiliśmy naczelni­
ka wydziału zzgosoodTowania 
lasów Zarządu Lasów Państwo­
wych mgr. inż. Jerzego Mahija.

— Istotnie, w czerwcu na tere­
nie Polski północnej w pasie o 
łącznej powierzchni 180 tys. ha 
rozpryskiwane były na lasy 
przez samoloty i śmigłowce 
środki owadobójcze przeciwko 
brudnicy-mniszce. groźnemu 
szkodnikowi lasów. Jak wynika 
z informacli, akcja została za­
kończona 24 czerwca. W chwili 
obecnej zniesiono już zakaz 
wstępu do większości lasów.

Dla umknięcia ewentuair ych 
zatruć Zarząd Lasów Państwo­
wych w paorim'eniu z Mini­
sterstwem L’xn:<-twa i Przemysłu 
Drzewnego wydal zakaz zbioru 
owoców i gr yb iw w lasach ob­
jętych akcja. Zakaz obowiązuje 
do końca roku.

Ostrzeżenia umieszczone zosta­
ły przy wszystkich większych 
wejściach dc> lasu. W ra21e wąt­
pliwości można zasięgnąć infor­
macji w tej sprawie w najbliż­
szym nadleśnictwie lub Okręgo­
wym Zarządzie Lasów. (BI)

znalazła następująca koncepcja: 
duże placówki (posiadające śred- 
n;o 80 miejsc) można otoczyć 
siecią żłobków filialnych, obli­
czonych na kilkanaście, najwy­
żej 30 miejsc. Zespoły Opieki 
Zdrowotnej zapewniają opiekę 
lekarską i przeszkoloną kadrę. 
Tam gdzie to jest celowe mini- 
żlobki korzystają z kuchni 
i pralni dużych placówek. Ale 
ich lokalizację zawsze wyzna­
czają autentyczne potrzeby o- 
kreślonego terenu. Tworzone są 
w takich punktach osiedla aby 
matki wraz z dziećmi mogły 
szybko do nich dotrzeć.

Oglądałam mini-żłobek. działa­
jący na zasadzie filii, urządzony 
w dwóch połączonych mieszka­
niach o łączne) powierzchni 120 
m kw. na pierwszym piętrze 
wieżowca w osiedlu „Gwiaździ­
stym" w Katowicach. Dzieci w 
wieku 1,5—3 lat czują się tutaj 
prawie tak samo jak w domu. 
Bo też ich codzienna droga do 
żłobka oznacza tylko pokonanie 
kilku pięter lub przejście z są­
siedniego bloku. Poczucie bez­
pieczeństwa wzmaga towarzy­
stwo dobrze znanych rówieśni­
ków oraz fakt, że pielęgniarka 
jest jednocześnie sąsiadką. Na­
wet układ żłobkowych pomiesz­
czeń przypomina znajome kąty 
w mieszkaniu rodziców.

Naturalnie obowiązują pewne 
rygory. Dzień zaczyna się od 
mierzenia temperatury, przymu­
sowe leżakowanie, 2 razy w ty­
godniu wizyta lekarza itd. Zda­
rza się jednak, że matki idąc do 
pracy na drugą zmianę, przypro­
wadzają dzieci dopiero w porze 
obiadu i pozostawiają pod opie­
ką tylko na kilka godzin, do 
chwili powrotu ojca.

Dzieci w mini-żlobkach prze­
bywając w małych grupach są 
mniej narażane na Infekcje, ale 
I tutaj nie omijają ich katary, 
anginy i pozostałe typowe cho­
roby dziecięce. Szkoda nato­
miast, że „żłobkowe dzieci” z re­
guły niewiele mają okazji do 
spacerów i zabaw na powietrzu. 
Opisywany, katowicki mini-żio- 
bek ma pod oknami jedną małą 
piaskownicę, wspólną dla wszy­
stkich dzieci w osiedlu. Wokół 
ani śladu drzewa czy trawnika. 
■Spółdzielnio mieszkaniowe 
wraz z mieszkańcami mogą Jed- 
.nak bez wielkiej fatygi zmienić 
tę sytuację.

Od spółdzielni oczekuje się 
zresztą^znacznie więcej. Od nieb 
m.in. zależy, czy mini-żlobki <► 
sledlowe będą w przyszłości rze­
czywiście popularne, jako że 
spółdzielczość dysponuję miesz­
kaniami w nowych blokach. 
Dzięki wspólnym staraniom pre­
zydentów miast, ZOZ-ów, zarzą­
dów spółdzielni i organizacji 
społecznych, udało się w woj. 
katowickim uruchomić do tej 
pory 9 osiedlowych mini-żlob- 
ków.

Gra toczy się nie tylko o 
ilość miejsc i ich właściwą lo­
kalizację ale także o wprowa­
dzenie w nowych placówkach 
najlepszych metal wycho­
wawczych. Z początkiem roku 
ogłoszono w woj. katowickim, 
po raz pierwszy, konkurs na 
najlepszy żłobek. W regulami­
nie. mowa o zajęciach rucho­
wych, rozbudzaniu zaintereso­
wań. wdrażaniu od najwcze­
śniejszych lat nawyków este­
tycznych. Konkurs, którego 
wyniki zostaną ogłoszone ped 
koniec roku, stwarza jeszcze 
jedną okazję sprawdzenia, czy 
pomysł osiedlowych mini-żłob- 
ków jest dobry.

ANNA LUBIEJEWSKA

-

!

Dnia 11 lipca im r. odszedł Od nas nasz ukochany Mąż. Oj­
ciec 1 Dziadek

Ptk

Tadeusz ZIÓŁKOWSKI
Uroczystości żałobne odbędą się dnia ŻS lipca lSdł r. o godz.

11.00 w Domu Pogrzebowym Cmentarza Komunalnego na Po­
wązkach, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, synowie, synowe i wnuki

VII Spartakiada Narodów ZSRR

Nowa rywalka Ireny Szewińskiej
Od naszego specjalnego wysłannika 

STEFANA SIENIARSKIEGO

Moskwa, 23 lipca
(P) Wielkie niespodzianki przynoszą spartakiadowe boje nie 

tylko na Lutnikach. Zatrzymamy się Jednak na głównej arenie 
przyszloroezych zmagań olimpijskich. Odkryliśmy na bieżni sta­
dionu im. W. Lenina nową gwiazdę światowej lekkoatletyki i to 
w konkurencji, która nas bardzo interesuje ze względu na Ire­
nę Szewińską: pierwszą na świacie kobietę, która przebiegła 

dystans 408 m pouisej 58 sek

Minęło pięć lat od wspom­
nianego rekordu (49.9) i nie­
wiele kobiet może pochwalić 
się podobnym wyczynem. Poza 
Ireną Nzewir.sk i przebiegały 
400 m w czasie lepszym niż 50 
sek. aktualna rekordzistka 
świata (48,94) Marita Koch i 
jej poprzedniczka na liście re- 
kordzistek NRD, . Christine 
Brehmer. Teraz mamy jeszcze 
jedną biegaczkę światowej 
klasy. Jest nią Maria Kułczu-

Pierwsze medale dla lekkoatletów
Od naszego specjalnego wysłannika 

JANA ZA8IEGLIKA
Bydgoszcz, 21 lipca 
poniedziałek rozpo- 
na stadionie Zawi- 

Bydgcozczy zawody

(P) W 
częły się 
szy w ___
lekkoatletyczne VI Ogólno­
polskiej Spartakiady Mło­
dzieży. W porównaniu z 
ubiegłą spartakiadą w Łodzi 
mają lekkoatleci lepsze wa­
runki startu. Niestety, w 
pierwszym dniu nie padły 
liczące się rezultaty.

Na,dystans:s 100 m wśród ju­
niorów zwycięzca w finale uzy­
skał zaledwie 10,92 sek. Jest to 
wynik raczej słaby. Jeszcze go­
rzej biegali juniorzy młodsi, bo 
osiągali czasy grubo powyżej 
11 sek.

Niepokój budzi również po­
ziom skoku wzwyż juniorów. 
Minimum eliminacyjne do fi­
nału wynosiło 2.05 m. Osiągnę­
ło tę wysokość tylko dwóch za­
wodników. Resztę finalistów 
będą mualeli sędziowie dobrać 
z tych, którzy skakali niżej 
~ ' Je przed dwoma la-

"—1 troku
yn> 
nie

Dodajmy, że przed dwc 
ty w Łodzi zwycięzca 
wzwyż uzyskał 2,18 met 
razem na taki wynik . 
zanosi.

Juniorki młodsze akakaiy w 
dal. Minimum eliminacyjna 
wynosiło 5JO metra. W pierw­
szej grupię przekroczyło tę (rs- 
nieg osiem zawodniczek. Naj­
lepsza miała wynik 5.48 m. W 
drugiej zaś grupie spośród kil­
kunastu zawodniczek tylko jed­
na skoczyła 5.30. W tej konku­
rencji też dobrych wyników

Festiwal szachowy
im. PKWN

(P) Po rozegraniu VIII rundy 
Międzynarodowego Festiwalu 
Szachowego im. PKWN W Nałę­
czowie prowadzenie objął Polak 
Jan Przewoźnik przed Ameryka­
ninem Johnem Fedorowiczem — 
obaj po 5 pkt Na dalszych 
miejscach z dorobkiem 4,5 pkt. 
znajduje sie pięciu szachistów: 
Harry Schucssler (Szwecja), 
Oleg Mojsejew (ZSRR). Lutz 
Emig (NRD). Ltvan Bilek (Wę­
gry) i Michaił Cejtlln (ZSRR).

W turnieju kobiet po dogryw­
kach i VIII rundzie prowadzi na. 
dal Węgierka Tuende Csonklcs
— 8,5 pkt.. przed Sheila Jackson 
(Wielka Bryt.) — 5,5 pkt oraz 
Polkami: Bożeną Sikora i Mał­
gorzata Wiesse — po 5 pkt

Wyniki VIII rundy mężczyzn: 
Lothar Vogt (NRD) — Zbigniew 
Szymczak (Pol.) 9,5:0,5; Boży 
dar Ivanovic (Jug.) — Risto Ni- 
czerski (Jug.) — odłożona; Adam 
Kuligowski (Pol.) — Ole Jakob- 
sei) (Dania) 0,55.5: John Fedo­
rowicz (USA) — Istvan Bilek 
(Węgry) 0,55.5; Michaił Cejtlin 
(ZSRR) — Lutz Espig (NRD) 
15; Eduard Prandtstette- (CSRS)
- Jan Płachetka (CSRS) 0.55.5; 
Jan Przewoźnik (Pol.) — Zbig­
niew Jamna (Pol.) 15; Harry 
Schtiessler (Szwecłal — Oleg 
Mojsejew (ZSRR) 0555; Micha! 
Ghinda (Rum.) — Adam Łuczak 
(Pol.) 0:1.

Wyniki VIH rundy kobiet: 
Tuende Csonkics (W’ęgrvl — 
Sheila Jackson (Wielka Bryt.) 
15: Zofia Ciechocińska (Pol.) — 
Małgorzata Wiesse (Pol.) 0:1; 
Hanna Jagodzińska (Pol.) — 
Eliszka Klimova (CSRS) 1:0; 
Ewa Karakas (Węgry) — Elż­
bieta Kowalska (Pol.) — odłożo­
na: Erika Belle (Holandia) — 
Elżbieta Sosnowska (Pol.) 
0.55.5: Bożena Sikora (Pol.) - 
Irena Kasprzyk (Pol.) 1:0; Ger­
trudę Baumstark (Rum.' — 
Krystyna Radzikowska (Pol.) 
0,55.5.

Dogrywki VI rundy: S. Jack­
son — E. Klimorą 15; Z. Cie­
chocińska — E. Kowalska 0,5:05.

Dogrywki VII rundy: I. Kas­
przyk — E. Bella 0:1; K. Radzi­
kowska — B. Sikora 1:0. (PAP)

Sukces biegaczy
(P) W Hawanie odbył się bieg 

na dystansie 21,5 km. w którym 
wzięło udział 51 zawodników, 
w tym czterech reprezentantów 
PolskL

Bieg zakończył się generalnym 
sukcesem Polaków. Wygrał An­
drzej Sajkowski przed Ryszar­
dem Marczakiem. Henrykiem 
Nogala i Józefem Mitką. Zwy­
cięzca uzyskał czas 1^6:38.5.

< , (PAP)

tej nie będzie. Większość 
rodni rzek prezentuje się bar- 

miernle pod względ.

racie' 
zawo. 
dzo miernie pod względem 
technicznym. Skaczą na proste 
nogi albo siadają na piaskow­
nicy. Jak na to mogą patrzeć 
ich trenerzy?

Oprócz lekkoatletyki na obiek­
cie Zawiszy odbywają się za­
wody w ciężarach. W wadze 
52 kg doszło do interesującej 
walki pomiędzy brązowym me­
dalistą mistrzostw świata ju­
niorów. Jackiem Gutowskim z 
Warszawy i Zbigniewem Krzy- 
śkowem z ekipy wrocławskiej. 
Krtyśków należy do klubu 
LKŚ Technik Pracze: tego sa­
mego co Ryszard Podlas, nasz 
reprezentant w biegu na 400 m. 
I Gutowski, 1 Krzyśków w 
dwuboju uzyskali taki sam re­
zultat: 202,5 kg. O przyznaniu 
złotego medalu dla Gutowskie­
go zadecydowała jego mniejsza 
od rywala waga ciała.

Kilka słów o zakończonych 
w Toruniu zawodach w kolar­
stwie szosowym. Zdaniem tre­
nera kadry Edwarda Olejnicza­
ka. młodzi kolarze zaprezento­
wali bardzo dobry poziom. Ju­
niorzy młodsi w wyścigu dru­
żynowym na 60 km uzyskali 
przeciętną szybkość 45 km/godz. 
Jeszcze szybciej pojechali ju­
niorzy z Agromelu Toruń, 
którzy na 80-kilometrowej tra­
sie osiągnęli przeciętną 47,5 
km/godz. Indywidualnie wyróż­
nili się Lech Piasecki * LKS 
Orlęta r ' —— -
Duda z 
którego 
niegdyś 
czek.

nowa, która ustanowiła re­
kord ZSRR — 49,83 sek.

21-letnia biegaczka z Odessy 
legitymowała się przed sparta­
kiadą rekordem życiowym 50.83. 
W Moskwie poprawiła ten re­
zultat o pełną sekundę w biegu 
półfinałowym, gdzie rezultat 
był mniej ważny od miejsca. 
Kuiczunowa prowadziła bieg z 
ogromną przewaga już po 200 m 
i na ostatniej prostej nie zwal­
niała. Wydaje mi sie, że utalen­
towana zawodniczkę stać na to. 
że będzie drugą obok Koch bie­
gaczką legitymującą się na 400 
m wynikiem poniżej 49 sek.

Tyle obiecywaliśmy sobie po 
tróje koku, w której <o konku­
rencji startował i taki arcy- 
mistrz jak Wiktor Saniejew. 
Trzykrotny mistrz olimpijski po 
chorobach daleki jest jednak od 
szczytowej formy. Zajął on w 
spartakiadowym finale piąte 
miejsce. Niezbyt przychylne wa­
runki atmosferyczne sprawiły. 
to tylko mlutrz spartakiady miał 
rezultat ponad 17 m. Dodajmy, 
że Glennadij Walukiewicz oprócz 
zwycięskiego rezultatu 17.21 m 
miał tylko jeden jeszcze udany 
skok.

Zaimponował mi kubański 
sprinter Silvio Leonard. Miał on 
bardzo silnych rywali, został w 
blokach, ale cudownie biegł 
druga połowę dystansu. Rezul­
tat 18.29 na 100 m absolutnie nie 
odpowiada aktualnym możli­
wościom kubańskiego szybko­
biegacza. Liczę, że stać go na 
rezultat w granicach 10,05—10.10.

W dotychczas zakończonych 
konkurencjach wtele było świet­
nych rezultatów. Zdawało się. 
te oglądaliśmy boje na pewno 
nie gorsze od olimpijskich fina­
łów. ale to tylko pozory chyba. 
Ileż to jeszcze będziemy mieli 
w tym roku niespodzianek jak 
ta, którą sprawiła Maria Kul- 
czunowa?

Chcialbym na chwile tylko 
wrócić do wcześniej zakończone­
go pięcioboju nowoczesnego. 
Nie startował tu z naszych re­
prezentantów Janusz Peciak, a 
daleko słabszy od mistrza olim- 
piiskiego Jan OleslńskL I kon­

kurencja ta za mocno nas nie 
interesowała. Wielka szkoda. 
Jej rezultaty były zaskakująca. 
Anglicy byli drużynową rewela­
cja w Montrealu, teraz ich re­
prezentant (Robert Njghtingali) 
odniósł zwycięstwo indywidual­
ne w Moskwie. Drugi był Wę­
gier Jozsef Buzgo. a Węgrzy są 
przecież gospodarzami zbliżają­
cych sie mistrzostw świata. No 
i trzecie miejsce Danielle Mas- 
sali. Ten sam Włoch uchodzfl 
za jednego z kandydatów do zło­
tego medalu olimpijskiego, któ­
ry stal się łupem Peciaka. Do 
batalii o tytuł mistrzów świata 
niedaleko, a będzie ta rywaliza­
cją rewanżem za spartakiadę. 
Zawodnicy radzieccy zajęli miej­
sca od czwartego dopiero. Pe­
ciaka czeka w Budapeszcie bar­
dzo trudne zadanie. Chciałbya 
to już dziś zasygnalizować.

Na zakończenie kilka słów • 
kolarstwie. Obie trasy sparta­
kiadowych wyścigów .żarowych 
zostały przyjęte przez UCI jako 
trasy olimpijskie. Dzięki sekre­
tarzowi międzynarodowej fede­
racji wiemy coś niecoś o pętli, 
na której odbędzie się wyścig 
Indywidualny. Ta pętla mająca 
ponad 13 km. test fantastyczni* 
malownicze, ale i niesamowi­

cie pofałdowana. Odcinki jazdy 
po równym terenie właściwie 
nie istnieją. Warto o tym pa­
miętać.

Dookoła
(P) Szósty etap kolarskiego 

wyścigu dookoła Nadrenii wy­
czai Czechoslczwak Svatopluk 
Henke. który na finiszu wyprze­
dał; Polaka. Czesława Mnga. 
Zwycięzca 143-kilometrowa trasę 
z Kim do Kaiserslautern przeje­
chał w 3;19J6 godz.

Liderem jest nadal Norweg 
J os tein Wilmann. a na drugie 
miejsc awansował Uwe Boi len 
(RFN) — 3:51 straty. Lang jest 
dziesiąty — 7:42.

♦
Wyścig w CSRS o nagrodę 

„Głosu Ludu" wygrali kolarze 
gospodarzy: Vlastibor Koncczny 
przed Vladimirem Dołkiem i Mi­
chałem Klasa. Ostatni etap za­
kończył sie zwycięstwem Anato- 
li ja Kosmajewa (ZSRR), drugi 
byl Janusz Bieniek (Polska).

Podobna imprezę na Węgrzech 
wygra! też miejscowy zawod­
nik: Zoltan Haladas. Wyprze­
dził on Austriaka. Herberta 
Spindlera oraz swojego rodaka 
Andrasa Takacsa. Polak Jaa 
Raczkowski był szósty, (y)

Indywidualnie wyróż- 
Lech Piasecki z LKS 

Gorzów oraz Waldemar 
; LKS Wodzisław ' 

trenerem ‘jest 
i kolarz Józef

Wyniki

Śląski, 
znany 

Gawli-

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

wam 52 kg — Juniorzy młodsi:
Jan Matlakowski (Wisła Puła­
wy) — 180 kg (80,0 i 100,0);

waga 52 kg — Juniorzy: Jacek 
Gutowski (Legia Warszawa) — 
202,5 kg (90.0 i 112.5);

waga SS kr — juniorzy młodsi: 
Arkadiusz Bojarowaki (WI.KS 
Łomża) - 195.0 kg (87.5 i 107,5).

AKROBATYKA SPORTOWA

zkokl synchroniczne chłopców: 
Stal Rzeszów (W. Bank. A. Je­
mioła) :

skoki synchroniczne dziewcząt: 
Stal Rzeszów (J. Trela. M. Tre­
la). (PAP)

Platini i Rep 
w dobrej formie 
(P) W towarzyskim meczu 

piłkarskim w Miluzie, zespół SU 
Etienne pokonał Eintracht 
Frankfurt n. Menem 2:1 (2:1). 
Bramki dla St Etienne zdobyli: 
Rep (w 26 min.) i Ehrmanntraut 
(samobójcza — w 31 min.); dla 
Eintrachtu Hoelzenbain (w 17 
min.). •

Piłkarze St Etienne — rywa­
le Widzewa Łódź w pierwszej 
rundzie Pucharu UEFA — zade­
monstrowali dobra formę u pro­
gu sezonu. Do najlepszych w 
zespole francuskim należeli Mi­
chel Platini i Johnny Ren. Ho­
lender swą dobra grę udoku­
mentował zobyciem bramki. Sil­
ną strona drużyny St. Etienne 
była także kondycja. (PAP)

(P) Nasze tenisowe nadzieje 
grają... beznadziejnie. Ze 
wszystkich młodzieżowych 
rozgrywek, które odbyły się w 
ostatnim okresie, polskie dru­
żyny odpadły już w elimina­
cjach. przegrywając na doda­
tek z niezbyt silnymi rywa­
lami.

Nawet reprezentacja kobieca 
do 21 lat, złożona z wielce po­
noć utalentowanych zawodniczek, 
takich jak Dońekońska, Sicracka 
czy Kuczyńska, nie zdołała 
awansować do następnej rundy 
rozgrywek o Puchar SożsbauiL 
Słaba to pociecha, te Polki zo­
stały pokonane przez reprezen­
tację Rumunii (2:1), która póź­
niej zajęła w finale czwarte 
miejsce. Mecz przecież odbył 
się we Wrocławiu, którego to 
atutu nasze tenisistki nie po­
trafiły wykorzystać.

Jeszcze gorzej było w innych 
młodzieżowych rozgrywkach, w 
których Polacy ponosili porażki 
niemal hez walki. Smutna jest 
nasza tenisowa rzeczywistość, a 
Jak z powyższych faktów wyni­
ka — przyszłość zapowiada się 
wcale nie lepiej. Owe niepowo­
dzenia są oczywiście skutkami, 
a nie przyczynami słabości. O 
tych drugich przyjdzie nam jesz­
cze napisać.

♦
W Waszyngtonie 1 Baastad za­

kończyły się turnieje Grand 
Prix. W stolicy USA zwyciężył 
Guillermo Vilas (Argentyna), 
który w finale pokonał Victora 
Pecciego (Paragwaj). Vilas wy­
grał pierwszego seta 7:6, zaś w 
tie-breaku następnego, gdy Ar­
gentyńczyk prowadził 5:3, Peccl 
zrezygnował z gry z powodu 
kontuzji.

Natomiast międzynarodowym 
mistrzem Szwecji zastał Bjoern 
Borg. Zwyciężył on w finale 
W’ęgra Balazsa Taroczego 6:1 
75. W deblu Heinz Guenthardi

(Szwajcaria) i Bob Hewitt (RPA) 
wygrali z Markiem Edmondso- 
nem i Johnem Marksem (Austra­
lia) 6:2. 6:2.

Oto najnowsza klasyfikacja 
Grand Prix:

1. Bjoern Borg — 1607 pkt; 1 
Jimmy Connors — 1307 ; 3. Ros 
coe Tanner — 1207 ; 4. John
McEnroę — 972; 5. Vitas Geru- 
laitis’ — 967 ; 6. Arthur Ashe — 
641; 7. Guillermo Vilas — 602: 
Andrasa Takacsa. Polak Jan 
Higueras — 568; 10. Brian Gott- 
fried — 534 pkt. (f)

Bez Malinowskiego i Kozakiewicza
w finałach Pucharu Europy?

(P) Występy Bronisława Ma­
linowskiego i Władysława Ko­
zakiewicza w finale Pucharu 
Europy (4—5 sierpnia w Tu­
rynie) stoją pod znakiem za­
pytania. Nasza reprezentacja 
męska startować będzie praw­
dopodobnie w osłabionym skła­
dzie.

Ostatnie 3 tygodnie kadrowi- 
cze poświęcili na przygotowania 
do tego najważniejszego tego­
rocznego występu. Bronisław 
Malinowski i Władysław Koza­
kiewicz mieli przerwę w trenin­
gach z powodu kontuzji.

Jak poinformował dziennika­
rza PAP opiekun kadry naszych 
lekkoatletów, doc. Jerzy Sowiń­
ski. w najbliższych dniach Bro­
nisław Malinowski podda się ba­
daniom lekarskim. Jeśli okaże 
się. że kontuzja (skręcenie nogi 
w stawie skokowym) została

wyleczona, Malinowski wystąpi 
w biegu kontrolnym podczas 
Memoriału dr. Jerzego Michało­
wicza w Warszawie.

— Ze względu na kontuzję — 
powiedział Sowiński — nie 
zgodziłem się na występ Mali­
nowskiego w półfinale Pucharu 
Europy w Luedenscheid. Kilku­
tygodniowa przerwa w trenin­
gu bez wątpienia odbiła się na 
formie tego biegacza. Jeśli bę- 
doie zdrów, to w Turynie wy­
stąpi tylko na 1500 m. Badania, 
jakie przeprowadzimy w naj­
bliższych dniach w Warszawie 
polcażą. czy jeaż zdolny do stir- 
tu.

Władysław Kozakiewicz — 
jak wiadomo — doznał ciężkiej 
kontuzji w dniu 18 czerwca 
podczas Memoriału Janusza Ku- 
socińskiego i od tego czasu nie 
startuje. (PAP)

W SKRÓCIE
• W Radomiu rozgrywane są 

mistrzostwa Polski w szachach 
juniorów młodszych (do lat 17). 
Po VI rundach prowadzi Krzy­
sztof Zołnierowicz (Formet Byd­
goszcz) — 5,5 pkt przed Andrze­
jem Szymańskim (Legion War­
szawa). Kazimierzem Strzelec­
kim (Piast Gliwice) 1 Dariuszem 
Drzemickim (Jagiellonie Biały* 
stok) — wszyscy po 5 pkt.
• W Sopocie rozpoczął się 

dziewiętnasty międzynarodowy 
kongres bałtycki w brydżu spor­
towym. W salach Uniwersytetu 
Gańskiego spotkało sie 280 pol­
skich par brydżowych i 80 par 
z Belgii, CSRS. Danii. Finlan­
dii, Holandii. Norwegii. RFN, 
Szwecji i Wegier.
• Przygotowujący sie do inau­

guracji rozgrywek ligowych 
piłkarze Górnika Zabrze prze­
grali z jugosłowiańskim zespo­
łem Spartak Subotnica 0:2 (0:1). 
Polonia Bytom natomiast zre­
misowała z BKS Bielsko 2:2.

O W kolejnych spotkaniach 
eliminacyjnych mistrzostw Euro­
py juniorek w siatkówce padły 
w Madrycie wyniki: ZSRR — 
RFN 35 (15:7. 15:5. 15:0); Buł­
garia — Węgry 3:0 (15:4, 15:10, 
15:11). Przed ostatnimi mecza­
mi w grupach eliminacyjnych 
awans do finałowej szóstki wy­
walczyły zespoły Polski. ZSRR 
CSRS i NRD. O dwa pozostałe 
miejsca ubiegają sie drużyny 
Bułgarii i Wegier oraz Hiszpanii 
i Włoch.
• We Wrocławiu rozpoczęły 

się trzvdniowe indywidualne 
mistrzostwa Polski w strzelaniu 
do sylwetki biegnącego dzika. W 
mistrzostwach uczestniczy 47 za­
wodników. W zawodach poza 
konkursem biorą udział także 
strzelcy z Czechosłowacji. NRD. 
Szwecji. Wegier i Włoch. Pierw­
sza serie (20 strzałów przebiegu 
wolnego) wygrał Eugeniusz 
Jańczka (Śląsk Wrocław) — 196 
pkt.

O W Miszkolcu zakończył sie 
międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej kobiet o Puchar Sparta­
kusa. Pierwsze miejsce zajęłs 
drużyna Eger przed ZVL Pre- 
szov 1 Banjas Borsod. Górnik 
Sośnica uplasował sie na czwar­
tym miejscu. wyprzedzając 
Spartakusa Miszkolc i Konsery 
Seged. W ostatnich meczach 
oadły wyniki: Eger — Snartak 
Miszkolc 13:13 (8:8); Górnik
Sośnica — Konserv Seged 18:12 
(8:8): Banjas Borsod —* ZVL 
Preszoy 17:13 <8:0. (PAP)

Nzewir.sk
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Lipcowy karnawał

Radośnie bawiła się stolica
CO I GDZIE

Lipcowy karnawał — który trwał w Warszawie od piątkowe­
go wieczora do sobotniej nocy — ściągnął jak zawsze tysiące 
warszawiaków. Tradycją już jest, ie z okazji Lipcowego Świę­
ta wszyscy radośnie i wesoło bawimy się na ulicach i placach. 
Główne imprezy skoncentrowano tym razem na prawym brzegu 
Wisły i Mariensztacie.

Każdy mógł wybrać sobie to, co mu najbardziej odpowiadało 
A program imprez był bardzo bogaty. Począwszy od dyskotek 
z muzyką mechaniczną, poprzez recytacje poezji w wykonaniu 
aktorów scen warszawskich, występy folklorystyczne zespołów 
regionalnych i kapel, a skończywszy na popisach piosenkarzy 
i orkiestr. Wiązanki słowno-muzyczne przypominały przeboje 
sprzed lat. Znane piosenki i wiersze o Mariensztacie, odbudowie 
Starego Miasta, Trasie W—Z, wznoszeniu MDM-u, warszaw­
skich tramwajach i całym wysiłku okresu odbudowy wzruszały 
niemal do lez.

A potem znów zabawa, tańce i jako niespodzianka, występy 
gości zagranicznych — Evy Pilarocej i hiszpańskiego chóru aka­
demickiego z Madrytu — „Gaudeamus”.

Przez dwa wolne od pracy dni, w sukurs karnawałowi lipco­
wemu przyszły imprezy organizowane przez poszczególne dziel­
nice stolicy oraz gminy i miasta województwa. Wszędzie, gdzie 
tylko miejsce pozwalało, prezentowano występy artystów, zespo­
łów, muzyka z taśm magnetofonowych zachęcała do tańca. Także 
place gier sportowych tętniły zabawą i iście olimpijskimi zma­
ganiami. Ci, którzy wyszli na świeże powietrze — odpoczęli i ro­
zerwali się. A skorzystała z tej formy rekreacji większość war­
szawiaków, choć chmury nadciągały gęsto, a czasem nawet 

< deszcz pokropił.

WIELOTYSIĘCZNA rzeka 
młodzieży, po zakończonej 
manifestacji wylała na bło­

nia wokół Stadionu X-leeia 
i na Wybrzeże Szczecińskie, za­
pełniła Park Skaryszewski. To 
oni w piątek wieczorem byli 
głównymi uczestnikami war­
szawskiego karnawału lipco­
wego. Tak jak ongiś na zlocie 
przodowników ZMP czy na V 
Światowym Festiwalu Młodzieży 
i Studentów stolica pulsowała 
radosnym tętnem młodości.

Pierwsi goście karnawału 
przyciągnięci zostali magnetycz­
nymi właściwościami estrad. Tu 
skierowało swe kroki najwięcej 
osób. Działo się tak za sprawą 
atrakcyjnych programów pre­
zentowanych przez renomowa­
nych i łubianych artystów. 
Mieliśmy m.in. okazję podzi­
wiać niemal wszystkich akto­
rów Teatru „Syrena”. Do póź­
nego wieczoru karnawał pory­
wał w swój wir i bawił. Widać 
tu było całe rodziny, nawet z 
maluchami. Największy w osta­
tnich latach w Warszawie po­
kaz ogni sztucznych był szcze­
gólną atrakcją piątkowego wie­
czoru.

O tym, że zabawa była zna­
komita świadczy fakt, że przy 
moście Poniatowskiego bawio­
ne się pierwszego dnia karna­
wału nie Jak pierwotnie zakła­
dano de północy a do godz. 1.

Długo też trwały zabawy 
przy innych estradadh. rozsta­
wionych wzdłuż Wybrzeża Hel­
skiego. Gdy zapad! zmrok uli­
ce i park Praski oświetlono 
różnokolorowymi lampionami 1 
żarówkami.

Na estradzie przy rogu Ratu­
szowej i Wybrzeża Helskiego 
występowali znakomici artyści 
scen warszawskich, a także 
amatorskie zespoły ludowe. 
Koncert dał również hiszpański 
chór z Madrytu gorąco przyj­
mowany przez publiczność

Nie zapomniano i o najmłod­
szych widzach. Dla nich także 
przygotowano programy estra­
dowe. gry 1 zabawy. I tak np. 
w sobotę naszych milusińskich 
bawił w muszli koncertowej 
Mieczysław Gajda.

V7 pr-fć’: I na Wiśle regaty żeglarskie

Ne wszystkich estradach już w godzinach popołudniowych rozpoczęły swe występy znane i łu­
biane zespoły muzyczne a także artyid tea. rai ni

Stary zegar. obraz olejny, oraz 
Inne starocie kupię, oferty „Ży­
cie Radomskie" ar 25234*.

R-432203-1

Gabinet chirurgiczne Waryńskie­
go 1, tel.: 274-12, zabiegi chirurgi­
czne. leczenie tylakow.

B-MMI-l
Poszukuję M-2 lub pokoju. Ofer­
ty „Życie Radomskie" nr 953231-1
Spraedam Fiata 135 — 1504, 1974 
rok. Tel.: 273-S2 po 1S.

R-M5ZM-1
Spraedam Mosksrlcza na części. 
Radom. uL Tadeuai owaka I

Spraedam samochód Renault 10 
do remontu. Wied.: Żeromskiego 
»: m. os. R-9MM4-1
Sprzedała Motkwicu sos 1 Syre­
ną MS. Tal.: 3*5-53 po 14.

R-9S3274-:
Sprzedam Trabanta, przebieg 34 
tyr km. Tel.: 413-70. R-»UNe-l
nprzsdam Żuka skrzyniowego rok 
prod. ;n«. Radom, ul. Święto­
krzyska 13 m. U. Bródka

R-9MI74-:
Spraedam magiel elektryczny z 
lokalem. Wied.: Kelles-Krauza »

B-OH01-1

Wzdłuż wybrzeża ustawiono 
wiele stoisk WSS „Społem" z 
napojami, czekoladkami, cia­
stkami, owocami.

Sportowa, zmagania

W sobotnie popołudnie błonia 
od strony ulicy Zjelenieckiej 
stały się widownią zmagań 
sportowych. Roznoczął się tu 
festyn rekreacyjny Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Przygotowano wiele 
ciekawych stanowisk. Można 
było strzelać, rzucać, ścigać się, 
skakać i, co bardzo cenne, głę­
biej odetchnąć świeżym powie­
trzem.

Wśród wielu gier i zabaw 
zręcznościowych, które pozwa­
lały sprawdzić swoje umiejęt­
ności, najbardziej widowiskowe 
było podnoszenie ciężarka. Tu 
co chwila padały rekordy, a ku 
radości pociech tatusiowie-re- 
kordziści zdobywali cenne tro­
fea w postaci .herbatników i 
cukierków. Szczególnym powo­
dzeniem cieszyło się także 
strzelanie z kuszy. Następcy 
Wilhelma Tella nie celowali 
wprawdzie do jabłek, ale i tak 
mieli ogromną frajdę strzelania 
z nietypowej, historycznej bro­
ni.

Tymczasem na trzech estra­
dach umieszczonych w okoli­
cach stadionu trwały występy 
orkiestr i zespołów estradowych 
Wiązane dyskotekowymi prze- 
ęywnilfami. Nie widać było 
znudzonych, wszyscy bawili się 
jak najlepiej. Podobnie w par­
ku Skaryszewskim, gdzie trady­
cyjnie już w Święto Lipcowe 
odbywają się występy w amfi­
teatrze. Widzów, i tych stałych 
bywalców parku z Saskiej Kę­
py. 1 spacerowiczów z całej 
Warszawy, nie brakowało.

Zabawę umiejętnie wsparł 
warszawski handel i gastrono­
mia. Serwowano dania gorące 
w szerokim wyborze. Menu by­
łe może niewyszukane. ale 
smaczne. Dobrze zaooatrzone 
były kioski z napojami i słody­
czami. przy których znajdowały 
się stoliki, gdzie można było 
usiąść i odpocząć, napić się 
coli, eytronety, jogurtu lub 
zjeść coś gorącego.

Dużym powodzeniem, zwłasz­
cza wśród pań, cieszyły się sto­
iska z wietnamskimi wyrobami 
z- wikliny.

Tańce na Mariensztacie

I znowu tańczono na rynku 
Mariensztatu. Tak jak przed 
trzydziestu laty, kiedy święto­
wano ukończenie budowy tego 
pierwszego warszawskiego osie­
dla Trasy W-Z.

Ted uroczy zakątek miasta 
kojarzy się także z pierwszym 
polskim kolorowym filmem pt. 
„Przygoda na Mariensztacie" i 
piosenką z niego w wykonaniu 
Lidii Korsakówny. Nic więc 
dziwnego, że w momencie gdy 
zjawiła się ona na estradzie w 
piątkowe popołudnie przywitano 
ją owacyjnymi oklaskami.

Piątkowy nastrój przeniósł się 
na sobotnie popołudnie. Kon­
cert tego dnia rozpoczęli Eva 
Piłarova i Milan Drobny z ze­
społem „Babilon” z Czechosło­
wacji. I ten karnawałowy wie­
czór na Mariensztacie zakoń­
czyły tańce.

Regaty na Wiśle

Po 6-letniej przerwie odbyły 
się ną Wiśle regaty żeglarskie. 
Rozpoczęły się w piątek wie­
czorem — paradą 24 jachtów. 
Potem przy ognisku było pie­
czenie kiełbasek, śpiewanie pio­
senek i opowieści z przeróżnych 
spływów i rajdów.

A w sobotę o godz. 18 roz­
poczęły się zawody. Organiza­
torzy obawiali się. czy nie za­
braknie chętnych, bowiem ogro­
mna większość wodniaków pły­
wa teraz po jeziorach 1 mo­
rzach. Frekwencja jednak do­
pisała. W regatach wzięło u- 
dział 17 załóg, których zma­
gania z wiatrem z zaintereso­
waniem oglądały z obu brze­
gów setki warszawiaków.

Żeglarską imprezę na Wiśla 
należy zaliczyć do udanych, 
głównie dzięki temu, że była 
świetnie zorganizowana przez 
Warszawski Okręgowy Związek 
Żeglarski. Nie było to sprawą 
łatwą, bowiem żaglówki trzeba 
było ściągnąć aż z Zalewu Ze­
grzyńskiego. Udostępniły je 
cztery kluby: „Flauta” ZRK. 
„Hydropol", „Bryza” i SWOS 
nr 4 Zegrze.

Na Woli i Bielanach

W świąteczną sobotę i nie­
dzielę mieszkańcy stolicy ba­
wili się także blorąe udział w 
imprezach V Festynu Kultury 
Warszawskiej Woli, odbywają­
cych się na terenie parku So­
wińskiego I stadionu „Ollmpta- 
Waryński". Festyn rozpoczął się 
barwnym korowodem samocho­
dów i meleksów s wykonawca­
mi biorącymi udsiai w progra­
mie Artystycznym.

Na całym terenie parku roz­
mieszczono różnorodne stoiska, 
w których każdy mógł znaleźć 
dla siebie coś interesującego: 
zorganizowano kiermasz „Domu 
Książki” z udziałem pisarzy, 
kiermasz wyrobów „Cepelii”, 
wydawnictw albumowych i u- 
pominków. wyrobów Spółdziel­
ni Artystów Plastyków „Plas­
tyka” i wiele innych. Wzdłuż 

głównej alei psrku urządzono 
wystawę plakatów filmowych 
i fotografii.

Najmłodsi bawili się w Lu­
naparku jeżdżąc kolejką, go- 
kartami, strzelając z wiatrówek. 
Amatorzy pędzla i kredki brali 
udział w konkursach malarskich 
i rysunkowych.

Od godziny 10.30 do wieczora 
w amfiteatrze trwał program 
artystyczny z udziałem znanych 
artystów teatru, estrady i -cyr­
ku.

W Parku Kultury na Biela­
nach zorganizowano imprezy 
rozrywkowe wokół dużej estra­
dy 1 na terenie zabaw dziecię­
cych. Poza mieszkańcami War­
szawy bawiły się tu dzieci z 
Elbląga, Gdańską i Rieszowa, 
przebywające w stolicy ną ko­
loniach letnich. Podczas gdy 
aktorzy recytowali wiersze i 
śpiewali piosenki, na tej samej 
estradzie dzieci brały wdział w 
konkursie malarskim. Najmłod­
si mogli tał oglądać przygoto­
wane specjalnie dla nich filmy 
w kinie letnim „Poziomka”.

Na dużej estradzie odbyło się 
„Spotkanie z piosenką 35-lecia” 
i zabawa taneczna, a w czytelni 
..Pod dębami” — „Sereem pi­
sane” — spotkania z członkami 
Klubu Pisząćych Robotników.

Place ubaw, estrady, parki 
1 stadiony równi‘ż wszystkich in­
nych dzielnic, a także w gmi­
nach i miastach województwa 
rozbrzmiewały gwarem świą­
tecznych gości.

CDS

Dzień Radomia
DO LASU. Świetlica osie­

dlowa „Skrzat" przy ul. 1 
Maja 59 zaprasza 24 bm. 
dzieci i młodzież na wycie­
czkę do podmiejskich, lasów. 
Może uda się grzybobranie. 
Zbiórka o godz. 11. Natomiast 
26 bm. o godz. 10.30 świetlica 
„Kącik" organizuje wyciecz­
kę na basen KS Radomiak. 
Kąpiel w basenie odbędzie 
się pod opieką instruktora.

O KOBIETACH. Na ekra­
nie kina „Bałtyk" grany jest 
barwny dramat psychologicz­
ny produkcji amerykańskiej 
„Niezamężna kobieta”. Film 
jest przedstawicielem tak 
zwanego kina kóbiecego, zaj­
mującego w kinematografii 
amerykańskiej coraz bardziej 
znaczącą pozycję. Bohaterką 
jest kobieta trzydziestokilku- 
letnia, która nieoczekiwanie 
po szesnastu latach przy­
kładnego pożycia zostaje po­
rzucona przez męża. Nie 
przygotowana do samotnego 
życia, musi niemal z dnia na 
dzień zmieniać swoje dotych­
czasowe życie. Reżyserem 
filmu jest Paul Mazursky, w 
rolach głównych Jill Clay- 
burgh, Alan Bates, Michael 
Murphy.

UST Z KOLONII. Rada 
kolonii turnusu ZI w Rado­
myślu -nad Sanem gdzie prze­
bywają dzieci pracowników 
Woj. Zjedn. Gospodarki Ko­
munalnej Mieszkaniowej i 
Budownictwa Komunalnego 
nadesłała korespondencję. W 
liście dzieci przekazały po­
zdrowienia dla rodziców oraz 
meldunek o wykonaniu czy­
nów dla uczczenia 3$-lecia 
PRL. Uczestnicy kolonii skła­
dają podziękowanie Dyrekcji 
WZGKM i BK w Radomiu 
za zorganizowanie wspania­
łego wypoczynku wakacyjne­
go. (u>

Ogłoszenia drobne
Psia 17.M.1979 r. Ok. godz. 14.M 
w rejonie ul. Struga zaginęła su­
czka „ratlerek” bez ogonka, cza­
rna, podpalana. Uprzejmy znalaz­
ca proszony odprowadzić na ul. 
Kuaocińakiego 24 m. 3 za wyna­
grodzeniem. R-sssaes-i

Sygwaiizatoe przymrozków w sa­
dach sprzedam M Paczyński Kra­
ków, uL Prądnicka «,'4.

B-oam-i

TEATR
Teatr Fowaiecbay im. Sans Ko­

chanowskiego — nieczynny.
KINA

Bałtyk — „Niezamężna kobieta" 
prod. USA. lat 10, godz. 11.10.
13.30 1 10.43. „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra", USA, lat 12, godz. S.30, 13.30 
i 17.43.

Przyjaźń — „Akcja pod Arse­
nałem”, prod. poi lat 13, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30. Zestaw bajek 
dla dzieci godz. 11 i 11.
Pokolenie — „Cudowny kwiat", 
prod. ZSRR, b/o, godz. 11 1 13. 
„Ognisty kaleń", prod. poi. lat 
15, godz. 15.30.

Odeon — nieczynne.
Hel — „Na zgliszczach Monar­

chii", prod. rum. lat 15. godz. 9, 
11 i 13.30. „Joe Valavhi”. prod. 
wl-franc. lat 18. godz. 13.30, 17.43 
i ŻO.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — „Galerią malarstw a pol­
skiego XIX i XX w.”. Z radom­
skich wystaw artystycznych 1945— 
—1979 Malarstwo — grafika — ry­
sunek — rzeźba. Wystawa z okazji 
35-lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Dom Gąski i Dorn Esterkl: Wysta­
wa ogólnopolska — „Ludzie pracy, 
nauki, kultury 1 sztuki w 35-leciu 
PRL". Witryny Plastyczne „ART". 
Ilustracje bajek Hanny Persz.

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz. 10—19, w 
soboty od 9—13.30. poniedziałki 1 
dni poświąteczne — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego czynne codzien­
nie oprócz poniedziałków i dni 
poświątecznych w godz. 9—15.30. 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski 1 udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym i spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
Ekspozycja stała: „Zycie i twór­
czość Jana Kochanowskiego.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica": 

„Człowiek Klanu”, USA, lat 13, 
godz l« i 18.

DRZEWICA — Kino „Snlełka”: 
„Obrazki z życia”, poi. lat 15, 
godz. 13.

GRÓJEC — Kino „Odra”: „Be­
stia". poi. lat 18, godz. 15, 17 1 19.

GARBATKA - Kino „Las”: 
„Barbara Radziwiłłówna”, poi. 
b/o, godz. 17 1 19.

IŁŻA — Kino „Zamek": „Julia" 
USA. lat 13. g dz 17.30 I 19.45.

KOZIENICE — Kino „Znicz”: 
„W pustyni 1 w puszczy", poi. 1 1 
II cz. b/o. godz 15 1 <9.

LIPSKO — Kino „Szarotka”: 
„Komisarz w spódnicy", frane. 
lat 15, godz. 13 1 20. r

NOWE MIASTO — Kino „Pili­
ca”: „San Babilla godz. M”. wl 
lat 18. godz 13 I 20.

MOGIELNICA — Kino „Zwycię­
stwo": „Bitwa o Kaukaz", ZSRR, 
b/o, godz. 1* 1 30

PIONKI — Kino „Chemik”: 
„Jutro się policzymy — kocha­
nie", CSRS, lat 12, godz 17 1 19.

PRZYSUCHA — Kino „Zachę­
ta”: „Różowe sny", prod. CSRS, 
lat 13. godr. 13.30, 17.30 1 19.30.

SZYDŁOWIEC - Kino „Gór­
nik": „Gwiezdne wojny", USA, 
lat 12. godz. 1«, II 1 10

WIERZBICA — Kino „Yenua”: 
nieczynne.

WARKA — Kino „Przyjaźń”: 
„Sprzężenie świetne". ZSRR, lat 
13, godz. 17. „Ciemna rzeka", poi. 
lat 13. godz. 19.

ZWOLEŃ — Kino „Świt": 
„Gwiezdne wojny", USA, lat 12, 
godz. II 1 20.
DYŻURY APTEK 1 POGOTOWIA 

(RADOM!
Apteka nr 13 przy pl. Konstytu 

cji 5 1 nr 11 przy pl Zwycięstwa 
7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tocbtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co 
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Infor. 
macja Służby Zdrowia 405-77.

TELEFONY IRadom)
Pogotowie ratunkowe 199. itrat 

pożarna IM. posterunek MO 997 
pogotowie kanalizacyjne 400-85 
pomoc drogowa Ml. komenda Mo 
291-81, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (317-17). w godz 23—7 (224-39), 
w niedziele 1 święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
221-51, przy ul. Grodzkiej 229-32, 
przy dworcu PKP M3-M przy 
Żwirki i Wigury 411-10 informa­
cja PKP 299-50, PKS 2«7-7«, infor­
macja usługowa 207-15.

TELEFONY W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­

tunkowe 999. straż pożarna *91, 
posterunek MO 997, pogotowie 
energetyczne 530. postój taksówek 
723, zajaz myśliwski 411, sklep 
„Dacia" 742.

Drzewica — apteka 25. ośro­
dek zdrowia 25. postój taksówek 
53. posterunek MO 47. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole II.

GRÓJEC — pogolówle ratunko­
we 999, strat pożarna 991. poste­
runek MO *r. biblioteka 23-3*. 
dom kultury 24-97, ośrodek zdro­
wia 22-43, postój taksówek 22-11. 
przychodnia rejonowa 22-M. CPN 
24-32, apteka 21-05 lub 21-Ó4, dwo­
rzec PKS 24-41.

GARBATKA — apteka 24. dwo- 
rzec PKP 47. posterunek MO 47. 
ośrodek zdrowia 74. postój taksó­
wek 53, urząd gminy 194. straż 
pożarna I, gospoda 34, kino 141, 
przychodnia rejonowa 55.

IŁŻA — apteka 31, bibliotek- 
205. pogotowie energetyczne 31 
dom kultury IM, dworzec PK' 
271, itrat pożarna 215, kawiarnls
13. posterunek MO 7, pogotowie 
ratunkowe 9, przedszkole 141.

JEDLIŃSK — kierunkowy 141. 
apteka tt. posterunek MO 77 
ośrodek zdrowia 17. strat pożar­
na M, zakład energetyczny M. re- 
•tauracja „Turysta" 14, urząd 
gminy — naczelnik W.

PRZETARG
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

w Radomia OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY u wy- 
konanie remnnts dwórh kotlow WCO — M.

W przetargu mr.gą uczestniczyć jednogtki gospodarki uspołecz­
nionej, nieuspołecznionej oraz osoby prywatne posiadające 
uprawnienia.
Oferty w zalakowanych kopertach należy okładać w Dziale 
Głównego Mechanika w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w płętnaaśyzn dnis ad daty 
ukazania się agloazenla w prasie.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. R-184-1

JEDLN1A LETNISKO — apteka 
41, Izba porodowa 33, posterunek 
MO 7, ośrodek zdrowia 23. resta­
uracja „Le»na" 111, strat pożar­
na I. •

KOZIENICE — pogotowie ratun­
kowe 999. strat pożarna 998, po­
sterunek MO 997, pogotowie ener­
getyczne 23-41, kino 23-44, mu­
zeum regionalne 33-72, urząd mia­
sta 1 gminy 21-44, przychodnia re­
jonowa M-M. apteka 13-11 lub 
37-41. biblioteka 21 -54

LIPSKO — apteka *2. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino IM. 
dworzec PKP 204. potserunek MO 
FI. pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa IM, strat po­
żarna 140. szpital — dzuil pomo­
cy doraźnej 09, posterunek ener­
getyczny 181. postój taksówek 138.

NOWE MIASTO — apteka 44, 
dworzec PKS 297, posterunek Mt> 
7. szpital rejonowy 53, postój tak­
sówek 88. urząd miasta 1 gminy 
— naczelnik 255 strat pożarna I. 
gminna spółdzielnia 29. gospoda 
41, kawiarnia 150, przychodnia re­
jonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 10, 
gminna spółdzielnia I, kino 44, 
ośrodek zdrowia 11, posterunek 
MO 7. stacja PKP 50. strat potar- 
na 88. naczelnik 145, księgarnia 
01, przychodnia rejonowa 30.

PIONKI — pogotowie ratunko­
we 309, strat pożarna 301. poste­
runek MO 307, apteka 310 księ­
garnia SIL pogotowie energetycz­
ne 305, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria" 552, izba po­
rodowa 548. urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12, po­
sterunek energetyczny 305, postój 
taksówek 254.

PRZYTYK — apteka 24, poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 49. 
strat pożarna 92, przedszkole 44

PRZYSUCHA — posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09. straż 
pożarna 04. apteka 229. dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po­
sterunek MO 77, strat potarna 21. 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
i gminy 19, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55. dom 
kultury 247. posterunek MO n 
strat potarna Ot. pogotowie ra­
tunkowe W. przychodnia rejono­
wa 353, CPN IM, PKP 54. przed­
szkole 247.

WIERZBICA — apteks I. izba 
porodowa 11, posterunek MO 7 
ośrodek zdrowia 19, restauracja 
„Niespodzianka” 34. urząd gminy 
— naczelnik 13, ttobek 2. przed­
szkole 23, pogotowie energetycz­
ne 21.

WARKA — pogotowie ratunko­
we 20-99. pogotowie MO 20-97, 
straż pożarna 20-M apteka 23-33, 
przychodnia rejonowa 22-79, stacja 
CPN 21-20. PKS 23-49, stanica wod­
na PTTK 21-43. muzeum 22-M. po­
stój „taxl” 21-32. PKP 23-12. re­
stauracja „Turystyczna” 25-42.

ZWOLEŃ — pogotowie ratunko­
we 949. strat potarna 9M. posteru­
nek MO 997. apteka 27-24, postój 
taksówek 27-04. szpital 20-37, re­
stauracja „Gotardzlanka" 23-32.

RADIO
rnoGRAM i

Wlad.: 4 04 7.M 9.00 l.M 14 M tl.M
12.03 15.00 1104 24.00 11.40 MM

S.05—l.M RozmaU. Rolnicze. 4.04— 
-4.00 Sygnały dnia 9 03—11.40 Lato 
z Radłem. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.05 Z kraju t ze świata Iż 23 
Mel 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.01 
Stara 1 nowa muzyka wojskowa.
13.20 Comba jazzowe. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama".
14.10 Studio Relaks. 14.05 Kore­
spondencja z zagranicy I4.M-14.25 
Tu Jedynka. 17.30-18.00 Radloku- 
rier. 11.00 Tu Jedynka e.d. 11.33 
Kone. życzeń 11.15 Piosenki. 11.40 
Sprawozdanie z VI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzlety w Byd­
goszczy oraz ze Spartakiady Na­
rodów Związku Radzieckiego w 
Moskwie X0S Kone życzeń. 2105 
Olimpijski alert młodzlety — Mo­
skwa M 21.23 Totalizator 21.» U- 
t wtóry Stanisława Moniuszki. 22.00 
Z kraju 1 ze świata. 22.23 Muz. 23.M 
Wita Waz Polska.

PROGRAM NOCNY
O DO Początek programu.
0.04 Kalendarz
Wlad.: 4.11 l.M EM l.M SM
0.11 1.08 l.M l.M - Noc z melodią 
I piosenkę z Zielonej Góry.
400 Sygnały dnia plerwwzej zmia­
nie.

PROGRAM It
Wlad.: 4.30 I 30 4.30 7.31 4.30 11.34

11.30 11.30 21 M 23 30
4.31 Poradnik Domowy l.M Muz.

1.34 Obserwacje I propozycje 1.44 
Muz. 4 00 w kilku taktach, w kil­
ku słowach. 4.10 Kalendarz 4 11 
Mel. 1.35 Glmn 1.45 Mistrzowie 
miniatury Instrumentalnej 7.15 
Śpiewa Jerzy Połomski 7.35 Kone
4.35 Dialogi I zbliżenia 1.30 Moto- 
-sprawy 1.40 Dla przedszkoli 1100 
Bedeker Warszawski 10.30 Ora Eu- 
mler Deodato 10*0 Sprawy co­
dzienne 11.00 Wakacje melomana
11.30 Wiadomości 11.33 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK 11.40 
Muz 12 03 Wakacje melomana 
13.M Publicystyka krajowa 12.11 
Johannes Brahms — Wariacje 
symfoniczne op. M A na temat 
Haydna 13.M Ze wsi I o wsi 13.31 
Uwertury Fr. Schuberta. 14.10 Wię­
cej. lepiej nowocześniej 14 23 Tu 
Radio Moskwa 14.41 Muz Mozar. 
ta. ll» Radloferle 14.04 OM sek 
z Ork. Manelnlego 14.14 Kiasv-v 
n-uz XX w. 11.40 „Zrobił na azaro" 
— opow. n.M Ope.etka. Jej twórcy 
1 wykonawcy 17.M .Smutek krze­
pi". IIW Amatorskie teattoły przed 
mikrofonem. 14.25 Plebiscyt Stu­
dio „Gama" 11.20 Echa dnia 1144 
Krajobrazy. tl.M Kone 1140 Dom 
1 my. 19.35 Katalog wydawniczy 
20.M Redakcyjne Forum 20 20 Ph-. 
ty stare I nowe 21J4 B1sv w Fil­
harmonii. 21.30 Inf soort 21.04 Na­
grania pianistki K Boruclftsklej i 
skrzynka K Jakowicza MM Ty- 
eodnik Kulturalny — „Laureaci... 
laureaci" MM Muz. współczesna 
2324 Co słyehać w twleele. 23.40 
Muz.

PROGRAM in
Wlad.: t.ł» 130 7 M I M 10 30 12 M 

13.M 17 N 14 M MM SM
440—0.M Miedzy snem a dniem 

• M Polityka dla wszystkich. SM 
Za kierownicą. OM Ce kto lubi

l.M „Drzewo liści nie dobiera" — 
ode 1.10 Kiermasz płyt 9.30 Pisarz 
miesiąca - W Żukrowskl. 1.43 Dy­
skoteka pod gruszą. 1425 Z archi­
wum polskiego jazzu 11.00 T No­
wak „Diabły" - ode. 11.70 Dysko­
teka pod gruszą. 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.30 „Właściwy moment" - ode.
14.M  Lato w Filharmonii. 15.05 
Wakacje ze swingiem. 14.40 Prze­
boje czterdziestolatków. 14.M Two­
rzyłem pierwszą mapę Polski — 
reportaż. 1020 Muzykobranie N.aa 
Nasz rok 79-ty 17.05 Muz UKF.
17.40 Bielszy odcień bluesa. 11.10 
Polityką dla wssystkleh. 1425 Czas 
relaksu 19.M Posłuchać warto...
19.13 Gra Zespół Heam. 19.35 Ope­
ra tygodnia Giuseppe Verdi: „Kr- 
nanl". 19.54 „Drzewo liści rde do­
biera" - ode 30.00 Z mojej płyto­
teki. 30 30 Odbicia w dźwięku — 
spotkanie z Henrykiem Bardljew- 
skim 21.00 Mel przypomni cl film,
21.35 Antologia piosenki francu­
skiej 22 00 Fakty dnia 22.M Bar­
ry Slanilow H.15 łonoteka XX 
wieku 23.00 Z polskiej poezji 
współczesnej. 23.05 Między dniem 
a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 5.M O.M 1220 15.M 14.M

14.14 M.S5
O.M Kwiaty nie tylko zdobią 

„Słonecznik" 4.14 Z dala od utar­
tych szlaków. 8.30 Rytm t piosen­
ka 4.45—7.40 WORT 7.40 Radio de­
dykuje 1.00 Śpiewa Jacek Lech. 
410 Przeboje na instrumenty 4.25 
Oscar Wagner — Hiszpańskie sce­
ny ludowe — stereo lok 4.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
- Rola Polski w utrwalaniu poko­
ju światowego 9.00 „Wędrujemy z 
piosenką" 9.25 Podróże muzyczne 
po kraju. 9.W Wes^te tato dlf naj­
młodszych 10.M „Ballady 1 serena­
dy" 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Jęz angielski 11.15 Mel film 11.30 
Bizet — Sceny z „Carmen" stereo 
lok. 13 05—12.25 WORT 13 00 Śpiewa 
A Majewska 13.15 Ork 13.45 Tu 
Studio Stereo 14 45 Rytmy ludowe 
Wenezueli 15 05 Matysiakowie. 
.15 M Książki do których wraeamy. 
18.05 Dzieci specjalnej troski 14 25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa. 
15.40-11.24 WORT 11.25 Klub pod 
znakiem zapytania 14.15 Jęz nie­
miecki 15.34 Joseph Haydn - Mi­
sia 1n temporc beli’ C-d tr .Peu- 
kenmesse". 24.15 Władimir Aszke- 
nazl gra Beetbovena (stereo lok ).
21 M Artyści czescy Jlrl Poaplchal 
1 Jan Posplcha! grają utwory na 
dwoje skrzypiec 21.34 Konfronta­
cje Interpretacji M 15 Spotkania z 
historią „W starym Cbocholo- 
wie" M.50 Śpiewa Ellsabeth 
Sehwarzkopf.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik .Radio I Telewizja"

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I

4.M Kino Teleferll - „Karino" 
ode pt. „Zwycięstwo". Film TP 
(kolor)

15 30 „Polskie drogi" - ode XII 
pt. „W obronie własnej" nim TP 
(kolor)

15 15 Program dnia
15.20 Studio Sport
15.30 „Pasje Henryka Lesińakle­

go" - pr publieyst.
14.00 Obiektyw
10.20 Dziennik (kolor)
t4.30 „Interstudlo" — pr. e kra­

jach socjalistycznych (kolor)
17.0? „Polskie drogi" - ode. Xn 

pt „W obronie wtssnej" nim TP 
(kolor)

14.54 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
1920 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
M.1S Twój Współczesny — „Sybi­

raczka" Radź, film fab (kolor)
M.30 Dziennik (kolor)
22 45 Studio Sport (kolor)

PROGRAM (1
14.30 Program dnia
14.35 Jęz francuski, lek 17 (kolor)
17,05 Jęz niemiecki, lek 17
17.30 Jęz rosyjski lek 17 (kolor) 
14.00 „Prawo dla wszystkich" —

problemy prawne w tyciu co­
dziennym (kolor)

12.30 Magazyn Morski
19.10 Program lokalny
14.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
M.1S Wtorek Melomana — Witold 

Lutosławski na Festiwalu 
Flandryjsklm w Gandawie 
(kolor)

21.10 24 Godziny (kolor)
Wtccsór Filmowy

21.20 Ekran Wspomnień — „We­
sterplatte" Fel film

21.40 Nowości Polskiego Dokumen­
tu — „Gospodarstwo". Film ret 
Tadeusza Palki

M.20 Wakacyjne wariacje na lemat 
kina

M M Spotkanie z Irakiem — pro­
gram TV Iraku

ŻYCIE RADOMSKIE
.ZyeU Radomskie" 2Ś-4M. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 31. Tele­
fony: 211-43, 234-34. Pnyjmo- 
wanie ogłoszeń w godz. <W— 
15.30. Za 'ermlnowy druk oglo- 
tzeń redakcja nie odpowia­
da. Wararawakle Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" AL Je- 
rozotamakle 125:127. Kękoplań* 
ale zamawlanyek redakcja nie 
zwraca- Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Fraaa- 
Kilątka-Ruch” Warszawa, Mar­
szałkowska 3/3.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Kalątka-Ruck" oraz urzędy po­
cztowa 1 doręczyciele w lentu- 
Bach:
— do dnia 23 listopada na aiy- 

ezeń, I kwartał. I półro.-re 
roku następnego 1 na cały 
rok następny;

— dn dnia 14 poprzedzającego 
okm prenumeraty na pmo- 
stale .tkrnsy roku Meturgn.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie M 11 
kwartalnie 74 al 
półrocznie IM al 
rocznie lit sl

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, Instytucje organizacje 
1 wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy ramawlaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ^rnsa-Kalątka-Ruek". w 
mleJscowoSetarh zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędaeh pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni oaśa 
eają prenumeratę westernie w 
uezędaeh pocztowych I u de- 
ręczy cieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prnsa-Kalątka-Rueb" 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw uL Towarowa N. 
ao-ssz Wartraóa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata re zle­
ceniem wysyłki ra rranlce )et- 
drożaza od nrennmeralT krajo 
we) o W dla rleeentodaweów 
Indywidualnych I o ISO". dla 
zleceniodawców Instytucji i za 
kładów pracy.

Indeks nr 1JM*
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Radośnie i godnie na ziemi radomskiej 
W DNIACH JUBILEUSZU OJCZYZNY

SgoUaaU, akadrmie. •roeiy»t» sesje rad narodowyrh. Jak 
dlugs | saeroka ziemia radomska społeczeństwo podczas tych 
spotkań sumowato osiągnięcia mlnioBycb U lat. W roilicinych 
wystapirniacb mowiono o trudzie pracy rąk pionierów, którzy 
■ ruin wojennych dzwigali miasta I wsie i o owocach tej pracy
pełnej heroizmu I wyrzeczeń.

W Radomskiem ogromny jest 
bilans dokonań spółdzielczości 
mieszkaniowej. Pionierem, or­
ganizatorem spółdzielczości w 
Radomiu był Józef Grzeczna- 
rowski, działacz ruchu robot­
niczego, przedwojenny prezy­
dent czerwonego Radomia. 
Przypomniał piękną postać 
Józefa Grzeczna rawskiego 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC Stefan 
Olszowski podczas spotkania 
spółdzielców z okazji przeka­
zania kluczy do 25-tysięezne- 
go mieszkania. Był to niejako 
hołd dla wielkiego radomia- 
nlna, człowieka wielkiej pra­
cy I poświęcenia, który całe 
swe tycie służył miastu i je­
go mieszkańcom.

Uznania dla ludzi procy

Podczas uroczystej sesji 
Wojewódzkiej i Miejskiej Ra­

dy Narodowej, Wojewódzkie­
go i Miejskiej) FJN, prze­
wodniczący WRN Janusz Pro- 
kopiak skierował gorące sło­
wa do tych, którzy w 35-leciu 
ofiarnym trudem przyczyniali 
się do rozwoju ziemi radom­
skiej. Wśród nich w pierw­
szym szeregu byli: Jan Bana­
szek, Stanisław Guzek, Hen­
ryk Gorgoń. Na uroczystej se­
sji uchwałą Rady Państwa u- 
dekorowani zostali wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
— Krzyżami Komandorskimi 
Orderu Odrodzenia Polski. Kto 
z mieszkańców Radomia nie 
zna dr Barbary Borzym, le­
karza społecznika, organizato­
ra służby zdrowia, wieloletniej 
działaczki rad narodowych. Na 
uroczystej sesji odznaczona 
została Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Długa jest lista tych, którzy 
w przeddzień lipcowego świę-

Z sekretarz KW PZPR Janusz Prokopiak dekoruje budowniczych 
elektrowni „Kozienice"

Artysta plastyk ks Władysław Paciak otrzymuje nagrodę im. 
Jana Kochanowskiego s rąk wojewody radomskiego Romana 
Maćkowskiego

Laureaci nag/o- ini. Jzna K„c<ia.iowskicgo

I sekretarz KW PZPR Janusz Prokopiak dekoruje Stanisława 
Guzka Krzyzem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski

BRONISŁAW DUDA

Przecięcie wstęgi na obwodnicy grójeckiej, która to trasa przed 
Lipcowym Świętem oddana została do użytku

ta gdy święciliśmy 35 roczni­
cę powstania naszej ludowej 
ojczyzny otrzymali wysokie 
odznaczenia państwowe i re­
gionalne. Już po raz drugi od 
chwili ustanowienia zostały 
wręczone najbardziej zasłużo­
nym ludziom województwa 
radomskiego, którzy mogą być 
przykładem pracowitości i za­
angażowania — wzorep kon­
tynuowania najlepszych tra­
dycji. Wśród nagrodzonych 
prof. dr hab. Michał Hebda — 
rektor Wyższej Szkoły Inży­
nierskiej, doc. Tadeusz Wol­
ski, zespół budowniczych elek­
trowni „Kozienice”, zespół 
pracowników RWT, zespól 
Wytwórni Części Zamiennych. 
W zakresie oświaty, kultury

i sztuki nagrodę zespołową I 
stopnia otrzymali dziennika­
rze woj. radomskiego za pub­
licystykę i irtlcjatjrwy społecz­
ne dotyczące programu przy­
spieszonego rozwoju woje­
wództwa radomskiego.

Czyny społeczne 
i produkcyjne

Społeczeństwo ziemi radom­
skiej powitało Święto Odro­
dzenia dokonaniami w wyni­
ku realizacji czynów produk­
cyjnych i społecznych. Uczest­
niczyłem w pięknych uroczy­
stościach przekazania mostów 
we wsiach Pacew i Góry.

— Proszę pana, mam już 85 
lat Cale życie czekałem na tę

Udekorowani na sesji WRN wysokimi odznaczeniami państwowymi

chwilę, na ten most. Jakież 
to dla gospodarzy z Pacewa 
wielkie dobrodziejstwo. Zie­
mie po tamtej stronie rzeki. 
Wszystko — zboże, siano, ziem­
niaki woziło się okrężną dro­
gą. 12 km objazdu. Dziękuje­
my żołnierzem, władzy naszej 
za ten prezent na święto lu­
dowej ojczyzny-

Wzruszające były to opo­
wieści rolników w piątkowy 
dzień kiedy w obecności gos­
podarzy województwa I se­
kretarza KW PZPR Janusza 
Prokopiaka 1 wojewody Ro-

mana Maćkowskiego a także 
dowódcy Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego gen. dyw. Wło­
dzimierza Oliwy przecina­
no wstęgę na obu mostach. 
Wykonawcami owych mostów 
byli żołnierze Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego a w 
szczególności specjaliści z II 
Warszawskiej Brygady Sape­
rów. Wyróżnili się kpt Bogu­
sław Szewczyk, kapral Miro­
sław Kępka, st. strzelec Ma­
rian
Zbigniew Pelc. W budowie 
pomagali też sami mieszkań­
cy. Wartość ich czynów wy­
nosi ponad 800 tys. zł. Teraz 
przybyli gremialnie na uro­
czysty akt przecięcia wstęgi. 
A później całą szerokością 
mostów przeszli ze śpiewem 
i muzyką. Odt d mosty 
spinające dwa nadpilickie 
brzegi przybliżą mieszkańcom 
Pacewa i Góry drogę do ich 
pól, szkół, urzędów i sąsiadów.

I jeszcze inny przykład 
wytrwałości i zaangażowa­
nia. Na trzy dni przed ter­
minem otwarcia nikt nie 
wierzył, że obwodnica gró­
jecka oddana zostanie do ru­
chu w przeddzień Święta 
Odrodzenia. Tyle tu było je­
szcze pracy. Należało prze­
mieścić góry ziemi, położyć 
warstwę utwardzającą i dy­
wanik asfaltu. Ludzie z re­
jonu Dróg Publicznych w 
Grójcu i z przedsiębiorstw 
podwykonawczych praco­
wali dzień i noc. W środo­
wym wydaniu dziennika te­
lewizyjnego reporter przeka­
zując obrazy z placu budo­
wy zapytał — czy zdążą? 
Zdążyli! W piątek w godzi­

Orawie: i szeregowy

Studenci w Czarnolesie

Otwarcie mostu w Pacewie, przecięcia wstęgi dokonuje I sekretarz KW PZPR Janusz Proko- 
piak w obecności gen. dyw. Włodzimierza Oliwy, dowódcy Warszawskiego Okręgu Wojskowego

Fragment uroczystej sesji WRN z okazji Święta Odrodzenia

L1. i
, .« • 1

tfr

nach wieczornych u wylotu 
obwodnicy całą szerokość 
jezdni przepasano wstęgą 
Do jej przecięcia podchodzą 
kolejno gospodarze woje­
wództwa Janusz Prokopiak 
i Roman Maćkowski, gen. 
dyw. Włodzimierz Oliwa, dy­
rektorzy z przedsiębiorstw 
budownictwa dróg z Kielc i 
Warśzawy. Gra orkiestra. 
Słowa podziękowania dla lu­
dzi, którzy nie szczędzili wy­
siłku, aby na czas oddać ob­
wodnicę, która usprawni 
ruch pojazdów na międzyna­
rodowej trasie E-7. Dla mie­
szkańców Grójca, przez któ­
re to miasto od lat wiódł ten 
szlak, akt przekazania ob­
wodnicy ma wręcz historycz­
ne znaczenie.

„Koz.ieni- 
rodziny 

energety- 
półroczu 

elektrownia

Od 16 bm. przebywa w 
Czarnolesie 12-osobowa gru­
pa studentów Wydziału Ar­
chitektury Politechniki War­
szawskiej. Studencka | 
jest w Czarnolesie po 
pierwszy, zaproszona 
przez ZW ZSMP w Radomiu. 
Jak poinformował nas opie­
kun grupy Alojzy Piwowar­
ski, pobyt w Czarnolesie jest 
ściśle związany z zajęciami 
dydaktycznymi.

Studenci, reprezentuj-Cy 
Instytut Architektury i Pla­
nowania Wsi, przeprowadzą 
rozpoznanie terenu, inwenta­
ryzację i wiele innych po­
miarów i obserwacji. Zostaną 
one wykorzystane po powro­
cie na uczelnię, gdzie w 
oparciu o nie wykonane zo­
staną plany zagospodarowa­
nia terenu, przydatne miej­
scowym władzom. Projekty 
te dotyczyć będą w większo­
ści tzw. małej architektury 
— ustawienia ławek, ułoże­
nia chodników, usytuowania 
trawników itp. (Ich.)

grupa 
i raz 

tam

RSM zaprasza
Radomska

Mieszkaniowa zaprasza 
szkańców 
PRL” na 
rową na 
Studzianki 
Mniszew — Warka — Ra­
dom, wyjazd 24 lipca o go­
dzinie ósmej. Natomiast 25 
bm. wszyscy. chętni do obej­
rzenia filmu w kinie „Poko­
lenie”, zbierają się o godz. 
12.30 w świetlicy „Plastuś”.

26 bm. w ogródku jorda­
nowskim gry i zabawy ru­
chowe. zbiórka o godz. 11.00 
w świetlicy „Plastuś”. 27 bm. 
organizowany będzie jedno­
dniowy biwak w Puszczy 
Kozienickiej, zbiórka o godz. 
9.00 w świetlicy „Plastuś”.

(j-ch.)

Spółdzielnia 
mie- 

osiedla „XV-lecia 
wycieczkę autoka- 
trasie Radom — 
— Magnuszew —.

W kozienickim amfiteatrze
Spotkało się tu ponad 3 tys, 

załogi eksploatacyjnej i bu­
downiczych największej • 
kraju elektrowni 
ce”. Przybyły też 
budowniczych i 
ków. W pierwszym 
b.r. kozienicka
wyprodukowała 311 tys. me- 
gawatogodzin wartości 55 
min zł. W czynach społecz­
nych przepracowano ponad 
14 ty»- godzin. Za tę ofiar­
ność w przededniu Święta 
Odrodzenia podziękowali za­
łodze minister energetyki i 
energii atomowej Andrzej 
Szozda i gospodarze woje­
wództwa. Uchwałą Rady 
Państwa budowniczym elek­
trowni przyznano wysokie 
odznaczenia państwowe. Or­
der Sztandaru Pracy II kla­
sy otrzymał Adam Biały — 
dyrektor naczelny „Kozie­
nic”. Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Alfons 
ski — dyrektor 
Radomiu. Krzyże
Orderu Odrodzenia 
wręczono 
Działakowi, 
wowemu i 
rawskiemu.
44 Krzyże Kawalerskie, 46 
Złotych i 91 Srebrnych i brą­
zowych Krzyży Zasługi oraz 
180 odznaczeń regionalnych.

W tym alfcie wyraża się
uznanie dla trudu i zaanga­
żowania ludzi tworzących
dobra materialne i moralne. 
W 35 rocznicę powstania lu­
dowej ojczyzny przypomnia­
no o tych znamiennych fak­
tach, które przez lata 
nieodłącznym 
kształtowania 
niania naszej 
dowej.

Czartoszew- 
ZEOW w 

Oficerskie 
Polski

Kazimierzowi 
Józefowi Sta- 

Tadeuszowi Zbo- 
Wręczono także 

46

były 
elementem 

a także umac- 
jedności naro-

zdjęcia autora

KRONIKA DNIA
W Zofiówce gm. Lipsko 19-letul 

Janusz Sto port k zam. w Siennie 
przy ul. Radomskiej 15 kierując 
motocyklem maiki „WSK” nr rej. 
RAA-01&3 znajdując się w stanie 
nietrzeźwym nie zachował nale­
żytej ostrożności w czasie jazdy 

r '' 2.  rowu
doznając ogólnych obrażeń ciała. 
Rannego motocyklistę odwieziono 
do szpitali w Iłży.

Na drodze Ciepielów — Swlesie- 
llce 22-letni Andrzej Gorczyca 
nm. w Swiesielkach kierują* 
motocyklem marki ..Jawa” nr rej. 
CS-MJ7 w czasie jazdy nie »*• 
chował należytej ostrożności i po­
trącił stojącego na jezdni Andrze- 
ja Laska zam. w SwiesieRcarh. 
który doznał złamania nogi.

★Na u). Kochanowskiego w Cie­
pielowie 19-letni Jan Kustra zam. 
w Radomiu kierując samocho­
dem osobowym „Syrena” potrącił 
pieszego Jerzego Pastuszkę zam. 
w Jasieńcu Soleckim, który do­
znał ciężkich obrażeń ciała i od­
wieziony został do szpitala w 
Pionkach. Po potrąceniu przecho­
dnia samochód uderzył w przy­
drożny słupek I spad! ze skarpy 
na lakę. Jadąca „Syreną** 17-let- 
nia Marla Kustra doznała obra­
żeń ciała i została odwieziona do 
szpitala w Iłży. (MZ)

i wpadł do przyd:oiae?o


